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Rok 29. 


PREMIE! 


PREMIE! 


ezyli Podarunki 
dla dobrych naprzód płatnych abonentów 
“Gazety Polskiej.” 


Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo- 
nenci, = opłacą "Gazetę Polską” na cały rok do 
A, 


lgo Styczn 


1903 roku, mają prawo wybrać sobie 


w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do- 
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ- 
arni, tak Powieściowe i Historyczne, jako też do Na- 
ożeństwa, za dopłatą 10 centów na przesyłkę tejże 


premii. 
dnika, to trzeba d 


Jeżeli na premię wybierane są Roczniki Tygo- 
ałaczyć 40 centów na przesyłkę. 


Jeżeli książka, wybrana na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka ponad 
dolara kosztuje i przysyła tę sumę razem z abonamen- 
tem. Nap Elki: Kto sobie wybierze w premii Słownik 
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premię, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 


przesyłkę premii. 


Prawo do powyższej premii mają tak 


samo nowi jak i starzy abonenci “Gazety Polskiej.” 
"Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą- 


danie bezpłatnie. 


Kto z abonentów przyśle prenumeratę za “Gazetę 
Polską” do igo Stycznia, 1903 roku, ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej premii, wartości $1.00, Kalendarz 
Maryański na rok Pański 1902, za dołączeniem 5c na 
przesyłkę. (Przesyłka razem wyniesie 15c). 

+ 


Powyższa oferta trwać będzie tak długo, danóki 


Kalendarze będą w zapasie. 


NASZ PODROŻCUJĄCY AGENT I KOLEKTOR. 


Nasrrm nodróżniącyn gentem obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
` domski. Posiada on nasze zupełne zaufanie i ma prawo koiektować 
za Gazetę Polską i Książki, na co wydają kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obecnie w Erie, Pa., a następnie uda 


się do Bay City i Detroit, Mich. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 


jakie sobie obiorą, 


onieważ wieczorem po 6-j godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Wiadomości Zagraniczne, 
Z południowej Afryki. 

LGADYN, 20 grudnia, — 
Brytyjski urząd wojenny ma 
rzekomo w posiadaniu cy 
frowaną depeszę komendanta 
Boerów Delarey, w której 
tenże powiada, że nie jest w 
stanie dłużej wytrzymać, jak 
przez styczeń. 

Delarey ma obecnie pod 
rozkazami 400 ludzi i znajdu- 
je się 40 mil od Kierksdorpu 
w północno wschodniej części 
Transwaalu. 

Mimo ostataich ostrych za 
rządzeń | sposobów, jakich 
się Anglicy chwycili w celu 
przygnębienia  Boerów, nie 
mogą w żaden sposób wy- 
pchać ich na wschód. 1$go 
grudnia 150 Boerów przeszło 
rzekę Wilgę, chociaż Anglicy 
bronili przejścia. 

Dewet na czele 5oo lu: 
dzi operuje w Oranii. 


LONDYN, 19 grudnia. — 
Lord Kitchener donosi, że 
znany dowódca Boerów Krui 
tzinger, który niejednokrotnie 
dał się we znaki Anglikom, 
został w ostatniej potyczce 
raniony i przez jenerała Fren- 
cha wzlęty do niewoli. 

Kruitzinger uchodził za je- 
dnego z najlepszych dowód- 
ców boerskich i był na równi 
stawłany z jenerałem Dewe- 
tem. Pojmanie jego jest stra- 
sznym ciosem dla Boerów. 
Anglicy w ostatnich miesią- 
cach z widoczną zawziętością 
nacierali na niego. 

* * * 
Niedźwiedzia łapa. 

PETERSBURG, 2ogo gru- 
«Finladzkaja Gazeta” ogłasza 
ukaz cara, mocą którego od 


| piewszego stycznia 1902 roku 


mają być zniesione urzędy 
szefów fialandzkich wojsk i 
osobna administracya wojsko 
wa. Równocześnie wszystkie 
oddziały wojsk, które się re- 
krutują z Finladyi, będą od- 
dane pod zarząd komendy 
wojskowego okręgu finlandz- 
kiego. 

Dalej nowy ukaz zarządza 
zwinięcie w roku 1902 ka- 
drów finlandzkich wojsk re- 
zerwowych oraz uwolnienie 
od służby oddziału ochotni- 
ków w batalionach strzelców 
finlandzkich, które to batalio- 
ny mają być także rozwiąza- 
ne. Oznaczenie terminu roz- 
wiązania batalionów pozosta- 
wiono jenerał gubernatorowi. 
Oficerowie tych batalionów 
pozostawleni będą w służbie 
tylko do 14go marca 1902 r. 
Rozwiązanie innych batalio 
nów nastąpi po kolel później. 

LJ * * 
Zimna w Europie. 

LIZBONA, Portugalia, 19 
grudnia. —Panują tu straszne 
złmna I mrozy. Dwaj żołnie- 
rze, postawieni na warcie ko- 
ło magazynu  prochowego, 
umarzli. Rzeka Tajo pełna 
jest zbitej masy lodowej. 


LONDYN, 19 grudała. — 
Przy mgle, jaka tu panuje, 
termometr wskazuje 10 — 12 
stopni poniżej zera, Robotni- 
cy, pracujący na wolnem po- 
wietrzu, musieli przerwać dal. 
szą pracę. Ruch okrętów 
na rzece chwilowo  wstrzy- 
many. 

Ruch kolejowy również od 
kilku dnl przerwany. Niektó- 
re pociągi stoją w polu zasy- 
pane śniegiem. 

Z innych okolłc Europy 
również donoszą o niebywa- 


| Kanadę. i 
* 


łych mrozach ł zaspach śnie- 
żnych. 
+ * * 
Zbroi się. 

LONDYN, 20 grudnia. — 
Depesza z Odessy opiewa: 
W porcie tutejszym panuje 
gorączkowa czynność. —Rząd 
zajął prawie wszystkie pry- 
watne doki. Te same wieści 
nadchodzą z Sebastopola. W 
kołach miarodajnych  utrzy. 
muja, że gdyby Sebastopol 
miał odegrać dziś rolę czyn- 
ną, zdzłałałby daleko więcej 
aniżeli przed 46 laty, Takie 
zdanie słychać dziś w całej 
Rosyl. Eskadrę na Czarnem 
morzu rząd wzmacnia ciągle 
nowemi statkami, 

* * * 
Głupia rada. 

BERLIN, 20go grudnia, — 
Dziennik *'Kreutz Zeitung”, 
który nie jest wprawdzie or- 
ganem urzędowym ani półu- 
rzędowym — ale często wyra- 
ża zapatrywania rządu w ar- 
tykule wstępnym, omawiając 
kwestyę boerską utrzymuje, 
że Stany Zjednoczone są mo- 
ralnie zobowiązane dać po- 
moc czynną Boerom, co zro- 
bić mogą skutecznie zajmując 


h * * 
Zaburzenia w Rosyi. 

PETERSBURG, 18go gru- 
Donoszą, że w 20 miejsco- 
wościach w rozmaitych czę- 
ścia Rosyi ogłoszono wy- 
jątkowe prawa, a to z powo- 
du zaburzeń już to ze strony 
strajkujących robotników, już 
to ze strony studentów, 

W dobrach hrabiego Palen 
zbuntowali się chłopi, przy- 
czem spalono wszystkie dwor- 
skie zabudowania.  Policya 
nie mogła sobie dać rady ze 
zbuntovanemi masami, woj 
sko zaś przyszło za późno. 

* * * 
Amerykanka księżną. 


PARYŻ, 2ogo grudnia. — 
Wczoraj odbył słę w obe- 
cności tureckiego i austrya- 
ckiego ambasadorów w koś- 
clele rumuńskim ślub panny 
Hazel Singer, córki Karola 
Singera z Chicago, z księ 
ciem Janem Ghinka, synem 
rumuńskiego ambasadora we 
Francył. : x 

Jako świadkowie służyli pp. 
ambasador Stanów Zjedno- 
czonych Horace Porter i je- 
neral Winslow. Druchnami 
były panna Leislman, córka 
ambasadora Stanów Zjedno- 
czonych przy dworze tureckim, 
i panna Edyta Clarke z New 
Yorku. 

Sułtan polecił wręczyć pan- 
nie młodej jako prezent ślu- 
bny dość znaczny order. 

Ksląże Ghika po świętach 
Bożego Narodzenia wyjeżdża 
do Rumunii. 

* * * 


Wysławiają go- 


LONDYN, 20 grudnia. — 
Panuje w Anglii ogólne za- 
dowolenie z jenerała Kitche- 
nera, który zdolnie prowadzi 
kampanię przeciw Boerom. 
Do niedawna krytykowano 
lorda Kitchenera niemiłosier- 
nie, a obecnie nazywają go 
organizatorem zwycięstwa. 
Prawdopodobnie opinią taką 
cieszyć się będzie jenerał Kit- 
chener dopóki cały szereg 
powodzeń nie zcstanie prze- 
rwany. 

* * * 
Zażartość Prusaków. 


POZNAN, 20 grudnia, — 
Z Czarnówka, w Bydgoskiem 
donoszą: “Do tutejszej szkoły 


luterskiej uczęszczają także 
dzieci polsko-katolickie. Do- 
tąd uczyły się religii po pol- 
sku. Teraz nauczyciel religii 
nakazał dzieciom kupić nie- 
mleckie katechizmy i historye 
biblijne, bo odtąd nauka re- 
ligii będzie tu wykładana po 
niemiecku. 
Rodzice chcą wysłać pety- 

cyę do rejencyl. 

+* * * 

. Berbia a Rosya. 


BELGRAD, Serbia, 20go 
grudnia. —Poseł rosyjski Cza- 
rykow, który po kilkomiesię 
cznym urlopie powrócił do 
Białogrodu na swoją posadę, 
był w sobotę na dłuższej au- 
dencyi u króla Aleksandra, 
przyczem, jak donoszą z kół 
dworskich, miał go zapewnić 
o' wielkiej życzliwości cara 
| rządu rosyjskiego dla Serbil 
i domu królewskiego i oświad 
czyć w formie kategorycznej, 
że projektowanej od dawna 
podróży króla I królowej do 
Rosyi, nic już nie stoł na 
przeszkodzie. Termin dla tej 
włzyty będzie jednakże ozna 
czony równocześnie z wyzna 
czeniem terminu przyjęcia in- 
nych ksłążąt, którzy zapowie 
dzieli swe wizyty w Peters- 
burgu. 


* * * 


Nieszczęścia kolejowe. 


BERLIN, 22 grudnia. — 
Około Altenbaken nad Re- 
nem najechał dden pociąg na 
drugi, wskutek czego powstał 
pożar. 10 osób zginęło na 
miejscu, 10 odniosło cłężkie 
a 18 lekkie pokaleczenia cla- 
ła. 


RZYM, 22go grudnia. — 
Wskutek kolizył dwóch po 
ciągów około Melegnano, 6 
osób zginęło na miejscu a 16 
odniosło niebezpieczne pora- 
nienia. 


LONDYN, 22 grudnia. — 
Wskutek najechania pociągu 
na tramwaj uliczny w śród- 
mieściu, 4 osoby zginęły 
na miejscu, a 20 odniosło 
lżejsze lub cięższe pokalecze- 


nia. 
* * * 


Wenezuela a Kolumbia. 


NEW YORK, «igo gru- 
dnia, — Sądząc z głosu tutej- 
szej prasy, zdaje się, że woj- 
na pamiędzy Kolumbią a We- 
nezuelą nie tak jeszcze pręd- 
ko się zakończy. Agenci obu 
tych państw zakupują w Sta- 
nach Zjednoczonych materya- 
ły wojenne i takowe z naj- 
większym pośpiechem wysy- 
łają na plac boju. P 

Również czynią wszelkie 
możliwe kroki w celu zaku- 
pienia kilku okrętów wojen- 
nych i kilku mniejszych krzy- 
żowników. 

Kolumbijski jenerał Diego 
A. de Castro przybył z koń- 
cem listopada do New Yor- 
ku, a mając kolosalną sumę 
do rozporządzenia, krząta się 
około zakupna kilku mniej- 
szych okrętów. 


SAN FRANCISKO, 21go 
grudnia. — Z Washingtonu 
przysłano tu rozkaz, aby krzy- 
żownik "Philadelphia" natych- 
miast I to z największą szyb- 
kością odpłynął do Panamy. 

Przesmyk panamski znów 
jest zagrożony. Spór Nie- 
miec z Wenezuelą i inne mię- 
dzynarodowe pytania muszą 
obecnie stanowczo zakończyć 
się. Dlatego więc I powyż- 
szy rozkaz da się łatwo wy- 
tłómaczyć. 


Z Filipin. 


MANILA, 19 grudnia. — 
Na wyspie Samar poddało 
się 700 powstańców, którym 
zbywało na najprostszych 
środkach do życia. Zdaje się, 
że zastosowanie ostrych prze- 
pisów, jakich się Amerykanie 
w ostatnich czasach chwycili, 
pomoże do całkowitego uspo- 
kojenia powstańców. 


MANILA, 19 grudnia. — 
Wczoraj stoczono sześć bi- 
tew w prowincył Batangas. 
Powstańcy zostali wszędzie 
pobici. Kilku Filipińczyków 
poległo. Po stronie amery- 
kańskiej zostało zaledwie kil- 
ku żołnierzy ranionych, 

Jenerał Smith prosi o me- 
dal dla szeregowca Heistga 
za męstwo nieustraszone oka- 
zane w bitwie przy rzece 
Ganda, na wyspie Samar. 

Sxto Lepez, były sekre- 
tarz Agulnalda, prosił znowu 
o pozwolenie wylądowania w 
Manili bez złożenia przysięgi 
wierności. Jen. Chaffee sta- 
nowczo odrzucił prośbę, 


MANILA, 21 grudnia. — 
Odbyła się tu parada, w któ- 
rej brały udział cztery tysiące 
Filipińczyków, którzy zatrzy- 
mali się przed pałacem Mala- 
cana, aby pożegnać się z gu- 
bernatorem Taftem i życzyć 
mu szczęśliwej podróży. Gu- 
bernator Taft odjeżdża do 
San Francisko w wilią Boże- 


go Narodzenia. Przywódcy | 


demonstracyi złożyli w ręce 
gubernatora memoryal, w 
którym wyliczono wszystkie 
postulaty ludności. Memo- 
ryał jest zaadresowany do 
Kongresu. 

Gubernator Taft słuchał 
uważnie i cierpliwie, jak mu 
memoryal odczytano. Wy- 
słuchał też wszystkich mów 
z zapałem wygłoszonych. W 
odpowiedzi zaznaczył, że fe- 
deralna partya filipińska dużo 
przyczyniła się do ulepszenia 
stosunków | warunków na 
wyspach Í że rząd na nią li- 
czy I od niej pomocy się spo- 
dziewa, gdyż tworzy się z naj- 
lepszego żywiołu. 

Powoli też Filipińczycy o 
swajają się z nowym stanem 
rzeczy i zaprzestają walki, W 
Batangas I na Samar stacza- 
ne bywają utarczki — ale co 
raz rzadziej)  Filipińczycy, 
którzy jeszcze walczą z Ame- 
rykanami czynią to z nieświa- 
domości I w prostocie ducha. 
Podjudzono ich i sprytni a- 
wanturnicy jeszcze na namię: 
tnościach ich sztucznie grają. 
Na zakończenie oświadczył 
gubernater Taft, że niechy- 
bnie wróci do Manili. Lubi 
Filipińczyków i z żalem od 
nich odjeżdża. 

Atoli zostawia godnego za- 
stępcę, w osobie. wice guber- 
natora Wrighta, który szcze- 
rze sympatyzuje z Filipińczy- 
kami ł gotów jest wszystko 
zrobić dla ich dobra. 

Rząd cywilny zostanie przy- 
wrócony na wyspie Cebu I 
stycznia. 

* * * 


Pogrzeb chrześcian. 


PEKIN, 21go grudnia. — 
Władze Tong Chour urządzi- 
ły wspaniałą uroczystość po- 
grzebową dla chrześcian kra- 
jowych pomordowanych w ro- 
ku zeszłym w czasle rozru- 
chów. 

Był to akt zadosyć uczy- 
nienia z popełnione zbrodnie, 
dokonanej na mocy wyroku 
po przeprowadzonym proce- 


sie. Pochód pogrzebowy prze- | komisyi przez suitana ture- 


ciągał przez glówne ulice mia- | ckiego wysłanej. 


sta. Na czele pochodu nie- 
siono słedmdzłesiąt trumien 
przeznaczonych na spalenie. 
Za nim postępował cały tłum 
krewnych owych męczenni 
ków. Za nim szła kompania 
jazdy i piechoty chińskiej. 
Kilkanaśc e muzyk ł setkł lu- 
dzi niosły aznakł pogrzebo- 
we. 

Pochód był olbrzymi i dwie 
godziny upłynęły zanim się 
przesunął obok jednego miej- 
sca, 

* * * 
Irlandya budzi się. 


NEW YORK, N. Y., 20 
grudnia. —Do dzlennika *"Tri- 
bune” telegrafują z Londynu, 
Rząd widzi się zmuszónym do 
rozpoczęcia energicznej wolł 
z "Narodową Ligą Irlandzką”, 
która w ostatnich czasach 
rozszerzyła niezwykle ożywio- 
ną działalność tak, że i ruch 
zbrojny nie jest wykluczony. 

Rząd organizuje całe. od- 
działy policyl do pilnowania 
porządku w kraju. 

* * * 
Misyonarka Btone. 

PARYŻ, 19go grudnia. — 
Paryska "Temps" podaje o- 
trzymaną depeszę z Konstan- 
tynopola: 

«Pierwszy sekretarz amba- 
sady amerykańskiej w Kon- 
stantynopolu wraz z sekreta. 
rzem towarzystwa misyjnego 
udali się wczoraj wieczorem 
w podróż, mając zupełne peł- 
nomocnictwo traktowania z 
bandytami w sprawie wyda- 
nia panny Stone. Mają oni 
polecenie wypłacić baadytom 
najwyższą sumę okupu $60,- 
000. 

Spotkanie zastępców obu 
stron ma nastąpić na granicy 
tureckiej. 


LONDYN, 23 grudnia. — 
Donoszą z Sofii do “Daily 
Telegraph", że pomiędzy bry- 
gantami bulgarskimi a posel- 
stwem amerykańskiem w Kon: 
stantynopolu przyszło ostate- 
cznie do porozumienia. W 
tych dniach ma być brygan- 
tom wręczony okup $70,000, 
a panna Stone będzie natych- 
miast uwolniona. 

* * * 


W drodze do Chili. 


PANAMA, 23 grudnia. — 
Okręt bojowy pierwszej .kla- 
sy lowa otrzymał rozkaz na- 
tychmiastowego udania się do 
Chili, gdzie zanosi się na 
wojnę z Argentyną, aby pil- 
nować Interesów Stanów Zje- 
dnoczonych. 

* * * 
Z Tarcyi. 


KOLONIA, 21 grudnia, — 
Depesza do *''Gazety Kcloń 
skiej” oplewa, że codzień 
większa liczba Armeńczyków 
ucłeka za granicę turecką. 
Wielu z nich nosi na sobie 
ślady okrutnego znęcania słę, 
Młodziutki, bo 13-letni chlo- 
pak ma obcięty język i wszy- 
stkie palce u nóg. Starzy, 
pochyleni ludzie mają na 
grzbiecie ślady plag. Podo- 
bno codziennie Turcy zabijają 
Armeńczyków w okrutny, nie- 
ludzki sposób, a władza ture- 
cka zdaje się nie widzieć tego 
| nie wiedzieć o tem. 


BOMBAJ, 21 grudnia. — 
Zdaje się, że zanosł się na 
nowe zatargi w zatoce per- 
rkićj, gdyż Mabaronk, szejk 
Koweytu, gdzie kończy się 
bagdadzka linia kolejowa za- 
bronił wylądować specyalnej 


I | 

Mabaronk znowu apelował 
do Wielkiej Brytanii prosząc 
ją o pomoc. W Koweyt znaj- 
duje się krzyżownik anglelski 
Pomone i kanonierka Red- 
breast. 

Rosyjski okręt bojowy Va- 
rlag przybył do zatoki per- 
skiej. Komendant Variaga 
ubiega się bardzo gorliwiezo 
względy sułtana Muskatu—a 
rosyjscy lekarze badają zdro- 
wotność miejscowości Ormur 
Kishi. 


* «4 * 


Straszny pożar. 
MEXIKO, 23 grudnia. — 
W Zacatecas Mexico, po- 
wstał pożar w miejskim bu- 
dynku targowym, wskutek 
czego zginęło 45 osób stra- 
szną śmiercią, a kilkadziesiąt 
odniosło lżejsze lub cięższe 
popalenia i poranienia ciała. 
Straty obliczają na $20,000. 

* 2 * 


Przegrał pół miliona. 

WIEDEN, 22 grudnia, — 
Hrabia Potocki, syn Nikode- 
ma przegrał w klubie Jockey 
$500,000. Ograli go hrabia 
Pallavicini i kawaler Semaro, 
Potoccy należą do najboga- 
tszej magnateryi polskiej, 

* * * 


Ultimatum dla Wenezueli. 

BERLIN, 23 grudnia, — 
Niemcy wysłały ultimatum 
Wenezueli, żądając natych- 
miastowego zapłacenia od: 
szkoaowania kredytorom nie- 
mieckim. 

WĄSHIGTON, 23go gru- 
dnia.— Stany Zjednoczone są 
przygotowane do natychmia- 
stowej akcył wojennej, gdy- 
by Niemcy odważyły się za- 
jąć jakikolwiek, port. wenezu 
elski, Najsilniejsza eskadra 
Stanów Zjednoczonych—pół- 
nocno-atlantycka —składająca 
słę z najlepszych okrętów bo- 
jowych na świecie wyczekuje 
każdej chwili sygnału do dzła- 
łania, Uważajcie Szwaby, bo 
to nie we Wrześni! 


z — 
Drobne Wiadomości. 


— W Nowym Yorku zor; 
ganizowała się nowa spółka 
p. t. Atlantic Rubber Shoe 
Co., z kapitałem $10,000,000. 

— W wielkiem składzie de- 
partamentowym w St. Louls, 
Mo., należącym do Schaper 
Bros., spadł elewator, przy 
czem jedna:osoba została na 
miejscu zabita a siedm in- 
nych odniosło boleśne I nie- 
bezpieczne pokaleczenia. 

— W Nowym Yorku zgo- 
rzała fabryka należąca do 
Diamond Rubber Co., a fa- 
bryka powozów Burr & Co. 
została mocno uszkodzona, 
Strata wynosi $150.000. 

Posiedzenie Reprezen- 
tantów grup  Związko- 
wych i Obywateli odbyło 
się w RZ, oniedzia- 
łek w domu ŻZwiązkowym 
i uchwalono na temże po- 
siedzeniu zaprosić wszy» 
stkich reprezentantów or- 
ganizacyi polskich w Chi- 
cago na wspólne posiedze- 
nie mające się odbyć w 
Hali Świętej Trójcy pray 
Noble ulicy w Czwartek 
dnia 26 Grudnia. 1901 o 
godz.8 wieczór.Celem tego 
zebrania ma być zdecy- 
dowanie. czy ma się od- 
być w jednej z wielkich 
sal w śródmieściu Walny 
Wiec wszystkich Pola. 
ków w Chicago ku wyda- 
niu protestu przeciw bare 
baczyństwu prusaków, 
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rzeciw barbarzeństwu prusaków!! 
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INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący : 


MARKA—do Niemiec, W. Ka. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. ! Zachodnich I Bziąska . . . 


GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech 


Morawii I Węgier . KE 


RUBEL— do Roayi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi i Belgii . 


GULDEN—do Holandyl sku s 


KRONER—do Danii, Szwecyi i Norwegii 


LIRA—do Włoch 


Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


kontrola rządową. 


KURS PORTORYUMN 
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pod 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 
Grudzień. 
26 C. Św. Szczepana I. męcz. 
37 P. Młodzianków. 
238 3. Jana apostoła i ewang. 
29 N. Tomasza b, Teofila, 
30 P. Dawida króla. 
31 W. Sylwestra papieża, 


Styczeń, 1902. 
1 Śr. Nowy Rok. Imię Jez. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Warszawa. W war- 
szawskiej "Blesładzie Lite- 
rackiej” rozpocznie się od 
Nowego roku 1902 najnowsza 
powieść historyczna Henryka 
Sienkiewicza, zatytułowana: 
«Na Polach Chwały.” Powieść 
ta osnuta jest na tle wojen 

/ prowadzonych przez króla Jana 
Sobieskiego. 


Warszawa. — Ciekawą 
wiadomość otrzymały tutejsze 
pisma, a mianowicie, że 
wszystkie pograniczne komory 
rosyjskie odebrały rozkaz, aby 
wszystkie pisma polskie z za 
kordonu  przepuszczały bez 
cenzury. Wiadomość tę za- 
komunikowano telegraficznie 
wszystkim dzlennikom polskim 
pod zaborem pruskim I austry- 
ackim. Co za dobrodzłejstwa 
ze strony rosyjskiej!  Cieka- 
wiśmy, jak to długo potrwa? 


Warszawa. Kancelarya 
kredytowa ministeryum skarbu 
zażądała od wszystkich insty- 
tucyl bankierskich, operu- 
jących w Królestwie, dostar- 
czenla szczegółowych danych 
o sumach, jakie te Instytucye 
winne są bankom - zagła- 
alcznym, jak również o sumach 
dłużnych przez banki zagra- 
niczne instytucyom tutejszym. 
Dane te przedstawione być 
mają do dnia rgo paźdzler- 
nika r. 1902. 


Do pism warszawskich 
donoszą z Petersburga: Do- 
tychczas do  unłwersytetów 
przyjmowano wolnych slu- 
chaczy z pośród osób, ma- 
jących stanowisko społeczne, 
przyczem nie mieli oni prawa 
składać egzaminów. Obecnie, 
jak donoszą “Peter. Wied.,” 
wolni słuchacze będą mogli 
na równi ze studentami składać 
egzamina otrzymywać dyplom 
uniwersytecki po . uzyska- 
nlu patentu gimnazyalnego. 
W pewnych razach, za naj- 
wyższem pozwoleniem, wy- 
dawane będą dyplomy nawet 
bez świadectwa dojrzałości. 


Wilno. Otwarto w Wilnie 
wystawę obrazów, ilustrujących 
powieści polskie Slenkiewicza 
Í innych; między Innemł wy- 
stawlone są obrazy Bato- 
wskiego, Kostrzewskiego, 
Piotra Stachlewicza I Włodzi- 
mierza Tetmajera. 


Warszawa, W czasie 
pobytu cara, widocznie dla 
udobruchania Polaków, pu- 
szczono pogłoskę, że w War- 
szawie ma powstać akademia 
sztuk piękaych. Po wyjeździe 
«Dałewałk"” wyjaśnia, że aka- 
demil nie będzie, tylko istnie- 
jąca szkoła rysunkowa ulegnie 


wykształceniu.  Koszta po- 
krywać  będzłe wyłącznie 
miasto. 


Kijów. — Marya Barto- 
szewska, młoda dziewczyna, 
jechała wózkiem ze wsi Kozy 
do Odesy. W drodze przy- 
skoczyło do koni dwóch rzezi- 
mleszków, związało furmana Í 
zażądało od  Bartoszewskiej 
oddania pieniędzy. Śmiała 
dziewczyna nie zlękła się 
bynajmniej pogróżek, prze- 
ciwnie: zaproponowała opry- 
szkom grę w "durnia." "Mam 
przy sobie 56 rubli — rzekła 


— przegram, zabierzecie płe- 
nłądze; wygram, puścicie mnie 
spokojnie w dalszą drogę.” 
“Zgoda!” zawołali po 
krótkim namyśle zachwyceni 
odwagą  dziewczęcia napa- 
stnłcy. Dziewczyna wyciągnęła 
z kieszeni zasmolone karty i 
rozpoczął się mimo dolegli- 
wego chłodu I deszczu orygi- 
nalny turniej. Za stół służył 
kuferek, szczęście sprzyjało 
Bartoszewskiej, opryszkowie 
przegrali. Dziewczynazażądała 
dotrzymania umowy, napa- 
stalcy atoll słyszeć o tem nie 
chcieli. Po dłuższych układach 
zabrali 20 rubli i ulotnili się 
szybko.  Bartoszewska uwol- 
niła  przerażonego woźnicę 
z więzów, a przybywszy do 
Odesy, opowiedziała całą 
sprawę w zarządzie policyl. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. "Dzlennik 
Poznański” podaje, że pani 
Plasecka, skazana na dwa i 
pół roku, która w więzieniu 
dostała teraz ponownie krwio- 
toku, została wypuszczoną 
z więzienia za kaucyą 1000 


mk. W tym celu pojechał 
pan adwokat Woliński do 
Gniezna. 


Września. Utworzył się 
tymozasowy komitet, który 
zwoła szersze zebranie, celem 
zajęcia się losem biednych 
ofiar procesu gnieźnieńskiego. 
Komitet tworzą p. hr. Sta- 
nisław Poniński -z Wrześni, 
p. Józef Kościelski z Miło- 
sławia, księża Łabędzki i Las- 
kowski z Wrześni. — *Dzien- 
nikowi Poz.” donoszą, * że 
aresztowano w Wrześni p. 
Dziedziuchowicza, skazanego 
zaocznie w procesie gnieź- 
nieńskim. W kajdanach od- 
stawili żandarmi p. Dzłedziu- 
chowicza do Gniezna. Pan 
D. nle był we wtorek na 
procesie, spóźałwszy się na 
pociąg, o czem zaraz też tele- 
graficznie doniósł był proku- 
ratorył, 


Poznań. — Wierzga na 
wszystkie boki “Geselliger” 
na Polaków. Jednomyślność 


I stanowisko, jakie zajęło spo 
łeczeństwo polskie wobec wy- 
roku w sprawie wrzesińskiej, 
wyprowadziło  "Geselligera" 
zupełnie z równowagi; nabiera 
miny, ale na nic to jeszcze, 
anl ogółowi hakatyzmu to nie 
zda się. Skompromitowali się 
haniebnie, a chcąc wycofać 
się z tej groźnej sytuacyl, 
wiją się jak piskorze w pasku. 
Ani się spostrzegli, jakiego 
sobie piwa nawarzyli. Swiat 
cały wytyka palcem osławioną 
pruską “kulturę.” Hańba wam, 
barbarzyńcy | 


Gniezno. Towarzystwo 
pań utworzyło się tutaj celem 
opiekowania się biedną dzłatwą 
polską w tym czasie, gdy ro- 
dzice jej zajęci będą pracą 
poza domem. Do komitetu 
należą najwybitniejsze obywa- 
telki Gniezna. Członkiem To- 
warzystwa może być każda 
obywatelka Gniezna, która 
regularnie będzie płaciła 50 
fen. skladki kwartalnej i uczę- 
szczała na zebrania miesięczne. 


Poznań. — Półurzędowy 
“Tageblatt” w Poznaniu donosi, 
że w etacie państwowym na 
rok 1902 postawiono kilka 
nowych pozycyj na wydatki 
w celu wzmocnienia nlem- 
czyzny na kresach wschodnich.” 
Rząd pruskl chce przez to 


pokazać, jak mu bardzo na 
sercu leży, żeby polskość 
przytłumić. Niedoczekanie 
jego! 4 
Poznań. Pieniędzy! — 


woła “Posenerka.” — Nowych 


środków pieniężnych domaga 
się od rządu prof. dr. Eu- 
geniusz Wolft z Kilonii w celu, 
żeby w Poznaniu założyć aka 
demię imlenla ces. Wilhelma 
I. Przed dwoma laty założyli 
Niemcy w Poznaniu towa- 
rzystwo ku krzewieniu sztuki 
I nauki, Lecz działalność tego 
towarzystwa, które urządza 
niemieckie wykłady ludowe, 
nie zadawalnła prof. Wolfia. 
Wykłady nie mają się od- 
bywać dorywczo, lecz przez 
stałych prelegentów, którzyby 
w urzędowym charakterze 
odwiedzali także miasta po- 
wlatowe Księstwa.  Koszta 
powinien ponosić rząd, ogół 
albo też Poznań. Prof, Wolff 
nazywa swoją zaprojektowaną 
akademię w Poznaniu "twierdzą 
niemczyzny.'" 


Poznań. — Wedle naj- 
nowszych obliczeń zebrano 
dotychczas na ofiary sprawy 
wrzesińskiej następujące sumy. 
Dr. Niegolewski główny skar- 
bnik 1240.10 marek. *LDzien- 
nik Pozn.” 7828.13 m. *Ku- 
ryer Pozn.” 2330.65m. “Praca” 
1994.34 m. “Dziennik Ku- 
jawski” 1369 44 m. “Goniec 
Wielkop.” 613.28 m. “Lech” 
(Gniezno) 501.25 m. Komitet 
Berliński 465 m. “Orędownik” 
391.90 m. “Gazeta Grudz.” 
32999 m.  "Wielkopolanln" 
31942 m, “Dziennik Berl.” 
22266m. “Gazeta Toruńska” 
221.50 m. “Postęp” 110.45 m. 
«Dziennik Szląskł” 92.54 m. 


“Pielgrzym” 70 m. “Przy- 
jaciel Ludu” 34 m. "Gazeta 
Robotnicza” 7.50 m. “Czas” 


11,208 94 koron. “Slowo Pol- 
skie 6,150 k. Nowa Reforma" 
3248 23 k. "Dzlennik Polski” 
1948.54 k. "Głos Narodu” 
806 14 k. Gaz. Narodowa” 
620 30 k. “Przedświt” roo k. 


Gniezno, “Lech” pisze: 
“Jaki wpływ wywarł na umysły 
naszej młodzieży proces wrze- 
słński, tego tu jeden poda- 
jemy przykład. Młodzieniec 
Polak będąc na obczyźnie, 
zamyślał poślubić Niemkę. 
Wszelkie prośby rodziców, 
rodzeństwa były bezskuteczne. 
Młodzieniec chcłał na przekór 
wszystkim Niemce słowa do- 
trzymać. Lecz cóż się dzieje! 
Będąc przez wszystkie dni 
rozpraw w procesie wrzesiń 
skim na sali sądowej isłysząc 
wszystkie przeciwko nam wy- 
toczone wywody ze strony 
naszych  najserdeczniejszych, 
taką odrazą zapałał młodzieniec 
ku temu nam wroglemu ple- 
mieniu, że natychmiast odpisał 
swej narzeczonej, że oddaje 
jej słowo mu dane I że zrywa 
z nią wszelki stosunek. Nie 
przydał się na nic ani płacz, 
ani  zaklinania niemieckiej 
dziewicy, gdyż  odpowledź 
młodzieńca na wszystkie jej 
wywody była: "Temu wszy- 
stklemu Września winna!” 


Poznań. — Gazety nle- 
mleckie donoszą, że w przy- 
szlym roku a prawdopodobnie 
7 września, przybędzie do Po- 
znania cesarz Wilhelm z mał- 
żonką. Cesarz weźmie udział 
w otwarciu niemieckiego mu- 
zeum I niemieckiej biblioteki, 
a cesarzowa w położeniu ka- 
mienia węglelaego pod modli- 
tewnią protestancką na Św. 
Łazarzu. Spodziewają się dłuż- 
szego tu pobytu pary cesar- 
skiej, gdyż na górze Przemy- 
sława urządzoną ma być 
dworska kuchnia. 


Gniezno. — Pomiędzy 
kupcami niemieckimi i ży- 
dowskimi powstał popłoch, 
bo od wydania wyroku na 
Wrześniaków, żaden Polak 
nie chce u nich kupować. 
Na pytania odpowladają Po- 
lacy krótko: “to za te łapy 
wrzesińskie!” Kupcy obawiają 
się, że tym sposobem przyjdzie 
im zapłacić koszta procesu 
gnłeźnieńskiego, a niejeden 
pójdzie z torbami. Nie dziwcie 
się panowie niemieccy I ży- 
dowscy, Polacy coraz do- 
kładalej przypominają sobie 
obowiązek pamiętania o sobie 
i o swoich rodakach, zamiast 
tkać pleniądze w łapy wrogów 
swoich. 


Zgrabny służący. 
— Gość. Cóż ty tak ostro- 
żnie niesiesz ten kotlet? 
— Służący. A bo, proszę 
pana, już mi dwa razy upadł 
na ziemię. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Kraków. P. Proń, 
właściciel apteki w Krakowie, 
zawiadamia, że zerwał wszelkie 
stosunki z dostawcami pru 
skimi, W ostatnich dniach 
przepędził kilku"Relsenderów" 
z Berlina, bo naturalnie, ber- 
lińscy panowie nle omieszkali 
tu przysłać swoich zastępców. 
Gdy taki Berlińczyk przyszedł, 
powiedział mu p. Proń krótko 
i węzłowato. 

Pan jest z Berlina? Dobrze, 
ale od berlińskich fabrykantów 
nic nie kupuję.” 

«Dlaczego to?” pyta Ber- 
lińczyk. 

«Dlatego, ponieważ nie 
chcemy więcej mieć żadnych 
stosunków handlowych z Pru- 
sami.” 

«Ale dlaczego?” 

«Czy pan nle wie o tem, 
co wyrabiają z Polakami 
w Poznańskiem? Prusacy stali 
słę istnymi ludożercami, a 
z takimi ludźmi nie chcemy 
więcej nic mieć do czynienia. 
Do widzenia.” 

I Berlińczyk poszedł jak 
zmyty. Z innymi przedstawi- 
ciela.ni firm berlińskich p. 
Proń postąpił jota w jotę tak 
samo. — Słyszymy, że i Inni 
[panowie aptekarze w ten 
sposób słę znaleźli lub znajdą. 
Wartoby, aby ogół aptekarzy 
w Galicyi poszedł za przy- 
kładaml p. Pronia z Krakowa 
I p. Wiewłórskiego ze Lwowa. 


Lwów. — W wykonaniu 
uchwały komitetu z dnia 26 
listopada odbył się we Lwowie 
dnia 1 grudnia o godzinie 12 
w południe w sali ratuszowej 
wiec Polek. Odezwa, zapra- 
szająca na ten wiec, brzmiała 
następująco: 

Polki! urągające wszelkim 
uczuciom sprawiedliwości, 
wyroki pruskich władz w To 
runiu i Galeźnie, oburzyły 
cały śwlatcywilizowany. Słowa 
pociechy dla ofiar brutalnej 
siły, materyalna pomoc i za 
chęta do wytrwałości są dziś 
hasłem nietylko wśród sze- 
rokich obszarów ziem Polski, 
ale i daleko poza granicami 
Piastów i Jagiellonów dzielnic! 

Polki! Wszak nam to stanąć 
zwartym szereglem w obronie 
uciśnionych, w obronie zasad 
moralności społecznej, nam 
stanąć przy sztandarze naro- 
dowej godności. Nie zapomi- 
najmy, iż nawet żelazne ramię 
Bismarcka, który prócz Boga 
nie bał się nikogo, drżało na 
myśl o polskich kobietach 


Polki! zapraszamy i wzy- 
wamy Was na wlelki wiec 
kobiet polskich, który się od- 
będzie dnia 1 grudnia b. r., 
o godzinie 12 w południe 
w wielkiej sali ratuszowej.” 
— Następują podpisy. 

Program wiecu był nastę 
pujący: 1. Zagajenie wiecu; 
2. Sprawa solidarności naro- 
dowej; 3. Działalność Towa- 
rzystwa oszczędności koblet; 
4. Projekt obywania 'słę bez 
pomocy pruskiej na polu eko- 
nomicznem; 5. Wydanie księgi 
ucisku Polaków pod zaborem 
pruskim. 

Ponadto na wiecu tym 
uchwalono protest przeciwko 
wyrokom sądowym w To 
runiu i Gnieźnie, który to 
protest rozesłano do wszy- 
stklch wybitniejszych osób 
w świecie całym I do wszy- 
stkich dzienników, tak kra- 
jowych, jak i zagranicznych. 
— Protest ten zredagowano 
w języku polskim, a następnie 
przetłomaczono na język 
czeski, anglelski, francuzki i 
Inne, 

Zredagowaniem protestu 
zajęła się pani Anna Neu- 
manowa. 


Kraków. Naofiary prze- 
śladowanła pruskiego złożyła 
krakowska gazownia miejska, 
w miejsce redakcył jednego 
z pism tamtejszych kwotę 79 
kor. 70 hal, nie określając 
szczegółowo przeznaczeniatych 
pieniędzy, aby nie krę- 
pować komitetu poznańskiego, 
W ogólnej tej kwocie mieszczą 
słę 19 kor. 70 hal., zebranych 
obecnie przez robotników ga- 
zowni z własnego impulsku 
i 6o kor. z funduszu groszo- 
wego, składanego w gazowni, 


jest to budujący przykład 
uchwały robotników. 
Zarówno składka obecna, 
jak założenie tego rodzaju 
funduszu gazował. Jest to 
budujący przykład dobrowol 
nego opodatkowania się ro- 
botników na cele narodowe. 
Oby ten przykład jak naj- 
więcej znalazł naśladowców. 
Kraków. Czysty dochód 
na ofiary wrzesińskie z wie- 
czorków swych przeznaczyły 
krakowskie towarzystwa kup- 
ców i młodzieży handlowej 
i Stowarzyszenie drukarzy | 
litografów “Ognisko.” - 


Lwów. — Rada miasta 
Lwowa obradowała nad u- 
działem swym w ofiaraach 
na rzecz biedaków z Wrześni. 
Mianowicie prof. Radziszewski 
postawił wniosek nagły o wy- 
znaczenie z funduszów gmia- 
nych zasiłku na ofiary pro- 
cesu toruńskiego i gnieźnień- 
skiego. Chodzi tu — mówił 
prof. Radziszewski o zadoku- 
mentowanie solidarności naro 
dowej I! o zaprotestowanie 
przeciwko gwałtom, jakich 
dopuszcza się pruska hakata. 
W takim wypadku ofiarność 
publiczna powinna iść równo- 
legle z ofiarnością prywatną.” 
Mowca stawia więc wniosek, 
by Rada uchwaliła na ten cel 
kwotę 1000 koron. 

Rada wśród hucznych okla- 
sków  wnłosek ten jedno- 
myślnie uchwaliła, a nadto 
47 obecnych radców złożyło 
podczas posiedzenia jako pry 


watną składkę kwotę 450 
koron. 
Komitet kobiet polskich 


wniósł do Rady miasta prośbę 
o użyczenie sali Rady na ze- 
branie kobiet polskich, mające 
odbyć się dnia 1 grudnia 
w południe w sprawie ucisku 
Polaków pod zaborem pru- 
skim. Rada wśród burzliwych 
oklasków jednomyślnieuchwa 
liła przyłączyć się do tej 
prośby. 

Kraków. Młodzież kra- 
kowska szkół średnich zebrała 
się w znacznym zastępie i 
w celu uczczenia dziejowej 
rocznicy wałk o wolność, 
odśpiewała przy pamiątkowym 
kamieniu  Kościuszkowskim 
w Rynku kilka pieśni patry 
otycznych, poczem niosąc ol- 
brzymi wieniec ze wśtegarńhi 
o barwach narodowych, po- 
dążyła na cmentarz I tam na 
grobie weteranów polskich 
włeniec ten złożyła. W po 
wrocie śpiewano znowu przed 
pomnikiem Mickiewicza, 
poczem studenci rozeszli się 
w powadze l spokoju do 
domów. Policya nie miała 
najmniejszego powodu do łn- 
terwencył I trzymała się od 


patryotycznej manifestacyl 
z daleka. 

Lwów. — We Lwowie 
odbyło się przedstawienie 


na ofiary z Wrześni w bardzo 
podnłosłym nastroju. Publi- 
czność, stojąc, wysłuchała 
hymnu: “Jeszcze Polska nie 
zginęła”; p. Arkawiczówna 
wygłosiła wiersz Rossow- 
skiego,  poczem  odegrano 
sztukę dra Rakowskiego 
«Ocknienie.” 

Lwowski uniwersytet na 
żądanie dra Małeckiego za- 
niechał urządzenia osobno 
jego jubileuszu wręczy mu 
tylko adres, 

Dotychczas ogłoszono we 
Lwowie wyrok pięciu akade- 
mikom ruskim.  Przewodni- 
czącego wiecu p. Kosiewicza 
i jednego z referentów, p. 
Temnickiego, wydalono na 
zawsze, ale tylko z uniwersy- 
tetu lwowskiego p. Sczurow- 
skiego na 4 półrocza, a pp. 
BuraczyńskiegoiPaczowskiego 
na 2 półrocza. 


Na wlé cu młodzieży kra- 
kowskiej uchwalono wyrazić 
sympatyę prześladowanym ro 
dakom z pod Prusaka. 
W sprawłe uniwersytetu ru- 
skiego we Lwowie uchwalono, 
że młodzież uniwersytetu Ja 
giellońskiego, uznającza uspra- 
włedliwione dążenie do uzy 
skanla osobnego uniwersytetu 
ruskiego, zachowanie się 
jednak młodzieży ruskiej na 
wiecu z d. 19:go listopada 
uznane za godne nagany. 

Podobneż rezolucye w spra- 
wie uniwersytetu ruskiego 
powzięli akademicy polscy, 
bawiący czasowo w Przemyślu. 


Co innego. 
Maciek ma lat 25 potężny 
z niego dryblas, a w żaden 
sposób nie chce słę żenić, bo 


się okrótnie bol. Rodzice 
wybrali mu Kaśkę, córkę go- 
spodarza z sąsiedniej wsl, 
bardzo szykowną l wcale nie 
biedną dziewczynę a gdy na 
niego gwałtownie nącierają, 
Maciek beczy. 

— No ! czego beczysz, 
głupi Maćku?— pyta ojclecz— 
czego się bolsz? Patrz na mnie 
i na matkę, wszakże myśmy 
słę też pobrali I dobrze nam 
z tem! 

— Ha| — odpowiada Ma- 
ciek — dobrze wam gadać. 
Tatuś ożenili się z mamusią 
ale ja się mam żenić z obcą 
dzłewuchą, 


Harmonia życia spoczywa 
w zdrowem ciele, w przeciwnym 
razie wszystko jest w nieporządku. 
Jasne światło słońca będzie was 
raziło, praca będzie dla was ucią- 
żliwą, Życie familijne nieprzy- 
jennem, śmiech dzieci będzie was 
drażnił. Wszystko to może się 
objawiać, pomimo że nie ma 
widocznych symptomów choroby. 
Ale zaczekajcie. Niehawem prse- 
konacie się, że tracicie apetyt, że 
żołądek wasz jest w nieporządku, 
że Tantalo ospałymi, febrycznymi, 
ednem słowem, że organizm wasz 
est rozstrojony. Wtedy jest osas 
zastosowania starego szwajcarskiego 
lekarstwa ziołowego, Dra Piotra 
Gomoso, aby usunąć te nieregu- 
larności. Jest ono skuteczniejszem 
niż sysiące doktorskich przepisów 
na Oczyszczenie krwi, na usunięcie 
wszelkich zamuleń z jej kanałów 
i na dodanie całemu systemowi 
zdrowia, siły i czerstwości. Ale 
pamiętajcie o tem, że Dra Piotra 
Gomozo nie jest lekarstwem apte 
cznem, à nabyć go można tylko od 
specyalnych sgentów, albo od wła. 
ściciela: Dr, Peter Fahrney,112—114 
go. Hoyne ave., Chicago, Ill. 


TAJEMNICĄ, peg 
no WATBOBA. 
Używajcie Dra Bonkera Complexion 


Cream | Dra Bonkera Mydło na Kom- 
pleksyę (Dr. Bonker's Oomplezion Soap) 


taa 
awane biackheadi. żółte plamy na twaruy jedy- 
nie praes ich rzadkia wiasności lecznicze. r: 
szyniają się do zdrowej i pięknej jak aksamit 
cery, O jakiej utrzymania katda niewiasta sia 
atara. 

Utraymujcie gasa wątrobą w atanie czyn- 
nym przez używanie piąęiak zwanych Dr. Boe 
ker'*s Yagatahla Liver Filla, bo cara wasza be 

ia nądzną | umyat zgnąbionym, jeżeli wątroba 
pocenie awych czynności podczas upałów 


tray PROCZ CA a każdy w jakim- 


Te 
kolwiek zakątka Stanów Zfednoczanych 
desłaniu $1.00 pod adresem: "SĘ i 


T. Z. XELOWSKI, 
APTEKARZ POLSKI, 


709 Milwanke Ave. Chicago. 


"fe 


Czy cierpisz na ból głowy? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są "Kuflewskiego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudełko 25c. A- 
dres: The Kufewski's Phar- 
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st., Chicago. Ill. x 


Nauka Położnictwa 


dla użytku położnych, przez dra 
Henryka Jordana, docenta poło- 
żnictwa w uniwersytecie Jagielloń- 
skim. W mocnej oprawie z posre- 
hrzanym tytułikiem $ 

Do nabycia w pierwsze, i 
polskiej A mer EA gą. W 

W, Dyniewieza, 
532 Noble street, Chicago, Lil. 


Nowa maszynka 
DO DRUKO WANIA. 


To jest moja najnowsza i naj- 
lepsza patentowana i gwaranto- 
wana maszynka do drukowania. 
Jest to najpraktyczniejsza ma- 
szynka z pomiędzy wszystkich in- 
nych. 

Każda litera mała i duża, liczby, 
znaki pisarskie i wszelkie inne ma- 
ją swój klucz. Atrament nabiera- 
ją litery same, litery drukują się 
czysto i równo, tak jak na 20 dola- 
rowej maszynce. Kto sobie życzy 
nabyć najtańszą i najlepszą ma- 
szynkę, niechaj pisze jak najprę- 
dzej do: 

S. KELTONIK 
Punxsutawney, Pa. 


H. ©. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy. 
206 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bldg,, 
CHICAGO. 


DR. KALLNERTEN, 


ogólmie znany specyalista, 


leczy choroby obre- 
niczne, nerwowe I 
rywatne mężc. 
Kobiet i dzieci I œ- 
fiaruje 
nagrody $1.000 
każdemu lekarze- 
wi w Ameryce, któ- 
ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w 
Dr. Kallmerten uskntecznii, 
ekarstwa przyrządzane SĄ £ korse- 
ni i ziół w jogo własnem, wielkiem la- 
boratoryum 1 dla każdego pacyenta we 
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiąca. 
Z tych bardzo wielu uznanych byłe 
przez innych doktorów za nieuleczal- 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kalimertea 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobres 
chorobę, podajcie płeć, wiek I wagę, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wie- 
sów z głowy chorego i 2-centowy sna: 
częk pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy- 
macie od Dr. K. bezpłatną poraas | aow 
oliwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
byd „wyleczonym czy nie. Adres: ( 
DR. F. J. KALLMERTEN. Telańe. $. 


DARMO! 


Każdy abonent "Gazety Polskiej” 
może otrzymać Stereoskop z 24 
widokami Męki Pańskiej taki 
sam, jaki sprzedawany jest po dwa 
dolary ZA DARMO, jeżeli nam 
przyśle jednego nowego abonenta 
na "Gazetę Polską,” który zapłaci 
prenumeratę za cały rok z góry. W 

owy abonent ma prawo do pre- sg 
mii wsumie jednego dolara, którą 
to premię może wybrać sobie w 
książkach, jakie znajdują się w na- 


szej księgarni. 

Oferta po 
wyższa jest na 
to zrobiona, a- 
żeby zdobyć 
więcej nowych 
abonentów na 
Gazetę Polską, 
która ma obe- 
cnie 10,000 a- 


DARMO! 


bonentów, a 
gdy dojdzie do 
5,000, będzie 
znacznie powiększoną. Jest to więc 
w interesie każdego abonenta, aże- 
by jak najprędzej dobić do 15,000, 
a wtenczas będzie odbierał gazetę 
o wiele większą, a tem samem bę- 
dzie miał więcej do czytania. 


Każdy nasz abonent ma najmniej 
jednego przyjaciela, który jeszcze 
nie prenumeruje "Gazety Polskiej” 
i nie ulega żadnej wątpliwości, że 
z małą fatygą i dobrą chęcią mo- 
że tego przyjaciela zdobyć na na- 
szego abonenta. Za tę fatygę i do- 
brą chęć ofiarujemy za każdego no- 
wego abonenta niebywały dwudo- 
larowy podarunek, to jest Stereo- 
skop z 24 widokami Męki Pań- 
skiej ZA DARMO, a nowemu 


abonentowi, jak wyżej wspomnieliśmy, poślemy w premii ksią: 


żek wartości jednego dolara. 


Załączona rycina przedstawia stereoskop, który ofiarujemy 
każdemu za nowego abonenta, a na innej stronicy podajemy 


jeden z widoków Męki Pańskiej. 


Pospieszcie się więc z nowymi abonentami pod adresem: 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
Wydawca “Gazety Polskiej,” 532 Noble st., Chicago, El. 


Opowiadania, baśnie, bajki, przypowiastki itd. 


czerpane z starych roczników pism warszawskich i krakow- 


skich, ksiąg i zeszytów przez W. Dyniewicza. 


e iastki, baśnie i opowiadania ludowe z ziemi oj 
Fed powyższym twtałem są podawane różne pow. po A z 


apr. które z mozołem wielkim zebrałem z 


h śródeł z zamiarem wydania ich w e 


różnyc| 
owej, aby tym sposobem uchronić > zaginięcia 1 zapomnienia. Praca ta wymaga Mo- 


molnego szperania w różnych Blarodawn. 
prawa i liczymy na uczciwość dziennikarzy 


emach. też rościmy sobie do niej pewne 


Pion erykaŚakicH że przedrukowując z na- 


szej powyższej rubryki, raczą łaskawie po ać ćródło, z którego rzecz daną zaczerpnęji. 
A Mao 


NOWY PRZYCZYNEK DO HI- 
STORYI WOJNY POLSKO- 
ROBYJKIEJ ROKU 
1863—64. 


Dzieje porozbiorowe Pol- 
ski, a szczególnie druga ich 
część, zaczynająca się od ro- 
ku 1832-go, są najmniej zna- 
nym okre”em życia polityczne- 
go naszej ojczyzny, Nawet 
sama «nyśl, że ten okres na- 
leży wogóle do dziejów Pol- 
ski, jest stosunkowo nowa. 
Starsi badacze w dobrej wie- 
rze uważall rok 1815 za ko- 
nłec dzłejów naszych, a to, 
co nastąpiło później, zaliczali 
do wypadków wewnętrznych 
w życiu mocarstw zaborczych. 

Dopiero w najnowszych cza 
sach obfitość materyałów I 
studya nad nimi zmieniły ra- 
dykalnie pogląd nauki na o- 
kres porozbiorowy, tak obfi- 
tujący w ważne wypadki, tak 
dziwny | straszny zarazem. 

W lipcu roku bieżącego u- 
kazała się w najpoważałejszym 
miesięczniku francuskiem (Re- 
vue des deux Mondes) praca 
poświęcona wypadkom z lat 
1863—64-go, która rzuca no- 
we światło na stronę między- 
narodową tej wielkiej wojny. 
Autor wspomnianej pracy, E- 
mil Ollivier, był ministrem 
spraw zewnętrznych za rzą- 
dów Napoleona III-go i pre- 
zesem gabinetu francuskiego, 
a obecnie jest członkiem a- 
kademii francuskiej. Jako ta- 
ki autor znał całą korespon- 
dencyę dyplomatyczną w spra- 
wie polskiej i miał do czy- 
nienia z ludźmi, którzy w tej 
epoce odegrali główną rolę w 
tym naszym dramacie. Olli- 
vier nie jest bynajmniej entu- 
zyastą sprawy polskiej. Jest 
on konserwatystą, zwolenni- 
kiem mr. Wielkopolskiego i 
przychylnym bardzo dla cara 
Aleksandra II-go; jego więc 
świadectwa na korzyść naszej 
sprawy nle można uważać za 
podejrzenie. 

Głównym zarzutem przecl- 
wko tak zwanym ''sprawcom"” 
wojny roku 1863-go, jest jak 
wiadomo wszystkim, “że ja- 
koby porwali się do broni 
bez żadnej szansy zwycięstwa. 
Tymczasem każdy nowy przy- 
czynek do historyi tej wojny 
dowodzi coraz to lepiej, że 
szansy były znaczne, prawie 
pewne. Ollivier pisze prze- 
ważnie tylko o usiłowanłach 
Napoleona III go względem 
doprowadzenia do skutku koa- 
licyl Francył, Austrylł ł An- 
glil przeciwko Rosył i Pru- 
som. Od tej koalicył zależa- 
ły nietylko losy Polski, lecz, 
jak się później okazało, także 
losy Francyl i Austryi, a, jak 
się jeszcze być może okaże 
— i losy Anglii. 

Lecz idźmy za autorem. Już 
w roku 186r:ym, gdy wybu- 
chły w Warszawie manifesta- 
cye patryotyczne, Napolen III 
rozpoczął z carem Aleksan- 
drem korespondencyę w spra- 
wie polskiej. Car odpowia- 
dał grzecznie lecz stanowczo. 
Napoleon nalegał. Otóż pro- 
szę zgadnąć kto zaczął nacho- 
dzić Napoleona listami, aby 
zaprzestał dalszej korespon- 
dencyl w tonie ostrzejszym. 
Margrabia Wielkopolski. Ol- 
livier pisze wyraznie: *Wiel- 
kopolski prosił Napoleona, a- 
by nie powiększał komplika- 
cyi swoją interwencyą. Zlo- 
wrogi ten człowiek zabił oj- 
czyznę jeszcze przed wojną. 


Tu trzeba było pracować nad 


tem, aby pokłócić bądź co 
bądź Francyę z Rosyą, a 
on... Dalej Ollivier mówi: 
Prośba Wielkopolskiego była 
dla Napoleona jednym powo- 
dem więcej, aby pozostać na- 
dal w przyjaznych stosunkach 
z Rosyą.” Piękny rezultat, 
nieprawdaż. 

Gdy w końcu wybuchła 
zbrojna walka w roku 1863, 
car Aleksander tak był prze- 
rażony, że powiedział do po- 
sła francuskiego: 

«Próbowałem rządzić Pol- 
ską za pomocą Rosyan; pró: 
bowałem później rządzłć nią 
za pomocą Polaków; teraz już 
nle wiem co robić”, A do 


Wielopolskiego: 
śmy obydwa”, 


«przegrali- 


Zbrojna interwencya mo- 
carstw była na najlepszej dro 
dze. Napoleon żądał zwoła- 
nla kongresu wszystkich 
państw podpisanych na pro- 
tokóle Kongresu Wiedeńskie 
go. Car zgadzał się tylko 
na kongres trzech mocarstw 
zaborczych. A więc car, im 
plicite, nle uznawał już mocy 
Kongresu Wiedeńskiego, co 
zgadza się z naszą teoryą, że 
kongres ten obaliła już woj- 
na 1830—1831 r. 


Ollivier utrzymuje, że mo- 
żna było nastraszyć Aleksan- 
dra IIgo i zmusić go do przy- 
wrócenia Królestwa Kongre- 
sowego z roku 1815. Lecz 
tej komblnacyi stanowczo 
sprzeciwiły się Prusy. Bi- 
smark, widząc już swoim gie 
nłalnym wzrokiem w przy- 
szłości rok 1866 i 1871, pra- 
cował z całych sił, aby spra- 
wa polska przegrała. Zawarł 
więc w lutym 1863 r. zbrojną 
konwencyę z Rosyą, przez co 
wzmocnił jej pewność siebie, 
Napoleon kazał swemu po. 
słowł w Berlinie założyć pro- 
test przeciwko tej konwencyłl, 
Charakterystyczną jest odpo- 
wiedź Bismarka — rzecz cał- 
kiem nowa dla  historył. 
«Wskrzeszenie Polski—mówił 
Bismark — byłoby dla Prus 
wyrokiem śmiercł; one jedne 
nie mogłyby pod żadnym wa- 
runkiem wyrzec się udziału w 
dzierżawach Rzeczypospolitej, 
Strata Galicyi nie znaczyłaby 
wiele dla Astryi; Rosya mo- 
głaby nawet zyskać na ustą- 
pieniu Królestwa Polskiego; 
tymczasem strata prowincył 
polskich byłaby rozćwiarto 
waniem Prus. Wolałbym już 
oddać Francył Belgię”, Te- 
raz rozumiemy, dla czego ten 
straszny człowiek zrobił wal 
kę z polskością zadaniem swe- 
po życia i dla czego tak się 
szarpią teraz jego uczniowie— 
hakatyści. 


To samo mówił Bismark 
do ambasadora angielskiego, 
Buchanana. “Prusy ale. mogą 
znosić u swych granic niepo 
dległego państwa polskiego. 
Zduszenie powstanła jest dla 
nas kwestyą życia lub śmier- 
ci”. A gdy Buchanan zapy- 
tał coby Prusy uczyniły, 
gdyby Rosya uległa w walce 
z Polakami, Bismark odrzekł: 
«Prawdopodobnie zajęllby- 
śmy sami Królestwo”, Na 
to Buchanan: "Europa nle po 
zwoliłaby na to”. 


Stanowcze postawienie się 
Prus stropiło Napoleona. Na 
wojnę z jedną Rosyą decy- 
dował się on, mając w zapa- 
sie pomoc Anglii. Dla woj- 
ny z Rosyą I Prusami potrze- 
bował pomocy Austryi. Lecz 
ówczesna Austrya nie prze 
czuwała jeszcze katastrofy pod 
Sadową. Ociągała się więc 
i marnowała drogł czas. Tym- 
czasem Rosya czyniła nadlu- 
dzkie wysiłki, aby stłumić po 
wstanie. Każdy dzień walki 
w Polsce czynił wojnę po- 
wszechną bardziej prawdopo 
dobną, a ta wojna znaczyła 
dla Rosyi upadek. 


, Z pracy Oliviera dowiadu- 
jemy się poraz pierwszy ze 
wszelką dokładnością, że Ro- 
sya była  zdemorallzowana 
wojną I gotowa do ustępstw. 
Dowladujemy się również, 
jakie znaczenie w oczach Bi- 
smarka, tego największego 
męża stanu niemieckiego, po- 
sladała sprawa polska dla 
Prus. Po trzecie widzimy, 
że sprawa polska była mocno 
międzynarodową w owej epo- 
ce. I dzisiaj każdy zbrojny 
ruch polski wywołałby kom- 
plikacye w całej Europie. 
Lecz dzleje roku 1863 uczą 
nas także, że na Interwencye 
liczyś nie należy. Może ona 
przyjść do skutku, lecz może 
i nie przyjść. Należy czekać, 
aż zerwłe slę wojna powsze- 
chna sama przez się i wtedy 
poruszyć wszystkie siły naro- 
du polskiego stosownie do o- 
koliczności. 


T. Slemiradzki. 


WSPOMNIENIA. 

Czyjeż serce ich nie ma?... 

Komuż one nie grają swej 
pieśni?,.. 

Niby śpią gdzieś tam w głę- 
bi serca, niby pogrzebane fa- 
lą czasu, niby pajęczyną osnu- 
te, zdaje się bledną i bledną, 
coraz malej wyrażne i coraz 
mniej widoczne... 

Aż w jakiejś chwili budzą 
się— witają, poczynają mówić 
| wołać. 

Co za zmiany wtedy w du- 
szy człowieka?... 

Wspomnienia dalekie cza- 
sy stawią żywo przed oczy. 
Wspomnienia dawne chwile 
przypomną wyraźnie. —Wspo- 
mnienia nłejeden raz duszę 
zbolałą napełnią pociechą — 
serce zamarłe w smutku roz- 
palą nowem życiem nadziei 
| pragnień.... 

Któż wspomnień nie ma?... 

Stary ojciec — wspomina 
długie lata życia przeszłego. 
Lat zwijało się wiele na wrze- 
cłonle życia. a wspomnień na 
nich nie mało.... 

Matka — wspomina każdą 
prawie chwilę z życia swych 
dzieci. Ile nocy nie przespała, 
ile dni miała wielkich trudów 
i cierpleń—ile trwogi o przy- 
szłość | szczęście dzieci drę- 
czyło jej myśli? ,,,, 

Dziecię — wspomina szczę- 
śliwe lata w domu rodziciel 
sklm spędzone. Dziewica 
wszystkich marzeń kwiaty w 
wspomnienia wleniec splata. 
Młodzian — jako wspomnie- 
nie snuje dalsze plany wiel- 
kich czynów i prac.... 

A uaród?... 

Naród wspomnieniami od- 
radza się!..., 

Nie jest to tylko tęsknych 
dumań karta—historyi naszej 
księga, boć to właśnie wtpo- 
mnień pieśń wielka — wspa- 
niała. 

Nie jest to tylko dowolna 
sprawa tej lub owej jednostki 
zagłębiać się w wspomnie- 
niach przeszłości lub nie, bo 
nam dziś — w obecnej do- 
bie właśnie ze wspomnień 
trzeba życie odradzać i w 
wspomnieniach je hartować. 

Każda jednostka ma swe 
wspomnienia. 

Każdemu sercu są miłe te 
chwile, które zapisały się w 
pamięci ważniejszą datą lub 
zdarzeniem, — ale o^ włeleż 
droższe i cenniejsze są wspo- 
maienia nie jednostek, ale na 
rodu całego?... 

Wszakże to skarb potężny 
—przebogaty I nigdy nie gi- 
nący, ale owszem co dzień 
powiększający się. I skarbu 
tego nie mogą też nam za 
brać i zniweczyć wrogowie 
nasi, jakkolwiek dokładają 
starań wiele o to. 


Doskonale rozumieją onił 
Iż, gdyby nam zdołali wspo- 
mnlenia z przeszłości wydrzeć 
z życia — podcieliby rdzeń 
pnia | zaszkodziliby srogo na- 
szej przyszłości... 


Dlatego oni chcą, byśmy 


zapomnieli o tem, co było,. 


abyśmy, już tego dalekiego 
wczoraj nle szukali w swych 
myślach, nie dumal) o niem, 
nie kochali go, bo zapomnie- 
nie- grzebie wspomnienia i du- 
cha niweczy... 

Ale usiłowania te niecne— 
daremne są i będą. 

Wspomnień życie jest roz- 
snute w tylu niciach I tkan- 
kach, iż choćby tu i tam je 
targano | deptano, ono jesz- 
cze nie przestanie mówić i 
szeptać sercom polskim o 
tem, co było I co być powłn- 
no... 

Wszakże —, I wspomnienia 
— jak wszystkie skarby du- 
cha i serca powinny być sza- 
nowane. 

Zadaniem naszem jest żyć 
tak, abyśmy przeszłość naro- 
du dobrze znali, bo wtedy — 
będzie się ona nam w wspo- 
mnieniach rysowała. Jeżeli zaś 
my nle znamy dziejów Ojczy- 
zny, to nle znamy wspomnień 
o jej chwale i sławie, męczeń- 
stwie I przygnębleniu, a wte- 
dy — nader łatwo możemy 
stać się Polakami tylko z i- 
mienia... 

O! zanadto dobrze to czu- 
jemy nie jeden raz, iż nas, 
wrogowie nie lubią naszych 
wspomnień o przeszłości... 
bo nie jeden raz bywaliśmy 


GAZETA POLERA. 


karani i sądzeni. jakoby za 
wielką winę za to, iż wspo 
mnłeń tęczę rozsuwaliśmy 
przed oczyma braci.,, Wro- 
gowie nle lubią naszych ob- 
chodów narodowych, wieczor- 
ków na uczczenie rocznic 
dziejowych, przypominania o 
tych lub owych doniosłych 
wypadkach w narodzie, więc 
i coraz rzadziej o tych rze- 
czach rozpisują się dziś ksią- 
żki, coraz rzadziej o tem ga- 
zety mówią, coraz rzadziej mło- 
dzież o tem słyszy.,, 

To jest powodem upadku 
naszego moralnego i ducho- 
wego. 

Jak zaczniemy tak powoli 
zacierać w pamięci jedno 
wspomnienie za drugiem, to 
z czasem chyba będziemy świę- 
cili tylko te, o których nam 
dany rząd opiekuńczy będzie 
przypominał... Więc — do 
wspomnień|.,, 

Zbłerajmy słę dla czytania 
wspólnego dzieł o przeszłości 
naszej. Urządzajmy obchody 
narodowe w dnie wielkich dat 
— wspominajmy i o dniach 
cierpień największych — smu- 
tku i bólu... 

Bo to wspominanie wryje 
się w pamięć, bo to wspomi- 
nanie myśl oplącze, bo ono 
i serce rozgrzeje, a wtedy człek 
kochać pocznie inaczej tę Oj- 
czyznę droga, której życie 
strasznie niepotrzebne sąsia- 
dom i opiekunom. ,, 

Więc do wspomnień bra- 
cial., 

Odczyty — deklamacye — 
gawędy — czytania, zebrania 
wspólne, wszystko dla wspo- 
mnień z tych lat, które niby 
dalekie i blade, ale bliskie i 
drogie sercu.... 

Wspomnienia wiodą— uczą, 
radzą, rozgrzewają i zachęca- 
ją do lepszego użycia istnie- 
nia swego... 

Wspomnienia odsłanłają te 
tęczowe obrazy przeszłości, 
które wrogowie zasłaniają I ni- 
szczą... 

Wspomałenia odradzają na- 
ród I niewolnikom szepczą o 
wolności. ., 

Ol... jakże wiele sił na to 
użytych, aby Polakom nawet 
wspomnienia odebraćl... 

Jednak wspominajmy Il... 

Jadwiga z Z. S. 


W SZKOLE. 


Między małymi szkolarza- 
mi pierwszej klasy znajdowa- 
ło się trzech chłopczyków: 
Jacuś, Wacuś 1 Maciuś — 
był to dobrany związek no- 
szący nazwę osłełków. Raz 
na parę godzin przed zaczę- 
ciem egzaminu, stary nauczy- 
ciel nakładłszy wszystkim w 
uszy, ile się tylko zmieściło, 
namustrowawszy na wszystkie 
sposoby, ażeby popis poszedł 
gładko, pragnąc zarazem aby 
| ten związek osiełków popl- 
sał się z czemkolwiek— prze- 
znaczył Im pytania I nauczył 
odpowiedzi, a po skończo- 
nej nauce rzecze jeszcze do 
nich: 

— Pamiętaj Wacusiu, że jak 
się spytam, kto cię stworzył? 
odpowiesz prędko: Bóg Oj- 
cie. Ty Macliusłu na pytanie: 
kto cię odkupił, odpowiesz: 
Jezus Chrystus. Ty zaś Ja- 
cusiu pamiętaj, że jak się za- 
pytam clebie, kto cię poświę- 
cił, powiesz: Duch święty. 
Pamiętajcie, żebyście nie zro- 
bili mł wstydu! 

Chłopaczki przełknęli, za- 
częli po cichu powtarzać so- 
ble przeznaczone pytania i od- 
powledzi. Wtem wszedł in- 
spektor i razem ze zwierz- 
chnością szkolną zasładł przed 
dużym stołem, okrytym su- 
knem. 

Najprzód po starszeństwie 
przedmiotów, nauka religii 
rospoczęła egzamin.—Sypnę- 
ły się pytanla, odpowiedzi le 
clały jak grad, chłopcy ro- 
śl jak na drożdżach, stary 
nauczyciel uśmiechał się za- 
dowolony z dobrych odpowie- 
dzi; wreszcie zbliża się do 
Maciusia i pyta: 

— Kto cię stworzył? 

Maciuś zerwal slę, zaczer- 
wienił, pomyślał | wskazując 
na Wacusia, rzecze: 

— Proszę pana nauczycle- 
lal to Wacusia stworzył, a 
mnie odkupił! 


Rzecz się wyjaśniła; powstał 
z tego ogromny śmiech mię 


dzy dziatwą szkolną I wreszcie 
zarówno nauczyciel jako też 
inspektor rozśmiać się mu- 
sleli, 


HYGIENA RĄK. 


W niektórych domach szcze- 
gólniejszą uwagę zwracają na 
czystość i delikatność rąk 
pracowników kuchennych, 
które w zajęciu kucharskiem 
tak ważną grają rolę. Nieraz 
najapetyczniej podana potra- 
wą na stól, wstręt obudza w 
błesiadniku, jeżeli poprzednio 
zauważył, że brudnemi ręka- 
mł przyrządzoną została. Nie- 
tylko konsumenci, ale estety- 
ka i hygiena od nas tego 
wymaga, żeby ręce były czy- 
sto utrzymywane. A że przy 
zajęciu kuchennem ręce się 
psują i tracą delikatność, o 
tem wiemy bardzo dobrze, 
i wiele osób chcąc temu za- 
pobłedz nie zna środka na 
to. 

Podajemy środek pewny, 
tani i wypróbowany, który 
przygotować należy podług 
następującego przepisu. Za- 
gotować pół litra wody de- 
szczowej z 25 dekgr. mydła 
szarego. Za cztery centy kam- 
fory rozpuścić w łyżce spiry- 
tusu bez ognia, wlać to do 
garnka z ugotowanem my- 
dłem I zmieszać razem. My- 
jąc ręce za każdą razą uży- 
wać tego mydła a ręce pozo- 
staną białe ł delikatne. 

W końcu dla przykłapu o 
wrażliwości niektórych osób 
na brudne ręce, przytaczamy 
najautentyczniejszy fakt, jaki 
wydarzył się niedawno w 
Król. Polskiem. W jednym 
z plerwszorzędnych domów, 
zarządano widzieć się z ku- 
charzem osobiście, w celu 
zmienienia obiadu, a że w o- 
becnej chwili był zajęty czy- 
szczeniem ryb, i przez zbyte- 
czną gorliwość w pospiechu, 
nie umył należycie rąk i z 
taklemi się zaprezentował. 
Pan domu, który był bardzo 
wrażliwy, spojrzawszy mu na 
ręce, na których widołały śla 
dy szlamu i łuszczek. Nie 
robiąc mu najmniejszej uwa- 
gi, poprosił go do swego po 
koju, wypłacił mu gażę zaca 
ły miesiąc z góry i natych- 
miast go uwolnił z obowią 
zków, nie pozwalając nawet 
dokończyć rozpoczętego obia- 
du. — Bez komentarzy, 


WYROK LUDU. 


W obecnej porze roku i w ora- 
sie miesięcy zimowych, największe 
zmiany w temperaturze następują 
jedna po drugiej, których następ- 
stwem s% choroby płuc i gardła, 
objawiające się w kształcie kaszlu, 
zaziębienia, krupu, preamonii, brou- 
ohitia itp. Jeżeli się na te ohoro- 
by nie zwsża, mogą spowodować 
straszne i niebezpieczne w nastę- 
pstwach cierpienia. Należy atoli 
używać takich środków leczniczych 
w danym razie, którym można za- 
ufać, które używane długie lata 
przez ludność cierpiącą, udowodni- 
ły swą wartość i ktore Bą uważa- 
ne są za uczciwe i prawe. Bevery 
Balsam na Płuca przetrwał do- 
świadczenie lat i można nań po- 
legać w każdym wypadku. Nastę- 
pujące ówiadectwo ogłasza wyrok 
tysięcy ludsi, którzy używali tego 
lekarstwa. Fr. Kozak Bexton, Ia., 
pisze: 

«Proszę o nadesłanie mi jeszcze 
dwóch butelek Severy Balsamu na 
Płaca, ponieważ nie ma lepszego 
na kaszel, zaziębienie i choroby 
płac. Moja matka oierpiała na 
powyższe choroby każdego roku 
przes oatatnie oztery lata i wy- 
zdrowiała w każdym wypadku po 
użyciu jednej albo dwóch butelek 
pańskiego znakomitego lekarstwa”. 

Uważajcie na swój kaszel; Seve- 
ry Balsam na Płuca wyleczy was 
j pozostawi wasze gardło i płuca 
w zdrowym i naturalnym stanie. 
Na sprzedaż we wszystkich apte- 
kach i w składach z lekarstwami. 
Nie jest prawdzsiwem bez podpisu 
na pudełku i fiaszoe W. F. Severs, 
Cedar Rapids, Ia. 

Kalendarze Seyery na rok 1903 
darmo we wszystkich aptekach. 

Rzetelna porada lekarska darmo. 


Piszcie po blankiety z kwestyonaryu- 
srami. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


B58 Babiarz A 747 Mazurewice J 
674 Bieisk! F 748 Meikowski J 
601 Czuja J T Melewaski R 
602 Czuper J 758 Materyki J 
606 Dobosz E 762 Riehlielski A 


607 Dobrzyński J 
T5 Florezyk J 
6% Germieócki M 
638 Głowocka K 
651 Grzegowski K 


663 Rumezyk J 
764 Kiewicz J 

165 Roloski J 

767 Nowak M 

771 Nowosielski M 
668 Fellińńki W 691 Pietrowski M 
a75 Janna J 797 Paluński A 


sB5 Eamiński A 818 Rojek 
687 Kania M 814 Rojewski E 
818 Romański W 


6% Kepionka Z 
101 Kormkowski F 
704 Kotowski A 
706 Kowalozyk W 
707 Kezaconka A 
608 Kazioł T 


841 serbiński W 

816 Siemuska J 

849 Siaryk Z 

853 Smegowski F 

654 Rmepanaki K 
J 


740 Krasiński J 862 Stas 
742 Krasiński 8 871 Syrocki W 
729 Lewandowski F 883 Tworek W 

1 Liss 901 Wisnowski F 
786 Maczka Zajec A 
140 Malanowski S 910 Zieleńsk P 


Najlepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nie forsującem 
żołądka. są ''Kuflewskiego Pi- 
gułki na zatwardzenie”, Ce- 
na 25a. Adres: The Kufle- 
wski's Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, Ill. x 


Gołdtier, Rodgers 4 Frelich, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ 80 
Ohamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul., 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. Tel. Matn $109. 


PREMIE... 


Tak samo jak kslążki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje się na 
premie następujące roczniki Tygo- 

nika Powieściowo-Naukowego w 

mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 

na przesyłkę lub też może sam o- 

płacić przesyłkę, jeżeli Expresa do- 
chodzi do ich allejszówości. 

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowe- 

Naakowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 5% 


penami zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
rka Hetmańska, Krwawa Biaroty, Obrazek a 


naszej ziemi, ię pri astosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sasiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Hanńxzia, Pierwsza pycha—dru- 
gie łakomstwo, Bóg nie náci, kto sią Nań 
apońci, Beymon a Zawiól sanki Wielkanocne; 
wiela powiaastek czysto polskich — ludowych, © 
brasków historycznych, baśni I wie- 31 00 
lea opisów rozmaitej treści. Cena . . . 
Crternasty Rocznik Tygodnika Pewieściowo= 
Naukowego w mocnej oprawie, zawiera: Przez 
wrzystkie piekła: BHariak Zwycięzca; O lecreniu 
chorób koni, bydła, św'n, owiec 1 prów; Trzeci 
maja, Stary słu.a, Dolina Almerył czyli dnobro- 
tliwość Boska, Hania, Nagroda noty, Szkice 
węglem, Jaki pan taki kram, czyli pofski "Un- 
cie Sam," Zamek nad Czarnem morzem, Janko 
muzykant, Zółty guners!, Wesele na Prądniku, 
Bex szczęścia, Bartosz z pod Krakowa czyli 
dożywocie w letargu, £ głodu się ożenił, Trzy 
boje, Hrubia parobkiem u kmiecia, Podejrzana 
osoba, Zochna hrabianka, Panie kochanka, Ko- 


Ńzóaty Rocrnik Tygodnika Poawieściowe- 
Maakowege, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
o miliony czyłi Rodzina Lanqulerów, Laśny 
mi ni Czernają, Nowożeńcy, Orżngł żydk, 
Królewaki dziacek, Ulicznik warszawski, Łado- 
wa Lane Zyd w beczce, Majster | czeladnik, 
Were) domowy, Dwa worki złota, Sprawa o 
wóz, Kozioł o zb Kuźma Jeż, Renegat, Jal- 
można | przypowieść o pezenicy, Opawieści 
stepowe, Ktohy się spodziewał: Okrążna, Wal- 
ka na śmierć í A Złapał się, Po- 31 4 
żar na morra. A 0% 4 w « SUDak 

RMlódmy Rocznik Tygodnika Pewieściewe- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponn- 

dom w Warszawie, Czyli Hrabia Bogumi, 
Hamifski, Stanisław młody Pustelnik, Wiesławi 
Moie leczenie wodą ks. B. Kneippa, Kościnszko 

wicami, Perła Genui, Bona- 1 00 
rka z powitania 1868 r. Cena . . . 
(amy Recrnfk Tygodnika Powieściowo-Naa- 


ku, Rekrut. C 
Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowe- 
Naukowege, w mocne! oprawie, zawiera: Blada 
Hrabina. Wierna Rózia czyl! zwycięztwo wiary 
katolickiej, kurdut | Siermiąga, Nowelki ame- 
kańskia, Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
, Piękna przykłady z histo Pol- ŝi 00 
akiej, rbczyk poezy! polskiej. Cena ®L. 
Dziesiąty Recznik Tygodnika Powieściowe- 
NankowegO, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jaayrze, D bracia różoego wychowania, 
Hrabia parohkiem nu kmiecia, A naszej ba- 
i 


anna, Narzeczona skazańca cs 
Baaty)li, Harold król EH czyli 
Edeleńskie, Zabohon czy) 


WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NAUKOWEGO: 


1) Musi doł E 40 centów na o nie 
) W Sodnika lub taż z aceie 


Gaze eszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
ee fa lub kwartalnie na le Polakę," 
nie moj ych podarunków : run- 
ki wydaje sią na to, aby Gazeta Polsxa™ hyła 
a na za rok a góry. ''Gazeta Polska" 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.35, 
na kwartał 75c. Żądającym. a nie przysyłają- 
cym przedpłaty, poryła sią tylko jeden numer 


na okas. 
432 Noble Sta 


W. DYNIEWICZ, “ips Hi 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
róg Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE: 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Petars 
burg — Roaya | wszystkie inne enropejakie kraj a 
jako też na wsaystkie kuraujące głenięńka: 


(LISTY KREDYTOWE 


dla nżytkn podróżnych w wszystkie części świa. 
ta, ściąganie apadkobierstw (echedów) | waza)- 
kich należności s Polski, Niemiec, Anstryi, Ra- 
ayi 1 wszystkich enropejskich krajów xa bardsg 
nmiarkowaną komisyą. 


ZARZĄD: 


Sam'). M, Nickerson, Pres. — Jas. B. Forgan. 
z — Richard J. Btroet, Kasyer. — Haj- 
mea SE pasze Kasyśr. — Frank E. Brown, 
2 Assat. yer. 


DYREKTORZY: 


Sam'] M. Nickerson — E. F. Lawrenco—f. W 
Allerton F. D. Gray — Norman B, Ream — 
Nelson Morris — R. O. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugene A, Pika — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1861 R. 


HENRY SCHELLKOPF, 
GROSERNIK, 


ECRTOWNY I DROBIAZGOWY, 


233—234 E. RANDOLPH BT., 
pomiędzy Franklin 1 Markot st., 
CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 

r Edamski | sor Parmesański. 
Fromage de Brie | ser Roqufortaki. 
Ber 1 rośliny, Nenszatelski í Limburakt. 
Brunświcki saloaaon. 
Balami, Westfalskie aaynki. 
w ne | marynowane węgorza, 
Hollandzkie aztokfinae. anChoviea. 
Nowe Hollandzkie śledzia, rosyjski kawior, 
Prawdziwe francnzkia sardyny | szampiniony. 
Francnzki groch, najlepazą oliwę. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, zoszewicę, kaszą pazerną. 
Najlepazy jęczmień parłowy. kasaę Jęczmianną. 
Karra tatarczaną, kaszę owsianą. 
Mąka tatarczaną, mąką ryżowi 
fwieże snazone grzyby, papryką. 
Niemieckie powidła, mak. 


Niemieckie kołowrotki I 


` Drewniane trzewiki i pantofia (drewniak 


Bwieże niemię warzywowe, siemią trawy. 
Siemią dla kanarków. siemią konopiane, rzepa 
kowe, jako t wsae)kie inne towary korzenne 
HENRY BSCHOELLKOPF. 


50 YEARS 
EXPERIENCE 


TRĄDE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c 
Anyone sending a skotch and AUE U may 
quickly asceriain our opinion iree whether 
nvantłon ia 


g 
special nutict, without charge, in the 


cienfific American. 


A handsomely illastrated weekly. largest cir- 
culation of any acientińa journal. Terma. $3 a 
tear; four months, $L Hold Ly all newadeziera. 


MUNN & 00,38 '3r02. New York 


Branch Offca. (23 F Rt. Wasbington. D. 


somtaja satraymans 
À py = a m como 


Dlaczego 


macie prowadzić nędzny żywot ze schorzałem 
ciałem, skoro ratunek jest tak hblizkim?..... 


DR. PIOTRA G0M0Z0 


jest starem, wypróbowanem lekar- 
Rtwem. Tysiące osób go używały 
| tysiące, które już nadzieję utra- 
ciły, znalazły w niem uleczenie. 


Sprzedawane tylko przez agentów miejscowych albo wproat przez 
Dr. Peter Fahrney, 
112—114 8. HOYNE AVE, 


LILL LLL LLL LLL LLLA: 


eJefaufele|e|e]a 


CHICAGO, ILL, | - 


Każda gospodyni powinna nabyć sobie Maszynkę 


MEAT 
No. 1 ROTOR. 


FOOD 
No» 2 ROTOR. 


VEGETABLES, 
CLAMS, 


\ 
“DOES IT ALL.” 


GQ 


IGNACY WOLFF, 


TABAKI 


Pierwszy 

Polski 

Fabrykant 
BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia ZLA) tabaką w rozmaltych 
atarokrajski. 


wysyłamy próbki i cennik 
jemy znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 


agen! '"Gazaty Polskiaj”. 


NUT BUTTER, 
CHOGOLATE, 
No. 3 ROTOR. 


ipoó= 


COCOANUT, 
DATES, FIGS, 
) CRACKERS. 
ETC. 


DO ZAŻYWANIA 


gatunkach ma sposób 
rzy kopowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Biatoge 0 który się znajduje na kaśdem naczyniu. Na żądanie 
rmo. Hurtownym odbiorcom odstąpu- 


778 DUBOIS ST., 
DETROIT, MICH, 

Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiannie, fa 
ta najlepaza tabaka w całej Ameryce. W. Eadomuakś, podróżujący 


H do Siekania Mięsa. 


Nowa pojedyncza maszynka do rieka- 
€ pja mięna | owoców, ułatwiająca gospody 
3 niom aiekżnie mięsa, owoców, zboża. o 
rzechów lip. Maszynka ta jest nieoceniona 
dla rzeźników, piekarzy, cukiermików i dla 
gospodyń. Jedyna magzyna, która zmiela 
dobrze nasienie maku,’ 
No. 0. Waży JN fanta, posieka 134 fun- 
ta migsa na minutę, $1.30. 
No. 40, Waży 5 fontów, posieka 2 funty 
mięsa na minatg, 1.75. 
No. 60. Waty 8% funta, posieka 24 funta 
mięsa na minutę, $2.00. 


Adresujcia 


The Marion Supply Co., 
531 Nobie Street, 
CHICAGO, ILLINOIS 


FRUITS, 


4 
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GAZETA E OAE A; 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


pm 010 
SGłdest Pollskh Nawspaper im tha Enited Statea. 


Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


Se=presenta tho interenta Of uearly 3.000.000 
Poias residing thronghoat the United States and 
Oanada. 


Pubscription, Two Dollars per year. 


BATES OF ADVERTISING; 
i gear . . . 830.00 


„One time +» 
Bno line one time - . - 50c. 
Baading matter 40 centa per line par insartiom. 


The “Gazeta Polaka”, read in all the States 
and Territories of the Union, ia Canada, Mexico, 
Central) America, Brazil, Chile, Argentime Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger 
many Auntria, Switzerland, Servia, Danubiar 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
te really a Firat Clasa Advertluing Wedlum. 


Ali Communications OuxLi to bo Addressed; 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 
"GAZETA POLSKA'S” BOOK DKPAXTNKAT. 


Imported Booka. We kava over 400 werks 
af ear owa pubiicatiom and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Sajntarsze Czasopismo Polskie w Ntam. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE! 


W Stanach Zjedn., (anadzie | Meknyka ... 82.00 
„W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Połrdniowej I Śradkowej..... $3.00 


PORZYVKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynonzące jednego cala druku na ras jeden 
50 centów, nasiępnie połowy. 

POSZUKIWANIA na raz on jak | ogłoszenia 
a zmianie mieszkania lnb założenia jakiego 
rzedniąbiormtwa dla abonentów naprzód pła- 

ych, bezpłatnie. 


Abonono! zmieniąiący pomieszkauie, powinni 
podać stary adrea | dołączyć 10 GC (mozą 
być w znaczkach pocztowych) na opłśtę zmia- 
my adreaa. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub Z-centowych znaczkach pocztowych. 


PTENIĄDZE winne być przesyłane przez E o. 
Money Order, Expres lub w liście regiatrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkia liaty, koreapomdenc"" 1 pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
53% Noble Str., . Chicago, Ill. 
PIE LWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
posiada na składzie 


Kaiążki importowana z Earopy, oraz własnezo 
wydania | nakładu przeszłe 400 dzieł | dziełek. 


TELEFON MONROE 1286. 


O0HI04860, ILL., 26 Grudnia, 1801, 


Z NOWYM ROKIEM. 
Szanowni Czyteluicy I 
Niniejszy numer gazety 

jest ostatnim numerem w 
tym roku, który dojdzie do 
rąk waszych przed Nowym 
Rokiem 1902gim. 

Jest zwyczajem ogólnie przy 
jętym, że jedni drugim zasy- 
łają życzenia z nadejściem no 
wego roku, więc też i my ko- 
rzystając z tego ogólnego 
zwyczaju, przesyłamy Wam 
wszystkim bez wyjątku przez 
lamy naszego pisma brater- 
skie pozdrowienie i najser 
deczniejsze życzenia, aby Wam 
Bóg błogosławił w Waszych 
pracach I dążnościach w tym 
Nowym Roku. 

My wygnańcy i tułacze, 
nle mający własnej ojczyzny, 
poniewierani i prześladowani 
przez zaborców naszych, spo- 
glądając na minione z górą 
lat sto, na nasze męki i cler- 
pienia, na nasze dośwładcze- 
nla I zawody, pytamy silę je- 
dni drugich: cóż nam ten No- 
wy Rok przyniesie? Czy u- 
śmlerzy i ukol nasze zbolałe 
serca? Czy przyniesie nadzie 
ję lepszej przyszłości i napeł- 
ni nłą serca całego narodu, 
oczekującego jaśniejszych dni? 

Takie pytania stawia sobie 
naród cały, jak świat ten dłu- 
gi I szeroki, bo nie ma pra- 
wie zakątka na kuli ziemskiej, 
gdzieby nas nie było. A na 
pytaała te któż nam odpo- 
wie? Odpowiedzieć sobie mu- 
simy sami, bo od nas samych 
zależy przyszłość nasza. 

Wielkie i trudne zadanie ma 
naród nasz do spełnienia, a 
spełnić go może łatwo, jeżeli 
tylko zechce, jeżeli pójdzie 
zwartym szeregiem do prze- 
znaczonego celu, a celem tym 
upragnionym jest odzyskanie 
niepodległości polltycznej Pol- 
ski 


Aby jednakowoż cel ten o- 
slągnąć należy nie zasypiać 
sprawy, ale iść ciągle dalej 
i dalej przebojem, a nie zra- 
żać się chwilowem niepowo- 
dzeniem, jakie nas spotkać 
może w tej ciernistej, pełnej 
zawodów drodze, aż dojdzie- 
my do pożądanego celu. 
= Przy tym nadchodzącym 
Nowym Roku powinniśmy 
przysiądz sobie, że wszystko 
uczynimy, co jest tylko w na- 
szej mocy, aby spleszyć na 
ratunek nieszczęzliwej ojczy- 
źnie naszej, aby gdy tego wy- 
magać będzie potrzeba, pój- 
dziemy wszyscy ręka w rękę 
bez różnicy wyznań polity- 
cznych, aby pokazać Światu, 


że żyjemy i żyć pragniemy I 
domagamy się praw swoich, 
jak to udowodniliśmy w obec- 
nej chwili protetsując przeciw 
gwałtom pruskim dokonywa- 
nym na niewinnym narodzie 
naszym. Tej solidarności Wam 
życzymy I tej od Was wy- 
magamy, pamiętając o tem, 
że obowiązki względem oj- 
czyzny są płerwszemi po obo- 
wiązkach względem Boga. 

To są nasze npjgłówniejsze 
życzenia, w których mieści 
się wszystko, co jest i być 
powiano najdroższem dla ka- 
żdego serca polskiego. 

Oby się one spełniły, oby 
naród nasz po tyloletniej nie- 
woli mógł raz doczekać się 
chwili, w której złożyłby so- 
bie życzenła szczęśliwego No 
wego Roku nie pod nahajką 
moskiewską ani nikczemnym 
satrapą pruskim, ale w wol- 
nej ojczyźałe — co daj Boże. 


PRASA POLSKA 0 OSTATNICH 
PRZEŚLADOWANIACH 
PRUSKICH. 

“Praca” poznańska zamie- 
Szcza następującą odezwę w 
sprawie wrzesińskiej: 

«2 bolesnym jęklem sko 
nał dzień 19go listopada. A 
kiedy telegramy po niwach 
polskich rozniosły wieść stra- 
szną, zawtórzyło mu echo ża- 
łosne, gdzie tylko serca drga- 
ją polskie, echo bólu i współ- 
czucia. 

Tak, ''okropne dzieje przy- 
niósł nam czas”. Trybunał 
gnieźaleński skazał 20 roda: 
ków na niesłychanie srogie 
kary więzienne za to, że nie 
chcieli zezwolić, by chłostano 
ich dzłeci pragnących nauki 
religii w własnym, ojczystym 
języku, za to, że nie chcieli 
zezwolić, by religii uczono w 
języku nłemieckim. 

Sąd pruski orzekł, by po- 
szły matki, żony i słostry, by 
poszli ojcowie, mężowie i bra- 
cła, by poszli za kraty. Zo- 
stawiają oni wśród rodzin i 
bliskich swoich tyle ran, tyle 
łez i bólu. Zostają dzieci bez 
ojców i matek, zostają ojco- 
wie i matki zgrzybiałe bez 
wspierających dłoniswych dzie- 
ci, zostają słabi. I chorzy bez 
pomocy i opieki, zostają sie 
roty niewinne I drobne — zo- 
stają lzy, ból, bieda, może na- 
wet i głód. 

Narodzie Polski — tak do 
Ciebie się<odzywamy — cały 
Narodzie Polski, gdziekolwiek 
zawiodły Cię losy historyl lub 
życia, ty, który cierpisz pod 
pruską kulturą, Ty który klę- 
czysz u grobów wawelowej na- 
szej przeszłości, Ty który pra- 
cujesz w Polskiem Królestwie 
i piękno języka naszego w 
warszawsklem pielęgnujesz o 
ognisku, Ty który tęsknisz za 
krajem z za morza, cały Na- 
rodzie Polski, co mieszkasz na 
obszarach dawnej Polski, co 
mieszkasz na obczyźaie, słu 
chajł Jeżeli lez nie osuszysz, 
bólu nie ukoisz, bledy nie o 
deprzesz, głodu nie zaspokolsz, 
to łzy te, ból, bieda i głód 
spadną na Ciebie I zaciężą na 
sumieniu Twojem. Wiedz, że 
cł, co dzisłaj siedzą za krata- 
mi, cierpią za Ciebie, cierpią 
za to, że kochali Ciebie, Na- 
rodzie Polski! By opuszczo- 
nym przyjść z pomocą, zakła- 
damy niniejszem fundusz wrze: 
siński. 

Niechaj popłyną składki od 
zamożniejszych do najbiedaiej- 
szych, niechaj każdy, co mo- 
że, da grosz najdrobniejszy | 
Zwykle dzieje się u nas, że 
kto nie może dać wiele, ten 
nie da nic. 

Zerwijmy z tym zwyczajem. 
Kto nie może dać wiele, nie- 
chaj da mało, jaknajmniej, a 
z groszy majątek powstanie. 

Dla Was, skazańcy, dła Was 
niczego uczynić nie możemy. 
Lecz nle rozpaczajcie — dbaj- 
cie o sleble. My zaś, naród 
cały, dbać będziemy o opu- 
szczonych — zachowamy I wy- 
chowamy ich wam. 

A kiedy znowu wolność wam 
się uśmiechnie, będziecie mo: 
gli uklęknąć z nimi i wspól- 
nie z nimi modlić się w swo 
im, ojczystym języku. Wie- 
my, że pragniecie tego wszy- 
scy, wierzymy, że czujecie 
tak jak ona matka-Polka, o- 
wa kobieta z ludu, która try 
bunałowi pruskiemu w oczy 
rzuciła tak pełne prostoty i 
poezył słowa: 


“Jak moje dziecko po pol- 
sku odmawia pacież i po pol- 
sku czyta katechizm, to cie- 
szę się z tego i raduję. To 
jest wtedy radość moja, moje 
szczęście, moje bogactwo, mo- 
je wszystko, a gdy po niemie- 
cku, to ono nie ma z tego 
pożytku”. 

Więc, skazańcy, nie rozpa 
czajcie! Naród Polski cały 
nie opuści Waszych”! 

«Goniec Wielkopolski” pi- 
sze; 

«Proces wrzesiński jest dla 
nas tak ważny, że nie można 
go dość rozbierać i roztrzą- 
sać. W pierwszych dniach 
panowało między wszystkimi 
Polakami niezmierne oburze- 
nie nad niesłychanie surowym 
wyrokiem, dzisiaj skoro, wzbu 
rzone te umysły ochłonęły, 
możemy się przypatrzyć spo- 
kojnie i rzeczowo procesowi 
wrzesińskiemu. 


Najsamprzód trzeba zazna- 
czyć, że proces wrzesiński jest 
konłecznem następstwem wro- 
giej nam polityki pruskiej. 

Srogie kary, wymierzone 
dzieciom polskim, wywołały 
skutek zupełnie inny niż się 
spodziewali Niemcy. 


W obronie ukochanych swych 
dzieci, swej religił i języka oj- 
czystego stanął teraz lud pol- 
liski, a uczynił to z własnego 
popędu, nie oglądając się na 
łnnych. Jest to dla nas zjag 
wiskłem niezmiernie ważnem, 
na które czekali napróżno naj 
więksi patryoci nasi z czasów 
powstań, Lud polski, zranło- 
ny srodze w swych najświę 
tszych uczuciach, porwał się 
do obrony, a jego udział w 
walce z 'germanizacyą stano- 
wi największą naszą podstawę 
i największą naszą nadzieję, 
A gdzie ten lud połski jeszcze 
n'edostatecznie uśwladomłony, 
tam trzeba gorliwie zabrać się 
do pracy nad nim; właśnie 
proces wrzesiński przyda nam 
się do obudzenia albo też głę 
bszego uśwladomienia ludu na- 
szego. 

Zobaczmy teraz, jaki wpływ 
wywarł proces wrzesiński na 
całą Polskę. 

Wstrząsnął do głębi duszą 
całego narodu I okazał, że mi- 
mo trzech zaborów pozostali 
śmy jednym, ściśle zespolonym 
narodem, że mamy te same 
dążenia, że wszyscy odczuwa 
my krzywdy, jakłe się braciom 
naszym dzieią. Wyrok bo- 
wiem, ogłoszony w Gnieźnie, 
rozległ się echem po całej 
Polsce, czy to pod Prusakiem, 
Moskalem lub Austryakiem — 
wszędzie wywołał giębokie o- 
burzenie. Ktokolwiek o nim 
usłyszał, nie czuł się pa 
nem, księdzem, rzemieślnikiem 
lub robotnikiem, ale czuł się 
przedewszystkiem Polakiem, 
bratem zasądzonym, a nie mo 
gąc pomódz im laaczej, poma- 
ga im ofiarą pieniężną, stara 
się o utrzymanie i wychowa- 
nie biednych dzieci, których 
rodziców za wspólną sprawę 
wtrącono do więzienia. 


Słowem, proces ten sprawił 
nam niezmierne korzyści mo- 
ralne, a korzyści te będą je- 
szcze większe, jeżeli potrafimy 
w należyty sposób wyzyskać 
i utrwalić wrażenie, jakie pro- 
ces wrzesiński sprawił. 


Piszą po gazetach hakaty- 
ści: "Dobrze Polakom! Te- 
raz chyba nauczą się posłu- 
szeństwa Í nie będą oplerać 
się germanizacyi!” 

Ej, panowie hakatyści! krę- 
cicle bicz, ale bodaj na wła- 
ną skórę”. 

«Praca poznańska pisze: 

«Wysilacie cały swój ro- 
zum polityczny, aby nam wy- 
drzeć skarby, 'których święto 
ści cały naród strzeże, — Po- 
nosicie opaczne ofiary, depra- 
wując siebie samych, a oboję- 
tnem okiem patrzycie na nie- 
zmierne mrące z głodu, bez- 
robocze tysiące robotników 
waszych — obojętnie spoglą- 
dacie na walący silę gmach 
przemysłu waszego | ruinę fi- 
nansów waszych, nie czynicie 
nic, aby pozyskać niepojedna- 
ne, szemrające, groźne zastę- 
py bezdomnych socyalistów 
— a szczodrą ręką setki mi- 
lionów przekazujecie publicznie 
na wykupienie szmatu Ojczy- 
zny naszej I osledlacie go wy- 
rzekającymi się ojczyzny wła- 
snej przybyszami — i dajecie 
codziennie miliony tajnie na 


zabicie przemysłu naszego,han- 
dlu i wszystkiego, co polską 
pracą stoi. 

I gdzie wasze dokonane 
dzieło? 

I nie spodziewajcie się u 
pragnionych owoców zabor 
czej polityki waszej, Bo czem 
wy nas możecie przekonać, a 
pokonawszy wchłonąć? 

Czy przewagą nauki, kiedy 
ogniska oświaty waszej stały 
się narzędziami zaborczych ni- 
skich Instyktów? 

Czy materyalną siłą — wy, 
nad których głowami wali się 
sztucznie wzniesiony gmach 
przemysłowej produkcyi, wy, 
którzy sami stoicie nad prze- 
paścią niesłychanej fiaansowej 
ruiny? Czy może potęgą idei 
patryotycznej lub społecznej, 
wy, których świeczniki społe- 
czeństwa zgnilizną tracą, wy, 
którzy tylko — służyć umie- 
cie? Dlatego wszędzie, gdzie 
kolwiek wystąpicie do walki 
przeciwko żywiołowi naszemu, 
spotyka was — porażka lub 
wstyd? 

Przygniedliście nas jarzmem 
krwawem, wydzlerając nam 
chleb codzienny z ręki, prze- 
śladując każdą jednostkę pol- 
ską, aby ją zmusić do przyję- 
cia chleba z waszej dłoni oku- 
pionego własnem upodleniem. 
Ale zaledwie kilka zniepra- 
wionych jednostek sięgnęło 
po żebraczy łachman łaski wa- 
szej, frymarcząc polską krwa- 
wą i polską ziemłą. Zale- 
dwie jednostki — 1 nie: żal 
nam po nich, owszem pozo- 
stawiamy je wam chętnie,niech 
właśnie one zasilą szeregi wa- 
sze! Kiedy burza idzie przez 
świat, wicher plewy porywa 
| roznosi po świecie, ale ziar- 
no słę ostanie | złoty wyda 
na wiosnę plon. 

Nie znacie nas. 

Postanowiliście wykorzenić 
z dziecinnych dusz ziarno mo- 
dlitwy, zaszczepłone ręką ma- 
tki i słowem plebana — a 
wpolć w młode umysły pra 
wdy Boskie w szacie obcej 
czyniąc z miłości przymus, z 
pacierza — lekcyą, z wiary — 
narzędzie polityczne, 

Nie znacie nas! 

Nie zmieniamy wiary z pra- 
ktycznych względów jak wła 
rołomni bracia wasi w Buko- 
winie i Austryl. 

Dla chleba, łaski i zaszczy- 
tów nie zaprze się swej naro- 
dowości Polak prawy. 

Nie znacie nas, a 

Napotkaliście na opozycyą 
całego społeczeństwa, którą 
trwoga wasza przemienić pra- 
gnie w sztuczny ogień miej- 
scowej agitacyi. A te ofiary 
hojae, płynące ze wszystkich 
stron kraju, bez agitacyi — 
bo w niecałe 24 godziny po 
dokonanym wyroku złożono 
tysiące? | 

Była to czynność nłeobmy- 
slana, nikt nle pisał o niej, 
nikt nie mówił, nikt jej nie 
przewidywał. — Swiadczy o- 
na, jak silne jest ogólne na- 
pięcie dusz całego narodu na- 
szego, kiedy naród działa o- 
drazu bez wskazówki niczyjej, 
bez haseł, czując razem, my 
śląc razem — i działając wspól- 
nie, — Tak działać może tyl- 
ko naród — jednolity — ol- 
brzym — z jednem sercem. 
— Bo narodem jesteśmy. 

I pod tym względem nie 
znacie nas — wy, którzy 
sami narodem nie jesteście, 
bo pruskiego narodu niema. 

Myślicie, że zbledniemy z 
trwogi i oddamy się czarnej 
rozpaczy, więc, jak mówicie, 
chcieliście dać przykład, jakim 
być umie pruski orzeł. 

Nie znacie nas, 

Słuchajcie: naród co patrzył 
na Grunwald I Wiedeń I Ma 
clejowice i rzeź Pragi I Kro- 
że — co zmiażdżył potęgę 
pruskiego zakonu i u stóp 
królów swych widział klę- 
czących książąt waszych, co 
na głowę królów obcych ko- 
ronę kładł, co Europę zbawia 
od tatarskiej dziczy przez lat 
setki — naród taki nie zna 
trwogi ani rozpaczy. 

Nie znacie nas! Zamiast 
trwogi ujrzeliście w twarzach 
naszych pogodę, zamiast roz- 
paczy wstręt”. 

“Kuryer Lwowski” pod na- 
główkiem: ''oprawcom hań- 
ba”| pisze co następuje: 

«Kiedyś I zdziczałe krzyża- 
ctwo doczeka słę sądu stra- 
sznego | wiekulstej hańby, na 
samo wspomnienie plugastwa 


bez granic I młary, którego 
się dopuszcza na narodzie sła ` 
bszym, dlatego tylko, że jest 
on liczebnie słaby i dlatego, 


'że mimo wszystko zapomnieć 


nie może i nigdy nie zapomał 
o tem, że ma ojczyznę Í wla- 
sny język.  Kledyś I wyrok 
wrzesiński, ostatni wyraz bez- 
czelnego gwałtu pruskiego, 
stanie się tak strasznym 'do- 
kumentem pruskiej kultury i 
cywilizacyi, że same Niemcy 
wstydzić się go i wypierać 
będą, jako największego wsty- 
du swojego I hańby. Bo iu- 
cisk jednej narodowości przez 
drugą, ucisk zawsze niespra- 
wiedliwy, ma jednak swoje 
graaice, samą już ludzkością 
wskazane, ale to co się dzie- 
je w Prusach obecnie, ale ten 
wyrok wrzesiński, to już prze- 
chodzi granłce wszelkiego u- 
cisku, to już nie prześlado- 
wanie, ale to gwałt najbru- 
talniejszy, to coś co przecho- 
dzi wszelkie ludzkie pojęcie, 
co urąga najprostszej sprawie- 
dliwości I ludzkości! 

Łajdaki! — woła “Nowa 
Reforma”, skazali na półtrze 
cła roku więzienia biedną nie- 
szczęśliwą, chorą matkę za 
to, że jak lwica, rzuciła się 
na ratunek swojego dziecka, 
katowanego przez pruskich o- 
prawców pedagogicznych, za 
to, że nie mogło mówić mu 
obcym języklem. Okuli w kaj- 
dany I powlekli do więzienia 
ojców, co stanęli w obronie 
własnych dzieci I wydrzeć je 
chcieli ze szpon takich krzy- 
żackich renegatów, jak Kora- 
lewski i zawodnych hyclików, 
jak inspektor Winter. 


I rzeczywiście, na wspom- 
nienie pruskiej niegodziwości 
nie można innego znaleść wy- 
razu, jak: łajdaki! ostatnie łaj- 
daki-oprawcy 

Zaciekłość, w historył całej 
nlesłychana, rozumy poodbie 
rała im, nie widzą bez wsty- 
du i hańby swoich postępków, 
nie włdzą, że ten posiew nie- 
nawiści posiewem zębów wil- 
czych stanie się dla nich i 
zemstą straszną. Oal głupcy 
brutalni nie rozumieją, że za- 
bić narodu nie można na świe- 
cle, ale można za to wyko 
nać tak wielki przedział nie- 
nawiści, że nic go potem wy: 
pełnić nie zdoła. 

Potrzeba tylko spytać się 
naszych Wszechniemców, co 
by powiedzieli na to, gdyby 
coś podobnego zdarzyło się 
w Czechach, tylko z tą za- 
mianą roli, gdyby dzieci by- 
ły Niemcami, a nauczyciele 
Czechami. Czy nie wydaliby 
oni krzyku, jak grzmct i nie 
podnieśliby do siódmego nle- 
ba  patryotycznej dzielności, 
niemieckich dzłeci i czy ró- 
wnocześnie nle zawezwaliby 
wszystkich synów teutońskich 
do krucyaty przeciw Cze 
chom? 

Tak jest, podnieśliby hałas 
niesłychany, ale sami równo- 
cześnie w najplugawszym e 
golzmie zapominają o najpro- 
stszych prawidłach sprawiedli- 
wości, zapominają, że — jak 
pisze “Naprzód” "ohydne, fi 
zyczne | moralne katowanie 
dzieci w kraju małej przygnę- 
bionym, niźli zabór pruski, 
wywołałoby niejakieś zbiego- 
wisko, gdzie rozlegały się tyl- 
ko okrzyki oburzenia, ale tu- 
mult tak $roźay, że kamień 
na kamieniu ze szkoły naro 
downi by się nie został. Więc 
i najgorszy błurokrata auto- 
mat, z którego i rozpacz lu 
dzka tylko martwe paragrafy 
wyciska, ujrzały w tym pro- 
cesie okoliczności łagodzące, 
choćby tylko w relacył rze- 
czoznawcy lekarza, który wy- 
kazal, że dziatwa miała ręce i 
cłała formalnie popuchnięte 
od łóz i że ból | strach odbił 
się szkodliwie na całym orga- 
nizmie wielu tych małych mę 
czenników; — straszna Ironio! 
“oświaty”. Ale pruski 
sąd, zdemoralizowany do szpi- 
ku kości jadem hakatyzmu, 
nie doznał w sercu żadnego 
ludzkiego drgnięcta na myśl 
od tej tragedyi maluczkich w 
błednym, szarym zakątku pol- 
skiej ziemi”..., 


Nieporozamienie. 
— Czyście kiedy brali ką- 
piel? | 
— Nigdy, proszę łaski pa: 
nl. Największa rzecz, com 
kiedy wziął, to srebrna ly- 
żka. 


Polacy w Ameryce. 


* Pittsburg, Pa. — Popu 
larny bardzo byznesista pol- 
ski w Hammond, Pa., p. Pa- 
weł Szałkowski, wiceprezydent 
Unii św. Józefa, sprzedał w 
tych dniach swój skład ży- 
wności czyli grosernię a to z 
tego powodu, że czas swój 
musi poświęcić innemu przed- 
siębiorstwu. Pan Szałkowski, 
człowiek myślący ł spostrze- 
gawczy, jeden z nteligentnych 
naszych rodaków, pracował 
dawniej ciężko w fabrykach 
stali w Homestead, ale prócz 
ciężkiej pracy ręcznej praco- 
wał i umysłem I tym sposo- 
bem stał się wynalazcą. Przy 
patrujac się bacznie dźwigniom 
(cranes) używanym do dźwi- 
gania wielkich ciężarów — 
spostrzegł, że w nich da się 
zaprowadzić pewne ulepszenia, 
Przez parę lat czynił p. Szal- 
kowski rozmaite próby i wy- 
myślił nareszcie ulepszenia któ- 
re opatentował, i zaczyna je 
zaprowadzać. we fabrykach sta- 
li w Homestead.  Ulepsze- 
nia te zasadzają się na tem, 
że w przewodach (valves) 
tych hydraulicznych dźwigni 
nie potrzeba będzie więcej za- 
kładać części skórzanych w 
pompie i nie potrzeba będzie 
smarować pewnych części, co 
dotąd zabierało wiele drogle- 
go czasu, bo trzeba było ma- 
szyny na to zatrzymywać. Pan 
Szałkowski otrzymał już wiele 
ofert na swój wynalazek, ale 
najprzód zrobił umowę z fa- 
brykami Carneglego I zapewno 
zrobi na tem ładny majątek, 
czego naszemu wynalazcy win- 
szujemy I życzymy. Wynala- 
zek ten przyczyni panu S, 
peniędzy a nam Polakom słz= 
wy. Niech żyją tacy Polacy I 
Bodaj Ich było najwięcej! 

Przyrząd obmyślony przez 
pana Szałkowskiego nazywa 
się po angielsku: **Hydraullo 
Telescopin Pressure Vave”. 


* Shamokin, Pa. — Znany 
powszechnie | wielce w mle- 
ście ceniony I szanowny oby- 
watel Robert Romanowski 
wygrał przed paru tygodnia- 
mi na jakiś los prywatny pół- 
tora miliona rubli, czyli 750,- 
ooo dolarów. Pan Romano- 
wski pracował przedtem pod 
ziemią, obecnie jest panem 
całą gębą. Oczywiście Sha- 
mokin za małe miasto, by 
mogło pomieścić w swych 
murach tak wielką sumę. O 
ile wiemy szczęśliwy milloner 
wyjechał do Chicago, gdzie 
prawdopobnie zamieszka na 
stałe. 


* Gaylord, Mich. — Dnia 
iogo grudnia, w obozie drwa- 
li przy spuszczaniu drzewa zo- 
stał zabity Jan Wenecki, ka 
waler. Rok temu Weneckich 
cała rodzina, włącznie z zabi: 
tym Janem, została potłóczo- 
na na krzyżówkach kolei że- 
laznej Michigan Central. Ko- 
nie wtedy zostały zabite na 
miejscu, a Wineccy mocno 
potłóczeni. Kompania wypła- 
cila im potem odszkodowania 
$1,990. Obecnie znowu nie- 
szczęście nawiedziło tę fami- 
lię, Pogrzeb odbył się dnia 
12-go grudala. 


* Pittsburg, Pa.— W Etna, 
Penn,. w domu Johna Kotaj- 
skiego znaleziono zwłoki ro- 
botnika kolejowego J. Miliń- 
skiego. 

Miliński wraz z trzema in- 
nymi kolegami mieszkał i sto- 
łował się u Kotajskiego. Po 
zostali trzej również chorzy, 

Przyczyna śmierci i choro- 
by nie jest stwierdzona. 


* Sobieski, Ill. — Uroczy- 
stą mszę żałobną celebrował 
ks. St. Nowrocki z Chicago, 
a w gsystencył ks. Wróbla z 
Michigan City i ks. Stefana 
Nowakowskiego. Bardzo rze- 
wną mowę pogrzebową wy- 
powiedział kolega szkolny 
zmarłego, ks. kanonik Gulski 
z Milwaukee. Na pogrzebie 
było przeszło 60 księży, a 
przybyli oni ze stanu Illinois, 
Wisconsin i Minnesota. 

Następcą śp. ks. Byrgiera 
został mianowany ks. Bole- 
sław Nowakowski, probosz ko- 
ścioła św. Piotra I Pawła w 
Chicago. 


* Milwaukee, Wis. — Na 
pomnik Kościuszki w Mil- 
waukee, zebrano dotąd 2,203 
dolarów I 74 centów. 


* Pittsburg, Pa. — Dono- 
szą co tu u nas słychać na 
South Side w Pittsburgu. O- 
tóż Polacy nie mogąc pomie- 
ścić silę w niedzielę w koście- 
le św. Wojciecha, postanowi- 
li pobudować jeszcze jeden 
polski kościół. Wybrana do 
tego komisya tymczasowa, za- 
kupiła juz potrzebny plac za 
sumę $12 000. Plac składa 
się z czterech, jeśli nie mylę 
lotów wraz z domami. Plac 
ten znajduje się w 27 wardzie, 
powyżej 22ej ulicy, pomiędzy 
Salomon i Mision. Bracia 
nasi chętnie składają ofiary 
na budowę przybytku Pańskle- 
go. Bo jak się dowiedzia- 
łem, dnia 5 grudhla zapłacili 
już $4 500, 


* Cleveland, O. — Jakób 
Litwiński zamieszkały pn. 68 
Literary ul., został uderzony 
w głowę przez kocioł od ru- 
dy przy przystani C. & P. w 
poniedziałek po połudału i u- 
marł w kilka godzin później 
w szpitalu św. Jana. Ciało 
odwiezlono do kostnicy braci 
Slązak przy Tod ul. Pogrzeb 
odbył się z kościoła św. Ja- 
na K., do którego zmarły na- 
leżał. 

Ks. Jankowski zorganizo- 
wał tutaj litewską parafię i o- 
becnie buduje kościół przy 
rogu ul. Perry I Oregon. 
Litwini tutejsi są więcej po- 
stępowi i dlatego poprzedni- 
cy ks. J. nie mogli długo 
zagrżać miejsca, Budowa 


będzie ukończona w począ- 


tkach stycznia. 

Józef Falkowski uzyskał roz- 
wód w wyższym sądzie od 
swej małżonki, która pozosta- 
ła w starym kraju. F., posłał 
jej pienłądze i bilety jazdy, a 
ona wszystko zatrzymała od- 
pisując mu, że nigdy już go 
nie chce oglądać. Niewiernal 


* Milwaukee, Wis. — Na 
szynach kolei Northwestern 
na Towa of Lake znaleziono 
zwłoki robotnika Leopolda No- 
wak, 37 lat liczącego. Zwło- 
ki były tak poranione, że wi- 
doczaem było, lż nieboszczyk 
musiał być przejechanym przez 
pociąg, gdy szedł do pracy 
wczoraj rano. Ciało znalazł 
wraz z Innymi robotnikami 
Jan Ostberger, gdy szedł do 
pracy. 

Czaszka była pęknięta a 
twarz tak uszkodzona, że z 
wielką trudnością można by- 
ło rozpoznać rysy twarzy, lecz 
w końcu poznano w niebo- 
szczyku Leopolda Nowak. No- 
wak pracował w lejarni w po- 
bliżu Layton parku i wyszedł 
z domu o 5 minut 30 rano, 
by iść do pracy. 

Dwa poclągi mijają się o 
tej porze na szynach w po- 
bliżu domu i Nowak zape- 
wne wpadł pod pociąg, chcąc 
usunąć się przed nadchodzą- 
cym z przeciwnej strony. Nie- 
boszczyk zostawia żonę Í czwo- 
ro dzieci a mieszkał na gej 
ulicy, Town of Lake. 


* Sturgeon Lake, Minn.— 
Stary tutejszy obywatel Ma- 
ciej Dunajski, który tu 
przybył przed 15 laty z Wi. 
nona, Mian., jadąc z miaste- 
czka Willow River do domu 
został zabity przez spłoszone 
konie, któremi powoził, Ko- 
nie same przybiegły przed 
dom, a nieszczęśliwego starca 
znalazł bez duszy syn jego 
Jan, powracając od pracy. 
Maciej Dunajski liczył lat 71 
i pozostawił w smutku po- 


grążoną żonę, pięcioro dzieci _ 


| 22 wnuków. 


BARTEK ZWYCIĘZCA. 


Z Prusakiem bił Francuzów 
I szczycił się z tego; 

W nagrodę za to Prusak 
Dzisiaj bije jego. 

Ale nic to; dziś Bartek 
Pokutuje za to, 

Ze bił wolnych Francuzów 
Z plugawą hakatą, 

A czując na swej skórze 
Prusaków swawolę, 

Oj, przypomni im kledyś, 4 
Grunwald i Psie Pole. 

Nie Sienkiewicz. 


W ogrodzie zoologicznym. 
Sześcioletnia Anusia do 
starszej siostry: Dla czego 
wielbłąd ma taki duży garb? 
Ośmioletnia Manla: Pewno 
płastunka upuściła - go kiedy 
był mały. 


GAZETA POLSKA. 


AMERYKA. 


Praca i kapitał. 
NEW YORK, 19 grudnia. 


- Konferencya przedsta 
wiciell pracy i kapitalu 
odniosła pożądany skutek. 


Obydwie strony zgodziły się 
na komisyę arbitracyjną czyli 
sąd rozjemczy, któryby roz 
strzygał spory pomiędzy ro 
botnikami a pracodawcami. 
W skład komisyi wchodzi 36 
mężczyzn dobrze znanych. 
Dwunastu należy do klasy 
kapitalistów, 12 jest neutral 
nych, czyli starają się o to, 
aby kapltalista ule stracił I 
robotnik zarobił a 12 należy 
do klasy robotniczej. 

Przy końcu sesyi zamiano- 
wano dopiero komisyę, a 
przemawiali za nią sławni 
finanslści, kupcy i robotnicy 
a nawet dostojnicy kościoła 
nie zostali pominięci. Wszyscy 
w swych zdaniach zgadzali się, 
że strajki będą na przyszłość 
usunięte przez zamianowanie 
komisyi rozjemczej. Podzie- 
lono członków tak, że w ko- 
misy! są reprezentanci różnych 
przedsiębiorstw. 

Reprezentantami kapitału 
są Markus A. Hanna, Chas. 
M, Schwab, John D. Rocke- 
feller i wielu innych znanych 
finansistów w kraju. 

Między reprezentantami 
pracy są: Samuel Gompers, 
John Mitchell, Theo. P. Shaffer 
| wielu inaych wybitnych re 
prezentantów klasy roboczej. 
Do tak zwanej klasy neu- 
tralnej zamłanowano byłego 
prezydenta Clevelanda, arcy- 


biskupa Irelanda i wielu 
innych prezydentów lasty- 
tucyl naukowych i byłych 
urzędników. 


Jest to dobry początek, a 
jeżell obydwie strony zasto- 
sują się do niego sumiennie, 
to walka kapitału z pracą 
ustanie i przyniesie wielkie 


korzyści nietylko intereso- 
wanym, ale także całemu 
krajowi. 


Zimna i wylewy. 


CINCINATI, 19 grudnia. 
— Strasznemu zimnu, jakie 
tu panuje, można zawdzięczyć, 
że wezbrane wody opadają. 
Niektóre rzeki w przeciągu 
24 godzłn opadły na 11 stóp. 

PITTSBURG, 19 grudnia. 
— Woda w trzech rzekach 
koło Pittsburga całklem opadła 
i powróciła do normalnego 
stanu. Górna część doliny 
Ohio stoi jeszcze pod wodą. 

Szkody, jakie odniósł Pitts- 
burg z powodu powodzi, 
obliczają na milion dolarów. 


Piękny podarunek. 


NEW YORK, 19 grudnia, 

Prezydent “American 
Express Co.,” James C. Fargo, 
podaje do wiadomości, że 
wszyscy robotnicy tego to- 
warzystwa otrzymają jako 
podarunek świąteczny po $10. 

Liczba zatrudnionych w tem 
towarzystwie sięga 10,000 
osób. 

W ostatnim roku rozdzie- 
lono po $5. 


Kolizya tramwajowa- 


PITTSBURG, Pa., 19 gru- 
dnia. — Wczoraj znowu wy- 
skoczyła z szyn kara uliczna 
z fatalnym skutkiem. - Słedm 
osób jest boleśnie pokale- 
czonych. Kara uliczna wy- 
skoczyła z szyn na wysokim 
pagórku Mount Washington 
i w szybkim pędzie uderzyła 
w wypożyczalnię koni i wozów. 
Budynek został zrujnowany 
a pasażerowie pokaleczeał. 


Pięeioręta. 

TEXARKANA, Tex., 19 
grudnia. — Pani W. Walter 
porodziła tu wczoraj pięcio- 
raki — cztery dziewczynki i 
jednego chłopaka. Pani Walker 
jest żoną znanego hodowcy 
bydła w stanie. Wszystkie 
nowonarodzone dzieci żyją. 


Trust fortepianowy: 


CINCINNATI, O., 19 gru- 
dnia. Zawiązał się tu 
ogromny trust pomiędzy fa- 
brykantami forteplanów. Kom 
pania Baldwin, na posiedzeniu 
akcyonaryuszów, podwyższyła 
swój kapitał z $10,000 do 
$12,500,000. Przystąpiły do 
niej kompanie Ellington Piano 
Co., Valley Gem Piano Co. 
i Hamilton Organ Co. 


Cztery samobójstwa. 


COLUMBUS, O., 19 gru- 
dnia, — W małym hotelu, 
znajdującym się przy East 
Russell ulicy, znaleziono 
wczoraj cztery trupy. Dwie 
mlode dziewczyny i dwóch 
mlodych mężczyzn popełniło 
samobójstwo. Udusili się 
gazem. 

W niedzielę rano przyszli 
do hotelu i najęli wspólne 
pokoje: S. Lothouse, woźnica, 
J. Jacobs, kucharz, 28-letnia 
Pearl Warner i 18-letnia Lou 
Kline. Gdy wczoraj rano 
młodzi ludzie nie okazali 
znaku życia, wyważono drzwi 
do ich pokoi i znaleziono 
wszystkich nieżywych, Po- 
pełnili vplanowane samobój- 
stwo. Szpary u drzwi i dziurki 
od klucza były szczelnie za- 
pchane. W pokojach znale- 
ziono wypróżnione butelki. 
Przed śmiercią urządzili sobie 
pijatykę. 

Dziwna chorobą. 


WATERTOWN, Wis., 19 
grudnia. — Geo. Henze cierpi 
na dziwną chorobę. Pojawia 
się ona prawie corocznie i 
trwa około czterech tygodni. 
Henze w tym czasłe traci 
paznokcie i skórę. Na miejscu 
ich odrastają nowe paznokcie 
| nowa skóra powłeka jego 
clało. 

Znaczny pożar. 

MILWAUKEE, Wis., 19 
grudnia. Uporczywy ogień, 
który spostrzeżono o 12 minut 
15 wczoraj w nocy zniszczył 
drugie ł trzecie piętro bu 
dynku pod no. 171 2 ulica, 
sprowadzając ogółem straty 
około 25,000 dolarów. 

Straty obliczają jak nastę- 
puje: budynek $roooo a 
towar firmy Meyer składa- 
jący słę z cygar ł tytoniu na 
$15,000 do $18,000 asekuro- 
wanych na $12,000. 

Ogień powstał na drugiem 
piętrze w tyle sali, gdzie prze- 
chowywano cygara. 


Nowa spółka telefonu. 


MINNEAPOLIS, Minn, 
19 grudnia. — Otrzymano tu 
z wlarogodnego źródła wia- 
domość o projektowanem po- 
łączeniu niepodległych kom- 
panii telefonicznych w Wis- 
consinie, Michiganłe i Minne- 
socle i założeniu w ten sposób 
nowej  kompanił,  któraby 
współzawodniczyła z kompanią 
Erie Telephone Co. Nowa 
kompania telefonu, która stara 
się o przywilej do Milwaukee, 
ma także należeć do tej kom- 
binacył. Walne posiedzenie 
w tym celu ma się odbyć 
w miesiącu lutym. 


Ohydne morderstwo. 


. PITTSBURG, Pa., 19 gru- 


dnia. — Panna H. Murphy, 
znana i szanowana kobieta 
została zamordowana przez 


rabusia wczorajszej nocy w jej 
własnym pokoju.  Spłoszony 
rabuś strzelił jej w głowę i 
wydostawszy się oknem z dru- 
glego plętra zsunął się po 
słupie ganku na ziemię i 
uciekł. Zamordowana miała 
lat 30 I słynęła z dobroczyn- 
ności. 
Btraszna eksplozya. 


PITTSBURG, 20 grudnia. 
— W fabryce firmy Jones 
& Laughlin, tuż koło Bradley 
ullcy, wydarzył się wczoraj 
rano nleszczęśliwy wypadek. 
Z powodu eksplozyi pieca 
fabrycznego zostało dzłe- 
sięciu ludzi zabityh, a 4 od- 
niosło straszne obrażenia cłała. 
Nieszczęśliwi ci są po większej 
części Folakami i Słowakami. 

Pracowali oni w nocy I już 
zbierali się do domu, gdy 
nagromadzony gaz w piecu 
eksplodował. Gdy  uslyszeli 
eksplozyę, rzucil się do windy, 
lecz nieszczęście chciało, że 
właśnie ktoś zjechał na dół. 
Rzucić się z wysokości 85 
stóp zaaczyłoby to samo, co 
na miejscu odnieść śmierć. 
Trzech tylko zdołano ura- 
tować, lecz I ci prawdopo 
dobnie nie wytrzymają bólu, 
jaki muszą cierpieć. 


Nikt nle jest w stanie 
opisać, z jaką siłą buchały 
płomienie i jaki zapanował 
krzyk i zgiełk. Zbliżyć słę 
do płonącej fabryki znaczyło 


to samo, co śmierć, gdyż 
gorący ołów i inny metal 
strugami płynął tak, jąk 


z jakiego otworu wulkani- 


cznego. Wokoło fabryki za- 
uchodzilł 


mieszkali ludzie 
prawie nadzy z pomieszkań, 
unosząc cało swe życie. Spo- 
dziewano się jeszcze kilka 


wybuchów i uspokojono się 


dopiero podwóczas, gdy ogleń 
począł przygasać. 

Depesza tak podaje na- 
zwiska tych biedaków: Andrzej 
Szen, 20 lat, kawaler; Jerzy 
Szysul, 20 lat, ma żonę i 2 
dzieci; Grzegorz Semago, 25 
lat, kawaler; Michał Gazdo- 
wicz, 26 lat, ma żonę I 3 
dzieci; Jan Mazey, 37 lat, ma 
żonę I 3 dzieci; Jan Kierecki, 
22 lat, kawaler; Józef Fran- 
kowlcz, 26 lat, kawaler; Jan 
Kloszanka, 26 lat, kawaler; 
Grzegorz Waliga, 36 lat, 
żonaty, 3 dzieci, Pokaleczeni 
nazywają słę: Jan Jancza, 25 
lat; Jan Sobol, 25 lat; Michał 
Pietrowicz i Jan Trolowski. 


Syndykat angielski. 


NEW YORK, 20 grudnia. 
— Londyńscy kapitaliści za- 
kupili obszerne źródła nafty 
w okolicy Beaumont w stanie 
Texas, za sumę $6,000,000. 
Nafta ma być rurami spro- 
wadzana ze źródeł do portu 
Arthur oddalonego o 20 mil, 
a ztamtąd okrętami przewo- 
żona do Europy. 


Nieszczęście kolejowe. 


SALINAS, Cal., 20 gru- 
dnia. — Na północ Idący 
pociąg ekspresowy kolei South 
Pacific, który miał stanąć 
wczoraj rankiem w San Ardo, 
zderzył się z innym ekspre- 
sowym pociągiem, który co- 
kolwiek wcześniej wychodzi 
z tej stacyl. 

Zderzenie nastąpiło po- 
między San Ardo i San 
Lucas, Oba pociągi są zupełnie 
zgruchdtane, a wiele wagonów 
pierwszego pociągu zgorzało. 
Trzy osoby na miejscu po- 
niosły śmierć, płęć zaś jest 
ciężko uszkodzonych. Po- 
między podróżnymi jechało 
80 uwolnionych żołnierzy. 


Rozbicie okrętu. 


CHARLESTON, W. Va., 
21 grudnia. Parowłec 
Kanawha Bell, kursujący po- 
między Charleston | Mont- 
gomery, rozbił się spadłszy 
ze śluzy kanału w pobliżu 
Pant Creek i zatonął. Ośm 
osób z załogi okrętowej także 
znalazło śmierć na dnie ka- 
nału. Nieszczęście zdarzyło się 
przy zmianie sterników. 


Washington. 


WASHINGTON, 19 gru- 
dnia. — Jeneralny pocztmistrz 
Smith podał się do dymisyi 
i takowa została przyjęta. 
Następcą Smitha został 
mianowany Henry C. Payne 
z Wisconsinu, członek naro- 
dowego komitetu republikań- 
skiego. Payne zgodził się na 
przyjęcie ofiarowanego mu 
urzędu. 


WĄSHINGTON, 19 gru- 
dnia. Poszł Wheeler z Ken- 
tucky przedłożył izbie posel- 
skiej rezolucyę, w której 
domaga się przeprowadzenia 
nowego śledztwa w sprawie 
Schleya I to przez kongres. 

W rezolucyi tej wyraźnie 
jest zaznaczonem, że naród 
nie jest zadowolony z wyniku 
śledztwa, przeprowadzonego 
przez ludzi, którzy należą do 
dzpartamentu marynarki, ale 
żąda, aby takowe zostalo 
przeprowadzone przez ludzi 
calkiem bezstronnych. 

Wiele też Innych przedło- 
żono rezolicyj z domaganiem 
się przeprowadzenia nowego 
śledztwa przez kongres, lub 
oświadczenia, że sprawo- 
zdanie admirała Dewey'a jest 
wystarczającem  usprawiedli- 
wieniem nieskazitelności 
Schleya. 

WĄSHINGTON, 19 gru- 
dnia. — Senator Frye przed- 
łożył wczoraj nowoopraco- 
waną ustawę dla imigrantów. 

Wedle tej ustawy każdy 


imigrant przed lądowaniem 
musi złożyć egzamin. Inspe- 
ktorzy  migracyjui muszą 


bacznie zwracać na to uwagę, 
aby żadna podejrzana csoba 
nie dostała się na ląd. Główny 
nacisk położono na osoby 
podejrzane o anarchizm. 


Wedle ostatniego obliczenia | 


skarbca państwowego rozpo- 
rządzalna gotówka 


sumę 170,245,235, z czego 
przypada na walutę złotą 
$115,260,558. Do tego przy- 
chodzł jeszcze rezerwa złota 
w sumie $15,000,000. 


WASHINGTON, D. C, 
19 grudnia. — W izbie re- 
prezentantów przyjęto wczoraj 
wniosek czasowego opodatko- 
wania towarów filipińskich. 
Za przyjęciem głosowało 163 
kongresmanów a przeciw 
przyjęclu 128. 

Taryła ta, jeśli przejdzie 
w senacie, będzie obowiązu- 
jącą do czasu aż Filipińczycy 
z pomocą Stanów Zjedno- 
czonych nie ustanowią trwa- 
łego rządu. Wymaga ona, 
aby nałożono pewien podatek 
na towary filipińskie, przy- 
wożone do tutejszych portów, 


jakoteż na wyroby dowożone 


do portów filipińskich ze 
Stanów Zjednoczonych. Po- 
datek ten ma także rozciągać 
się na okręta zagraniczne, 
przybywające do portów fili 
pińskich. 

Pieniądze skolektowane 
wpłyną do funduszów Flipiń- 
skich I będą obrócone na 
dobro i korzyść wysp fili- 
pińskich. 


WASHINGTON, D. C, 
29 grudnia. — Otrzymano tu 
z wiarogodnego źródła wla- 
domość, że minister skarbu 
L. J. Gage wręczył prezy- 
dentowi Roosevelt swą rezy- 
gnacyę. 

Kto zostanie powołany na 
jego stanowisko niewiadomo 
jeszcze. Gage usuwa słę z pu- 
blicznego życla. Własną pracą 
i wytrwałością doszedł do 
zaszczytnego stanowiska. Prace 
swe w banku rozpoczął w 18 
roku od najolższego stopała. 
Przed zamianowaniem na mi- 
nistra skarbu był prezydentem 
plerwszego narodowego banku 
(First Natłonal Bank) w Chi- 
cago. 

Pensya jego w tym banku 
wynosiła $25,000 rocznie, a 
jako skarbnik Stanów Zje- 
dnoczonych otrzymywał tylko 
47000 rocznie. Urząd ten 
plastował on jak widzimy nie 
dla zysku, ale dlatego, aby 
spełnić obowiązek, jakim go 
zaszczycono. 


WASHINGTON, 22 gru- 
dnia. Prezydent Roosevelt 
polecił sekretarzowi wojny 
Root, aby zawiadomił jen. 
Miles i admirała Dewey, aby 
w  kwestyi wyroku wyda- 
nego na niekorzyść admirała 
Schleya, nie rozpłsywali się 
po gazetach, gdyż to nie 
zgadza się z subordynacyą 
wojskową. Nadto polecił za- 
wiadomić Maclaya, aby się 
podał do dymisyi za napisanie 
historyl o bitwie pod Santiago, 
która stała się przyczyną 
sporu pomiędzy Sampsonem 
a Schleyem. Maclay porównał 
postępowanie prezydenta 
z samowładnym carem, zczego 
będzie się prawdopodobnie 
musłał usprawiedliwić. 


ZAGINIONE MIASTO. 


W Azyi środkowej, na 
wschód od stepu Kirgizów, 
leży ogromna pustynia zwa- 
na Chińskim Turklestanem. 
Rośnie tam wątła popielata 
trawa, mieszkają tam koczu- 
jące ludy. Podczas ostatnich 
chińskich  zawikłań, Rosya 
rozclągnęła nad tym krajem 
swój protektorat, aby od na 
padów zabezpieczyć swe są- 
słednie ziemie.  Skorzystali 
z tego archeologowie, którzy 
od dawna wiedzieli ze sta- 
rych skryptów sanskryckich, 
że owa kraina była niegdyś 
bogata ł ludna. Pod kierun- 
kiem angielskiego ercheologa 
Stelna udała się w te strony 
naukowa wyprawa, której 
rząd rosyjski oddał do dy- 
spozycyi oddzłał kozaków u 
ralskich. Poszukiwania tej 
ekspedycyi dały nadzwyczaj 
ny rezultat, OOdkopano duże 
miasto, tak dobrze zachcwa- 
wane pod grubą warstwą sło- 
nego płasku, że nietylko do- 
my pozostały nietknięte, ale 
nawet stoją drzewa i krzewy 
skamieniałe. Odkopano już 
kilka ulic; wszystkie one są 
proste jak struna, przecinają 
się pod prostemi kątami, by- 
ły ocłerlone drzewami; każdy 
dom sta! w ogródku i każdy 
przedstawia kamienny czwo- 
rok¿t. nakryty baniastą mu» 


wynosi |rowauą «opułą z otworem w 


górę. Wewnętrzny rozkład 
budyków jest taki, że kopuła 
opiera się na słupach, posta- 
wionych w koło, od tych słu- 
pów do zewnętrznych ścian 
budynku biegną przegródki 
z cegły, dosięgające do pula- 
pu. Były to więc pokoje sy- 
pialne, podczas gdy środek 
budynku, pod otworem w 
kopule, widocznie spełniał ro- 


lẹ salonu. W słupach są wnę- | 


ki, a w nich—bożkowie, pół- 
ki z naczyniem I zwoje je- 
dwabnych materyl, zapisanych 
sanskryckiemi znakami. 

Odkopano także świątynię 
buddyjską. Ciekawe jest to, 
że znaleziono sprzęty bronzo- 
we, które z pewnością są 
rzymskiego pochodzenia. Zna- 
leziono także sprzęty chińskie, 
zupełałe takie, jakich dziś 
mnóstwo w dolinie rzeki Zół 
tej; i znalezłono niewątpliwe 
dowody istnienia w tem mie- 
ście chrześciaństwa. Ze skry- 
ptów sanskryckich się prze- 
konano, że wszędzie dokoła 
miasta był kraj gęsto zalu- 
dniony, cywilizowany i han- 
dlowy. 

Stein w swym liście, ogło- 
szonym w “Timesie”, robi 
przypuszczenie, że mieszkań- 
cy tego nieznanego miasta 
byli buddystami hinduskiego 
pochodzenia, ale dodaje, że 
ta kwestya będzie rozwiązana 
zapewne nieprędko, albowiem 
mogił nie ma, szkieletów nie 
podobna znaleść, bo zmarłych 
palono. Sam sanskryt, któ- 
rego w mieście widocznie 
używano, nie może być wska- 
zówką narodowości mieszkań- 
ców, ponieważ przed wielką 
powodzią ludów mongolskich 
sanskryt był nłezmiernie roz 
powszechniony w Azyl, jak 
łacina w Europie w wiekach 
średnich. Miasto zginęło nie 
wątpliwie już po Narodzeniu 
Chrystusa Pana, a jakim spo- 
sobem zginęło — to istna za- 
gadka. 


PIOSNKA LITWINKI. 
Tam w ogródku obok chaty 
Ruta nie zieleni, 
A stokrotka swemi kwiaty 
Q:ządeczki czerwieni. 
Nie ma z czego upleść wianka — 
Nie będzie wesela! 
A i wojna zwie kochanka 
Na nieprzyjaciela. 
* * * 
Choć ministry i mocarze 
O pokój wołają, 
Z nimi kupoy i kra marze 
Tak samo gadają. 
Jednak luby mój kochany 
Szabelkę przypasał, 
Memi łzami op'akan 
Na siwku pohaaał. 
* * * 
Matuś z tatkiem nie płakali; 
Qa ich ncałował, 
I na wrogów, na Moskali 
Cwałem pocwałował. 
Pośpieszyli z lubym razem 
Same chłopcy jare, 
Co za Ojców swych rozkazem 
Poszli bronić Wiarę. 
* * + 
Moskwa księży nam morduje, 
Kościoły zabiera; 
Gdzie klasztoru nie skasuje, 
Tam zakon obdziera. 
A ministry i mocarze 
O pokój wołają; 
(0) AFR en" 
Mało oni dbają... 


* * * 
Moska) grabi, pali wioski, 
Niewinnych uśmierca; 
Za nio waży Zakon Boski, 
Rozbójnik, morderoa. 
A ministry i mocarze 
Pokój światu głoszą; 
Bo Polacy — to zbrodaiarze: 
Niewoli nie znosz3!,, 


* * * 
Tam w ogródku obok chaty, 
Ruta nie zieleni, 
Lecz stokrotka swoje sraty 
Kwią, żarem rumieni. 
Choć nie będzie z ruty wianka, 
Lecz sprawim wesele, ` 
Bo jest szabla u kochanka, 
Jest Krakusów wiele!.. 
* * . 
Za górami, za morzami 
Nie nstaną w boja.... 
A co będzie z mocarzami, 
Co pragną pokojn? 
Zagrzmi trąba Archanioła, 
wiat oalutki zadrży — 
Przed swe sądy Bóg powoła 


Ministrów, mocarzy.... 


Z letnich mieszkań 

Do państwa Zet, bawiących 
na letniem mieszkaniu, przy- 
bywa typowy żebrak wędro- 
wny. 

— Litościwe osoby, dajcie 
grosik nieszczęśliwemu pogo 
no WI który wszystko stra- 
cil, 

— A macie dziadku świa- 
dectwo, żeście Istotnie pogo- 
rzeli. 

— A jakże, miałem ci świa- 
dectwo, mlałem dokumentne. 

— A gdzie ono? 

— Spaliło się litościwa o- 
sobo, spaliło się razem z ca- 
łą chudobą. 
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CO DOPIERO 


odebrane z Europy 
książki do nabożeń- 
stwa a przeznaczone 
na premie do Gazety 
Polskiej. 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór modłów 
i pieśni, ełużący dla duez po- 
botnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5) No. 45k. Opra- 
wneosdobnie w sksamit z wy- 
robamiz metalu i kości z 8ma 
medalikami, okute z zamkiem 
i złocone brzegi. Cena $1.50 


CICHA ŁZA Chrzzeócijanina 
Kmolika. Zbiór modłów i 
pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem nie- 
ssporów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla kobiet) No. 
45k, forinat 34x5, 635 stron 
Oprawne ozdobnie w akea- 
mit, z wyrobami z kości i 
metalu z zamkiem i trzema 
medalikami. Cena 61.50 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, s wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.50 

CICHA ŁZA Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i pie- 
śni, ałażący dla dusz pobo- 
żnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) No. 30b 
Oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, złocone brzegi ze zło“ 
tymi tytulikami. Cena 81.50 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
niessporów i pieśni łacińskich 
Format 3$tx5 cali, No. 30b 
Oprawna w miękką ocielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 

mi. Cena 81.50 


PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dla dusz pobot- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi 
(Format 34x5.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i słooonymi brzega- 
mi. Cena ~ 81.50 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 

rłowej macicy, z kościaną 
zę ba złoconymi brze- 
gami. na $1.15 

PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nyoh. (Format 3x4.) (No. 
90.) Oprawna biało w imi. 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami s perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złooonymi brzegami. 
Cena 81 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
łorowymi kwiatami, wyroba- 

mi z perłowej macicy i mo- 
siądzu, z kościaną klamer- 
ką i złoconymi brzegami. 
Cena 82.25 

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościgl- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
93) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 

z kolorowemi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złoconemi brzegami. 
Cena 42.85 


W. Dyniewicz, 


632 Nole street, Chicago, Ill. 


Jedyny w Stanach Zjedno- 
czonych POLSKI SKŁAD 
hurtowny i detaliczny wszys- 
tkich artykułów, potrzebnych 
każdemu człowiekowi w, co- 
dziennem” życiu. 


SPRZEDAJEMY 

WSZYSTKO 

BEZ WYJĄTKU. 
Wszystkie artykuły sprzeda- 
emy po bajecznie /niskiej ce- 
nie. Kto się chce przekonać, 


niechaj napisze po obszerny 
ozdobnie ilustrowany 
KATALOG 
POLSKI, 
załączając S-centowy znaczek 
pocztowy na przesyłkę. Adre- 
ROować należy: 
THE MARION 
SUPPLY CO. 
581 Noble st., Chicago, III. 


Ozdobne Kalendarze 


na rok 1902. 


PSSE 


1. Wielki Kalendarz Warraśski dla ln- 
du katolickiego szczególnie dla czcicieli N. 
M. Panny, po 


2. Kalendarz Powieńciowy dla narodu 
polskiego. kniażka dla wiarusów Polskę 
miłojących, po 


Z. Najńwiętara Rodzina, kalendarz dla 
rodzin chrześcijańskich, bardzo ozdobny 
zawiera także 4 obrazy większego ros- 
miaru, po 


4. Wielki ilustrowany kalendarz 
wszeckświatowy, powieści ze ówiata, kaiąż- 
ka dla światowców, po 


5. Pociecha starości, kalendarz dla lu- ' 
dzi wiekowych, ma duży drok, 4 obrazy 
éw. | jost jakoby kniążka modlitewna, po 


6. Przyjaciel żołnierza. kalendare dla 
byłych wojskowych i przyjaciół tego sta- 
nu. z reprodukcyą obraza W. Kossaka, 
“Hurra! po 


7. SŃkarh rodzimy, kalendarz dla ro- 
drin chrześcijańskich, książka grubo opra- 
wna, zawjera obrazy ów. i światowe, rady 
t uciechę na cały rok, po 


A. Wielki Kaleadarz Uniwernalny dia 
wrzystkich stanów narodu polskiego, dwa 


tomy po 80c 


C Grobe, ozdobule oprawne kriążki, za- 
wierają w sub'e wszystkie powieści, ilu- 
atracze itd., które są w pierwszych ócia 
kalendarzach powyż podanych. Książki go- 
dne polecenia. 


KALENDARZE W FORMIE ZESZYTÓW. 


9. Kalendarz Maryańński, rnane po 
wezechnie wydanie K. Miarki, po 15c 
15c 


Vwaza. Naprreryłką kalendąrza por ztą, na- 
leży dodać 5c nad cenę podaną. 


10. Polski kaleadary misyjny, po 


Do każdego kalendarza otrzyma kupnjący 
śl'czny koronsowy, -ojorowy obrazek Dzleciąt. 
tka Jezus, wartości 10c jako prezent Noworoczny. 


PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, 
opr'wione obrazy po cenach bardzo umiąrkowa- 
nych. Obrazy olejne do kościołów maloję tanio, 


OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzyma- 
niu Jistn. 


AGENTÓW posznkujemy w zaclposkiej 
kolonii £ dajemy dobry rabat, tak, że do 6 do- 
larów dziennie zarobić można. 

Piszcie pe nowa katalogi! 

Na odpowiedź naląży dołączyć 2c marką. 

Adresować: 


Józef Kwaśniewski, 


654 Bescher st, Milwaukee, Wis. 


Dobre 
Lekarstwo 


jest / 

głównym 

warunkiem 

szybkiego 

powrotu 

do 

zdrowia. 
Jeżeli jesteście cho- 


rzy na jakąbądź sła- 
bość, to napiszcie za- 


raz do nas, podając 
dokładny stan swej 
choroby. Adresujcie: 


The Kuewski s Pharmacy, 


1335-1337 W. Ż2nd Street, 


CHICAGO, ILL. 


Każda choroba jest 
M jeżeli A. 
a leczy w ap 

właściwy. Korespon- 
dencye prywatne u- 


tr: - 
kciliejszej tajomnicy. 


Harmoniki za bezcen! 


z REESE N 


10 klamlnzy, 2 sztapny, 2 rzędy piszczałek, 
10 $ s w 2 S . 


Ażeby przedstawić czytelnikom tego pi- 
sma nasze towary į zaznajomić ich z naszą 
POLSKĄ FIRMA podajemy niektóre ceny 
Harmonik, które wysyłamy na każdy a- 
dres Expressem, Soki te TRR 
my po tak BAJECZNIE NIZKICH CE- 
NACH, dlatego ażeby zdobyć sobie dobrych 
i stałych kostumerów. Nasza firma sprze- 
daje wszystko w ńwiecie taniej aniżeli 
inne firmy. KATALOG POLSKI wysyła- 
my darmo. Nie potrzebujecie wszystkich 
pieniędzy przysłać tylko $1.00, a resztę 
przy odbiorze. 


ZA RZETELNOŚĆ GWARANTUJEMY. 
HARMONIKI te sprzedajemy po nastę- 
pujących cenach: 


gdzielndriej po 26.06 u nas tylko $4.00 


144K) 35 
«1606 14 g 2 a u 46.00 . * $3.00 
++ 400 tu > z PE m mą $6.50 "« 81.75 
« 405 10 a a g =" a . $10 09 e * $0 
=] 418 19 AKA, s “u półtomówka “ 417.25 r "65 60 
LIS | = s e» “` “ . 419.00 * €10,00 


ADRESUJCIE: 


THE MARION 


S31 NNOBEEJEEKZ 


ELI FB EZR AZER. 


CHICAGO, ILL. ; 


6 


GEOGRAFIA 
OGÓLNA 


w nowem wydaniu, zastoso- 
wana do użytku szkół polskich 
w Ameryce, ozdobionalicznemi 
rycinami, napisana przez prof. 
Iga. Machnikowskiego, jest 
do nabycia w księgarni W. 
Dyniewicza, 532 Noble st. 
Chicago, Illinois, po 60c. 


Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Elmhurst, L. I., na r. 1901: 
Iranciszek Kaczmarek, Prezes. 
Jósef Banie, Wice-prez. 
Stan. Furmański, sekr. prot. 
Stan. Siciński, sekr. fin. 
Jan Marchlewski, kasyer. 
Józef Łuczak, marszaiak. 


|< TT 
Napiszcie do Dra, Ham, 
jPorada nic nie kosztuje, 


GENEALOGIA CUKRU. 

Genealogla cukru zasługuje 
na obszerniejszą uwagę, jako 
artykułu mającego najrozmał- 
tsze zastosowanie w obecnych 
czasach, nietylko w sztuce 
kulinarnej i cuklerniczej, ale 
i w medycynie, gdyż cukier 
posiada w pewnym stopniu 
wpływ łagodzący podrażnie 
nla, używa się więc przy 
chorobach narządów odde- 
chowych jako środek domo- 
wy. Wiedza lekarska wyja- 
śnla nam, że cukier należy 
do stałych składników ludz- 
kiego ustroju, znajdują się 
one bowłem w rozmaitych 
tkankach i płynach tegoż- 
z tego włęc względu przed, 
stawia nietylko  przyprawę; 
ale I pokarm. 


z kolonij ogromnie się po- 
dałosła, tak, że za funt cukru 
płacono po kilka rubli, za- 
brano się do otrzymywania 
go z buraków. Początkowo 
i taki cukier był drogi, lecz 
wzrestająca z rokiem każdym 
ilość łabryk w Europie, wy- 
tworzyła pomiędzy sobą kon- 
kurencye, przez co ceny cu- 
kru zaczęły się obniżać, tak, 
że obecnie funt cukru kosztu- 
je kilkanaście kopiejek. I dziś 
nikt już nie używa trzcinowe- 
go cukru, który w Europie 
należy do przeszłości. 


ILU JEST POLAKÓW! 
Na 20 milionów oblicza 
“Kraj” petersburski liczbę na- 
rodu polskiego. Liczba ta 


GAZETA POLSKA. 


SOMO-SIERRA. 


(Opowiadanie szwoleżera). 


Szwadron nasz przy cesarzu w służbie był od świtu... 
Nieprzyjaciel zasłonił drogę do Madrytu 
I wstrzymał armię całą, osiadłszy się w skałach... 
Kanoniery hiszpańskie przy dymiących działach 

Nie spoczęły na chwilę, z osobna lub razem 
Ziejąc na awangardę płomiennym żelazem; 

A krzyżowem nas ogniem z wyżyn Somo-Sierry 
Prażyły rozsypane celne tryraliery. 


Dzień był zimny. Mgła gruba, jak to zwykle w górach, 
Spowiła okolicę w swych wilgotnych chmurach. 

Słońce jeszcze nie weszło. Jak krwawe iskierki 
Mknął skroś mgły błysk wystrzałów. Ten i ów z manierki 
Pociągnął łyk gorzałki, lub też szedł do koła 

Bukłak z winem hiszpańskiem, czarnem gdyby smoła 

I cierpkiem; tego trunku pies nie pozazdrości! 

Nas i konie chłód ranny przenikał do kości... 


Wszystkie drogi na góry zalała piechota; 


P-"PorPFPFPT"P/PPPSPYWYWPYWYPYPPW "PY RYWYSTYWĄ FPM WAS 0 
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257 Hanover street, 
Boston, Mass. 
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych | zagranicznych, 


aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, 


G. W. DYNIEWICZ 4. GO., 


805 MILWAUKEE AVE, aen aianiajć* 
CHICACO, ILLINOIS. 


Realny, Pożyczkowy Wyrabiamy Pełnomo- 
KANTO ONI) | Asekuracyjny. cenlctwa czyli Pleni 


tencye z konsularną le- 
galizacyą do wszystkich krajów w Europle.—Ściągamy achedy czyl spadki 
z Europy.—Wyrablamy wszelkie papiery legalne | dokumenty w zakres 
notaryainy wchodzące.—Wyrablamy Charto”y dla, towarzystw. —Przyjmu- 
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzaminacyi.— Dostarczamy pa- 
szporty dla udających się za granicę. 

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze- 
danie w Chicago 1 okolicy. Kto chce nabyć tanlo property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nus.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii i w innych Stanach. —Mamy także grunta (nieupra- 


dzieli się na poszczególne za- | Gościńcem szły armaty, lśniące jak ze złota, wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przybądźcie lub napiszcie cze 


4 * : 
f MODRA? E EA 3 og Aa NA a R WOŚ i Roan a 
` » | —jak nastćpuje: Pułki jazdy gwardyjskie, ściśnięte w kolumnę WzarE » oloniadze „A ; 
: E 1 rd . tkich krajó Europie i 
p w nadmiernej ilości eT: W Austryl 4,270,000 | Z konnicą był sam cesarz. Z orderową stęgą Easy Olana AR rop AEE kara Wwy PRZ 
Hy |ie wszelkiego rodzaju zabu | W Niemczech 3,627,000 | Pod swą szarą kapotą, na białym "Marengo", EO POR OL A rd a E NA 
4 rzenia, zan €czyszcza żo aae W Rosyi 10,487,C00 Stał 1 patrzył spokojnie: snać pozycyę badał, lepszych kompaniach, Przyjmujemy pleniądze na Sy noire eee EE 
z | powoduje zgagę. W Ameryce f 1,600,000 | Bo co chwila lunete do oczu przykładał. morgecz czyli na pierwszą hipotekę, Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
A W dawnych czasach o cu- W reszcie krajów 50. 000 Hi ł A k k z h do nas przyjdzie, a dopiłnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności. 
i ——Z— | Hiszpan trzymał się krzepko. ogromnych załomó 
OP eisżęa epa oo Razen JoAcEnoog Go E r L A kónade Ene AE BYŁ A 


805 MILWAUKEE AVENUE, 


CHICAGO, ILL. 


dem tego fakt, że znakomity | Liczby te popiera “Kraj” RAEC SL » 
Paa rf AE. KRZ na dawniejszybh urzędowych Kae nada SA a JRC świeć Tt 
ski p. t. í Apic f oe A danych statystycznych po- | Raz wraz w pułki cesarskie, gdyby w żywe morze, 
arte coqulnarias de opsimis | szczególnych państw na obli- | Wpada bomba sycząca głębię jego porze i 

et condlmertis” nic nie wapo: | czenjach kilku polskich staty- | Szkarłatną falą prys a, wali trupów rzędy — 


mina o cukrze, tylko o mio: | stykó ł bli - N: e: , 
yków oraz na własnem o I począł żołnierz mruczeć: *Nie przejdziemy tędy!” 
dzie altyckim, którego uży- | czeniu przyrostu rocznego na OE. 4 prop GEE 
wano „do zaprawy sosów Ina- | podstawie dawniejszych urzę- | Nagle cesarz nadjechał do szosy wylotu... ch roumatyz mowi 1 wieta in JJ |OD 
pojówg Ale /prawdopodo- | dowych danych. Pr „| Widziałem: stał, jak posąg, wśród kartaczów grzmotu. | . Diamond elektryczny krzyż 1e- N DOŻA vas, który jeut od 19-20 razy 
Doświadczony! znany na cały świat | bni Chi h ól y ych. zypusz P k A t ł it t d m reumatyzm, nawralgig, bole- rożnzy. Lepazego Środka ]e- 
nie w nach, a szczegól- | czamy, że w gruncie rzeczy | Fekające granaty ryły granit twardy — fc ; 


DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYŻ. 


także zwany Wolta krzyż, wy- 


z a W 


t Przed nżyciem raz na dzień 1 
naleziony gosta? w Austry! przed AXŞ i | nżyciu nalaży krzyż ten wło- 
kilku lawy, I wsrótce wszedł w sa" 4 / 375 ds letniago octn na parę 
użycie * Niemczech, Francyl, \ ; y minut, Dla dzieci moczyć w 
Skandynawii i inutch europej: y Ą / 4 ałabszym occie, 

skich krajach, gdzie go nżywa- y Krzyż ien kosztnje $1.00 i 
ją jako Środek leczniczy prze- wyrełamy go na cała Stany Zj. 


w krzyżu, wawnetrzya do- czniczego jak ten krzyż nie ma. 


Jegliwości, słabość. nerwowość- $ dlatego powinien sią znajdować 


j|nle w Indyach, ojczyźnie | odpowiadają rzeczywistości. On, jak orzeł, wzrok puścił promienny i hardy roztargnienie bezęcaność hy: SJ rire domo, » poriadanta 
trzciny cukrowej używano go Pod led 1l W wąwóz, zkąd dział szesnaście śmiercią nań bluzgało. | pieksye: dychawicą, brak pamis: B chorego czy zdrowego. 
od wieków w pierwotnej tor- |, 1°09 względem liczebnym | porem zwrócił do sztabu twarz jak całun biał aloe św Wilia zakałoną s ren, WOZU E T EE 
Ji P J jesteśmy więc w Europie SZÓ- | W niastrawność, brak At AŻ A M4 < airowany MS A Sa 


Skinął, chwilę na siodle nieruchomy siedział — Jede! żołądka darmo Diamond głekiryczny. 
Działa po kilku godzinach czą- krzyż, lub 6 za $5.00. 

sam! po kilku dniach. Krzyż tan Tyslące podziękowań odebra- 
powinien wisieć we dnie i w no- , N liśmy od osób, któro zostały wy- 
fy na jedwabnej nitce na azyl A ERO leozone za pomocą krzyża. Po- 
epnazczany aż do dołka, niebla- l AN niżej nodajemy kilka z tych 
ską stroną odwrócony do ciała. u podziękowań. 

Byłem dingi czas zupełnie bezwładnym przez 6 lat a żaden doktór pomódz mi nia mógł. Nie- 
dawno temu czytałem Pańskie ogłoszenie i myślałem że to hombng. prowadziłem Jednak ów krzyż 
i po kilkodniowem używaniu, mogłem opuścić łóżko, a teraz jestem zupełnie zdrów. Nie mam 


posiadający dyplom naj-$ mie, krając trzcinę na kawał stym z rzędu narodem. Przed ? - : 7 da 
lepszej szkoły A R ki, szpażwa! Pay w njej n i da) Rosyanie,« Niemi I któremuś ze Świty kilka słów powiedział... 
"Bellevue Hospital Med-j se ay. poo: LIE cy, Anglicy, Francuzi 1 Wło- | Myśmy stali na froncie z cesarza rozkazu, 

ical College” w New Yor-j | wytłaczać sok w większej lo- | 4j, «Kraj? wysuwa przed nas| Kozietulski gryzł wąsa i klął raz po razu, 

Z szeregów żaden głos nie wzlata, 


lwizytacyi różnych szpitali 
iw Europie, rozpoczął na 
mowo swą wieloletnią pra- 
iktykę i przyjmuje chórzoh$ 
u siebie oraz udziela ean 
listownie. 
| Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodna 
I gowy usz, Ocz ią 


Jakórne: chorah dczne, zboczenia regular- © 
ności, krwiotok, białe upławy, BĘ ność, 1 
[boleści połogowe. puchlinę, rany, otwory na 
ciala, różą, choroby kiszek, "ból krzyża i w pie- 
leach, katar, neuralgia. bronchitis. podagrę 


(b7: Koitnny, choroby jelit i prywatne 1t. d. 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI ? M źczrzs.0 


nia, uda się zaraz do Dr. Ham po radę. Dr.1 
|Ham wyleczył jut tysiące ludzi, którzy dmgoð 


obojga piei (czy to nabyte lub z rodziców prze- 

) leczy skutecznie, predko, tak że się 
y nie odnowią. Nie trzeba ala NC A 
sprowadza złe akntki na zo? 


li rady darmo. Opiszcie charobą, podajcie wiek à 


dzenia. A że sok takł ulegał 
fermentacył i chcąc temu za- 
pobłedz, wpadli na pomysł, 
czy przez suszenie na słońcu, 
lub gotowanie na ogniu nie 
utrwali się do dalszego uży- 
cia sok cukrowy 1 to dało 
początek wynalezienia cukru, 
którego Europa długi czas 
nie znała dlatego, że Chiń 
czycy, jako naród chytry, 
bardzo niechętnie wpuszczalł 
do swego kraju obcych przy- 
byszów. 

W Europle zapoznano się 
z nłm przez Arabów, którym 
oprócz cukru, wiele innych 
towarów, pochodzących ze 
Wschodu, w swołm czasie 
Europa zawdzięcza. 

Arabowie znalazłszy dogo- 
dne warunki w Sycylii 1 Hi- 


pomyłka, gdyż Hiszpania li- 
czy wogóle tylko 17 milio- 
nów ludności. Dalej nastę- 
pują po nas: Rumuni, (9 mi- 
lionów) Skandynawowie, Cze- 
si, Grecy itd, 

Przed 100 przeszło laty, w 
czasle drugiego rozbioru Pol- 
ski, liczyła ówczesna Polska 
razem 8, 790,000 mieszkańców, 
w tej liczbie co najwyżej 7 
milicenów Polaków, a ze Szlą- 
skiem | poprzednio zabrane: 
mi krajami około 9 milionów. 
A więc wiek 19ty — mimo 
klęsk niezliczonych podwoił 
naszą liczbę! 

Chwała za to Bogu! Wielką 
to nas może napełniać otuchą 
na przyszłość. Starać się tyl- 
ko winniśmy, aby całe te 20 
milionów zachowały w całej 


ku, po odbyciu podróży i ści, którego używali do sło- | także Hiszpanów, lecz jest to | Zły jak djabeł. 


Czasem tylko kto syknął! “Psia krew!” lub: “Do kata!” 
Albo szkapę narowną kropnął w bok ostrogą. 

Nawet zaćmić na kuraż zakazano srogo! 
A tu coraz siarczyściej raziły nas działa 
I "Szlusuj!" oficerów wciąż 


Wtem szwadron 
Nadlecieł major 
(Major Segur, chwat Francuz! Dusza jak skra dziarska). 
«Kapitanie! — zakrzyknął — komenda cesarska: 
Wskok szarżować na wąwóz i wziąć działobitnie! 

Oto gratka: zwyciężyć lub umrzeć zaszczytnie. 

W jego oczach! Ja z wami! Hej, na łeb! na szyję! 
**Niech żyje cesarz!...” Myśmy ryknęli: “Niech żyje!” 


Miałem szkapę, jak siarka, ojcowskiego chowu, 

cigłą, jak wiatr, krwi wschodniej, bez wad, bez narowu, 
Gniadą, w pończoszkach białych na przednich pęcinach. 
Więc gdy kapitan po nas spojrzał, jak po synach, 
I sformował kolumnę czwórkami z prawego, — 
Cuglem puścił swobodnie na grzywę gniadego, 
A on, ledwo posłyszał: “Marsz! marsz!” jak mi skoczy!— 
I zaraz mgła mi krwawa przysłoniła oczy! 


rzebiegł płomień. kurzawą okryty 


egur od cesarskiej świty. 


omenda brzmiała. 


dosyć słów na podziękowanie. Z szacunkiem LEON CHARWAŃT, Eastman, Wis. 
THE DIAMOND ELECTRIC CROSB CO., 
306 Milwaukee ave., Dept 59. Chicago, III. 


POMÓC DLA CIERPIĄCYCH. 


OJCIEC NEWMANfyprzychodzi do łoża boleści 
cierpiącej ludzkości jako pomoc z nieba, dodając otu- 
chy rozpaczającym, napełniając serce | ducha nadzieją 
lepszej przyszłości. Życie moje spędzone na zaszczy- 
tnem zadaniu niesienia ulg! ludzkości, cierpiącej na ró- 
żne dolegliwości cielesne, przyniosło takle rezultaty, 
iż śmiało mogą wyanać przed światem, że vawód mój 
był rzeczywiście fenomenalnym. Ze wazystkich stron 
kraju-dochodziły do mnie wołania o pomoc, a wiedząc, 


że im pomódz mogę, nie mogłem słuchać obojętnie 
tych wzruszających próśb. Wszelkie gatunki chorób 
ludzuich zostały wyluczone Familifjnem Lakarstwens 
(ca Nenmana, o czem świadczą setki tysięcy listów 
dziąkczynnych, nadesłanych mi tak przez zamożnych 
jak i biednych obydwóch półkuli świata Na myśl o 

MI ' wielkiem dobrodziejstwie, Jakia wyświadczyłem ludz- 
kości w godzinach nieszczęścia, obudza sią we mnie radość | nieubłagana duma, a wiedząc, że 
jest jeszcze wielu innych, mających prawo domagania sią tej pomocy, spleszą obecnie z ratun- 
kiem wszystkim cierpiącym irtotom. Lekaratwo Familijne Ojca Newmana jest wynikiem wielo- 
łetniej nieustannej pracy ! dla tego jest mojem serdecznem życzeniem, aby nikt z cierpiących 
nie był pozbawionym jego wielkich leczniczych zalet. Tym, którzy joż maj prawle zakończyć 
awój żywot, przywracam nową siłą I napełniam ich serca prawdziwą radością. Wszyscy są za- 
proszeni do współudziału w najbogatszej uczcie, jaką kiedykolwiek wyprawiono ludzkości. Cóż 
może być droższego od zdrowia? Gdy ciało jest zdrowe, serce bija z radości. Nia pozwólciek 
zatem chorobliwym, nieobłaganym przesądom zwieść sią z drogi prawej, lecz rozwużcia na chwil- 
kę, że skoro wszechmocny Stwórca nważa za stosowne nawiedzać ladzkość dolegliwościami, to 
Jego nieograniczona miłość obdarzyła ziemią ziołaini Jeczniczemi, za pomocą których można usu- 


chorego, praya jcie KAS WE marka szpa nil, pozakładali tam plan- 
adpo natych- . 
miasto czy chorona geat do wyleczenia MosnaQ | tacye trzciny cukrowej i od- 


| piasty jakimkolwiek gzyka Adretaki: 9 |. Europa miala własny cu- dowe. Trzymajmy się, nie | Jak on mógł rozkazywać, a my tak uderzyć! 


- DR. C. B. HAM kit. Pecz wodWitym wieku, | dajmy się| Waryatem — półbogiem trza być! Kawaleryą 
508 National Union Bidg. TOLEDO, 0.0 | wkrótce po oia gorą- Brać wąwóz, gdzie baterya stoi za bateryą! af wyfaccim Chscohdfa O 


Napiszcie do Dra. Ham. f] cych krain Ameryki, Euro- Oliwa do sałaty. Ale wtedy Z nas żaden NIE pomyślał o tem; 5 Życzeniem mojem jest, ahyście zwrócili uwagą na to sławne lekaretwo, znane w całym świecie 
Poradanie nie kosztuje, pejczycy pozakładali Gz, Bra- Jeżeli oliwa 30 sałaty ma Rwaliśmy z krzykiem: Cesarz! VA brzekiem } łoskotem, cywilizowanym jako Lekarstwo Familijne Ojea Newmana, które jest niezawodnem we wezalkich 


m. Ry R PN R A Gotowi do ostatniej wylać krew kropelki... wypadkach chorób. Rorarii E ALU według przepłidmi sołęzy GE, krwi, 
. . . zylii i innych koloniach ol zły, stęchły smak lub mętny, Jak on nas znał do szpiku! jak nas znał ten “wielki!” SOWA A aea eed]. serem A k dow" 
Louisville & Nashville | brzymie plantacye trzciny cu- | mleczny wygląd, dosypać su 


pełni gorące poczucie naro- Jezus Marya! Gdy wspomnę wprost nie mogę wierzyć, nąć te cierpiania. Na szczęście odkryłem te bogactwa natury | utworzyłem z nich sławne lekar- 
stwo, jakiego dotąd nio znaao na świecie i takowe dzisiaj wam ofiarują. Każdy człowiek ma po- 5 
wołania do pewnego zawodu. Ja od samej młodości pragnąłem i pracowałem nad tem, w jaki 
sposób mógłbym otrzyć łzy płacząycch, rozwenclić serca swątpiałe | dnsze oziąhłe, a nadto nieść 
pomoc achorzałym | cierpiącym. Jak szatan został strącony z mieba przez archanioła w piekło, 


hi k » febry, różą, gorączki, stara rany, katar, zaziąbienie, grypę, ogólne osłabienie a różnych przyczym 
, krowej, które dostarczały na | chej soli kuchennej, na jednę | Jek! wrzask! dym! krew: płomienie! Ciemna kurzu | wodna pachiine, nieregalamości, zmianę życia, wszelkie choroby kobiece Itp. 

Railroad tę gz zaczne | rynki europejskie taką ilość | flaszkę dwie do trzech łyżek. PUPA pei. H S VA TE r aea 

cukru, że musiano zaprzestać | Flaszka musi pozostać nieza- | Ludziom pióra i koniom wystrzeliły pióra! wz N o a A aj i 
Siig as tow de: uprawy trzciny w Europie, | korkowana. PB kilku dniach | Wpadliśmy w wąwóz... gnamy... Rąbiem, jak szatany... FATHER NEWMAN, 1363 W. Lake st. Chicago, III. 

gdyż się nie opłacała i odtąd | oliwa ma czysty smak. Nie | Z przed kopyt ogłupiałe zmykają Hiszpany. 

Bp azprzdat tdo s sprowadzano cukier z Ame- | potrzeba się obawiać, że oli- | Grzmią działa, karabiny! We krwi pół szwadronu 

F lorydy 1 Wy: ryki aż do początku XIXgo | wa będzie przez to słona; sól Spada z siodeł! Trzask kości! Straszny charkot zgonu! 


Nie Czytaj Tego 


jeżeli nie chcesz oszczędzić pieniędzy przez kupowanie 


brzeż nad Za: stulecia, kiedy go znów za pozostanie na dnie butelki nie Tu przepaść! Tam harmaty!—*Wskok! wskok!! wskok!!! u nas. Obrazek niniejszy przedutawia wam następują t 
y maay wyrabiać na miejscu, pzpu ZETOR: s O . do czarta!!! A 81 do kawy 6 aztuk łyżek stołowych 
toką Morską... ale nie z trzciny tylko z bu- —m Aai Hesna ty: drugal... trzecia!... i czwarta!... © antuk NOŻY ork M SRC E 
H (0) tel... u asystkOWEYNNane. z e] wal- 
Blade. a Mtorlacje/ dot raków. Jeżeli cierpicie na neuralgię, y „Bazen 7 stuk, Waayaiwo robiona z eter! mal: 


C. L. STONE, 
General Passenger Agent, 
Louisoilu, Ky. 
Poślijcie uwój adres do: 


W Polsce od najdawniej- 
szych czasów używano także 
miodu do słodzenia potraw 
i napojów. Dopiero po raz 


która często ludziom doku: 
cza, to chcąc się jei pozbyć 
natychmiast, najlepiej jest u- 
żyć "Opłatków Kuflewskiego 


Kozietulski w najpierwszym momencie 
Stracił konia i runął na wąwozu skręcie... 

Nie zginął! — wstał i pieszo pobiegł do ataku. 
Dziewanowski ż Rowickim zostali na szlaku; 


żone w pięknem pudełku, wyściełanem aksamitam, 18 
prez 10 cali. Można to nabyć za bajecznie niską cóng, 
za $83.50. 

Jest to bardzo ładny podarunek na gwlazdkg, wesela, 
urodziny itp. Pleniądze można UL rzez Money 
Order lub w registrowanym liście, Adresnjcie: 


The Marion Supply Co., 


R.J. wemyss,  |Plerwszy pojawił się cukier | ną neuralgię”, a zniknie jak- | Rudowski na harmacie legł, przez siebie wziętej; 
Genera! Immigration and Indnetrial Agem:, | 24 panowania Władysława Ja- | by ręką odjął., Pudełko 25c. | Krzyżanowski zabity... Krasiński pocięty... 
Lowisoila, Ky. | giełły około r. 1410 (w cza- | Adres: The Kufiewski's Phar- | A przy czwartej bateryi, posoką zbryzganej, 
A on wam przyśle darmo, sie oblężenia Malburga, skąd | mący, 1335—1337 W. 22nd | Mdlał dzielny Niegolewski z jedenastu rany... 
ommi GRUNTOW iranu w sranaca | EO Mieli według podania, | st, Chicago, Il, x | Jam się ocknął, w krwi cał tatniem dzial 
przywieść rycerze, powraca. am się ocknął, w krwi cały, na ostatniem dziale... 


Kentucky, Teunessee, jący z wojny, z zapasów spl“ —— | Złote słońce na niebie gorzało wspaniale. 


Alabama, Wississippi M okr tackles Odit Nadjeżdżał właśnie cesarz. Patrzę: a on z głowy 
i Florida. i EEN A R, aade Szkocka maść na oczy. Zdjął kapelusz trzyrożny; z twarzy marmurowej 


Biły blaski płomienne.. Spojrzał na harmaty 
Nowy Wynalazek N SAI i A A Na trupy szwoleżerów, jak wiosenne kwiaty, | 


NA WZMOCNIENIE I U- | a jako drogocenna rzecz, na Ścięte kosą... I nagle ściągnął brwi sokole 
TRZYMANIE WŁOSÓW. | równi z cynamonem był pod I woła: “Cześć walecznym!... 


Tysiące iyaych We SE aya Ao | ) I wstyd miał na czole!... 
Qudowna ta maść jest robiona podłog przepisu Or-Ot 


wypadanie włosów z gło wym czasie cynamon należał | pavargo starego sżkocklego tmłsyanagza który 
wne włosy. (Oñs 256 Grand st, Wms.) | | rzadkich i występował je- | spotiułenia syna Bodzge. Na dalekie Woche: 
pleży, królów i książąt. I ma- ktorzy mieli warok osłabiony, odzyskali wzrok | przez zakupno jednej z naszych Domowych Skrzynek Muzycznych. 
Sta. W- Box 106, Breoklyn-New Tork. 
namonu ofiarowywano sobie ciężkiej choroby lab silnego działania słońca. 


531 Noble st. Chicago, Iil. 


“BIG POLAND” 


największa i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce, 
Wykupujcie tykiety kojejowe do SOBIESKI, WIS., na kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil 
na północ od miasta Green Bay. 


Dobre Farmy i bardzo tanio. 


Po książeczki, mapy, informacye i tanie tykiety kolejowe piszcie do: 


J. J. HOF LAND GO. Sobieski, Wis. 


H. Neuberger & Go., ~me» 


585 N. Ashland Av., biizko Milwaukee Av., 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Wielki Zapas Zegarów I Zegarków 


po cenach bardzo nizkich. 
Zegarki dęte złote, gwarantowane na 


Jest to najcudowniejszy lecz i najtańszy 
instrument mozyczny aprzedawany, Daje wię: 
cej przyjemności, aniżeli $100 organy | można 
na nim zawsze grać jakąkolwiek melodyq. Nie 
potrzebe wykształcenia muzycznego, bo na in. 
MD tramencie tym nawet dzieckc grać moża, 

Wszyscy którzy ter instrument sobie zakupili 


z inych dolegliwości, chorób i słabości, kam 4 m JET J 
Uszczęśliwij swój dom 
używali podług przepisu, zostali wyleczani, 4 ci, 
PROF. J. M. BRUNDZA, 
przy Shani świetle, iak równień z prayczyny 


mo starych "poratają nowe nader bar. | dO przypraw bardzo drogich | Rama petit dzinas, ee uf | =ne 
OE talie * 07" | dydlejttzasaniiinaatólachępań | af parean Kimata slata cipi aa aisha 
gnat nie mógł sobie pozwolić kmianacza dia tych irpiących ma oczy, które) 
Ę na taki zbytek; kawałki cy- | mala werok, osłabiony # nadmiernego ċaytania, 
Boz zować 


wzajemnie jako szacowne po- Cena za pudełko 81.00, 


8 rzecz ale bardzo przy- ną zdu mient { zadowoleni, ponieważ przeszedłich 
„| jemna; a jeszcze gdy darki). Można przesyłać w liście reglstrowanym, ało A A tey Wa kaw SJ AJ wa El lub Waltheim, 81175 
rzy muzy 


się kawę w większej 
Iłości trzyma otworem. 
Któż tam może wie- 


czną posyłana. Można jej używać w doma przy 
- śpiewie dzieci w towarzystwach i w czaale 
różnych zgromadzeń towarzyskich Opłaci wam 


W połowie XVIII wieku | pzez iczey Order ion x 11 2 contowych ana 


Mgenie srebrne zegarki o grubych ZA 
aptekarz niemiecki, nazwl- Madame A. Marshank, 


werk Elgin, 15 kamieni, warte $20, pa 13.5 


moga. Dla dzieci stanowi wielką nciechą. 
Wałek, jak widać na rycinia, ma stalowe 


| dzieć, co tam zu „atwo M f dł śl F sią w jednej nocy skore ażyta do przygrywania PRE AT A” na 30 lan warte PM 
Gb o tam - e : j 
E reni” mogą wiazie i | | Skiem Margraf wpadł na myśl | roin, w. California Av., Chicago, III. CE bala. ETETE 7 ETE, Kryta czysto srebrne Elgin, warta $18.00 
czołgać się? wydobywania cukru z bura- Podziękowanie. nalki-mazurki, kadryle, jak również najnowsza po 23.75 
wy kó al ó i k ipiewy popularne oddaje ten instrument z tak Takie same z kepertą Standard warta $10 po 
kę I0N KAWA ty 6 Sow X pray- Bzan. Pani! Dziekuje za pani maść jaka mi das kanaładcia jab tylko najlepsi EIRA stemplowane, 20 lat gwarancyi Elgin s jë kamieniami, 
És Len 


dęto zło! 
Ki ję żyd ar ij 14 towe złote Rigi ta $30 po $83. Kr kie No. 18 
damskie czys KATA! a zło n. war 1a s te m e Na. 
aztyfciki, które grają podczaa gdy walec sią EMA 14 karatowe "RBA Elgin, ze stemplem U. B. A. warte $50 po ga7.50 ja 
anta. Ten prawdziwie zadziwiający instroment ` ` Pe nizkiej także cenie iańcuzzki | blżuterya. Przesłany towar modna obejrzeć w bia. 


eda Lś iki P 
tecia (około roku 181 1), kie- mam do ARO E A a naamaa, nach. Alk jeżeli poszlecie dzisiaj $3.00 jako zal ESET By asbny Gm e Ge: EA JE ył daw =”. =D! p O Pych 
dy cena cukru, pochodzącego at; Sehanectady, 


: sła b t bardzo akute 1 j- 
stano z jego pomyslu. Do- | enk Foprreänio ie mogłem patrzeć na (wią. 
piero w początkach XIX stu- ahak GUNS GE PY AAE EA o | obraca Powtórzy fpiew lub taniec hez zatrzym; 

przysłanie swego obrazka, ażebym widział, komu | kosztuje tylko $6.00. Tysiącami się sprzedaje. LE 


iis sią w zapieczętowanych 
parza h, które zabezpieczają 
fj 4 ość, jednostajną dobroć, 
świszoeć I doskonały zapach. 


zyczną zaraz a przy udbiorza tejże zapłacicie resztę tj. $4.00. Agenci dobrze zarabiają. Adre- 
£08 Blain st., Schanectady, N. Y. aujcie: Standare Manefactariug(o., 29 Beckman at, Naw York P. ©. Bx 1149, Dept. 42. ie+wv po ri, m „m zwodów ÓW | ba więk MWK A Wocęw | ©) 


GAZETA POLSKA. 


KURY. 


Chcąc mieć jakąś korzyść 
z kur, trzeba się o to starać, 
aba jak najwięcej jaj niosły 
iaby też były dobre na sprze- 
daż. Do tego trzeba więc 
wyszukać odpowiednią rasę. 
Nie jeden pomyśli sobie, że 
przecież jego kury niosą dość 
jajj a jedna rasa nle może 
być pod tym względem le- 
psza od drugiej. Tak nie 
jest. Mamy rasy kur, które 
wiele jaj znoszą Í mamy też 
takie, które chociażby najle- 
piej płelęgnować i paść, znio- 
są mniej niż pierwsze. Inne 
znów nadają się lepiej na 
sprzedaż, bo prędzej się utu- 
czą. Dalej w niektórych ra- 
sach kokoszki chętne są do 
siedzenia, a w innych znów 
wcale nie. 

Jeżeli komu chodzi tylko 
o to, aby mieć jak najwięcej 
jaj, to powinien sobie spro 
wadzić rasy Leghorn, ham- 
burskie i czarne jawajskie 
(black Javas). Kokoszki tych 
ras można porównać z ma- 
szynami, które żer zamieniają 
w jaja. Według badań, ku- 
ry rasy Leghorn, stosownie 
paszone, znoszą rocznie prze- 
cięciowo 260 jaj, czarne Ja- 
wajskie 180, hamburskie 175. 
Za temi idą rasy: Langhans 
przecłęciowo 160 jaj rocznie, 
Wyandottes 160 jaj, Andalu- 
sians 160, Houdans 150, ja- 
pońskie (Japan. Bantams) 150, 
Plymouth Robks 150. 

Ale jaja tych ras nie są 
równe; tak np. jaja Leghorn 
ważą około 2 uncyl, jawaj- 
skich 2% uncyl, hamburskich 
tylko 1% uncyl; najlżejsze 
jaja nlosą japońskie (Japan. 
Bantams), ważące tylko 1 un- 
cyę. Chcąc więc mieć wiele 
jaj I duże, najlepiej sprowa- 
dzać sobie rasę Leghorns; ale 
rasa ta wcale nle jest dobra 
do tuczenia anł też do wylę- 
gania kurcząt; w tym wzglę- 
dzie są czarne jawajsk'e o 
wiele lepsze. Najlepsze cho- 
claż mniej jaj niosą, są Lang- 
hans; pasą się dobrze, są do- 
bre do wysiadywania, spokoj- 
ne i wytrzymałe. Ponłeważ 
kury po trzecim roku tracą 
siły, więc nie opłaci się je 
dłużej chować; muszą one 
ustąpić młodym. Najlepsze 
rasy dla Amerykł są: Lang- 
hans, Wyadottes, Plymouth 
Rocks i javwajskie, 

Palone na sposób kawy 
zlarna pszenicy, żyta I kuku 
rydzy są znakomitem wyży- 
wieniem dla kur, co się obja- 
wia w ten sposób, że kury 
rychło i więcej niż zwykle 
niosą. Ten sam skutek ma 
wywierać owies smażony w 
smalcu. 


DLA CZEGO CHUSTKI SĄ 
KWADRATOWE! 


Na pytanie to rzadko kto 
bezwątpienia dać może odpo 
wledź, a jednak istnieje do- 
kument, objaśniający kształt 
kwadratowy owych  niezbę- 
dnych każdemu kawałków 
płótna lub perkalu. Dnia 23 
września roku 1784 pojawił 
się w urzędowej gazecie fran- 
cuskiej następujący rozkaz 
królewski: "Długość wyra 
blanych w kraju naszym chu- 
stek do nosa ma się równać 
szerokości”. Rozporządzenie 
to królewskie dotychczas wi- 
docznie jest obowiązujące, 
skoro nikomu nie przyszło na 
myśl zbudowania maszyny 
wyrabiającej chustkł — okrą- 


głe. 
NAJWIĘKSZE W SWIECIE 
LABY. 


W prowincyach Kwebek 
i Ontario, na północ rzeki św. 
Wawrzyńca w Ameryce pó:- 
nocnej, zajmuje las jeden ob- 
szar kraju długości 1750 sze- 
rokości 1600 klm. W Ame- 
ryce południowej lasy w do- 
linie Amazonki ciągną się na 
długość 3,300 na szerokość 
2,000 kilometrów. W Afry- 
ce środkowej rozciągający się 
bór olbrzymi mierzy na sze- 
rokość od południa do półno 
cy 4.800 klin. Najcenniejszy 
materyał drzewny znajduje się 
w ołbrzymim lesie południo- 
wo syberyjskim, który ciągnie 
się na długość 4,800 I na sze 
rokość 2,700 klm. Jakże ma- 
luczkiemi wobec tych kolosów 
wydają się lasy w Europie, 
które wszystkie razem zale- 
dwie 300 milionów hektarów 
powierzchni pokrywają. 


PIERWSZA MIŁOŚĆ. 


(Pierwszy utwór Henryka Sienkiewicza). 


Jaś był studentem w szkole... i nad medycyną 
Siadywał dni i noce, pracując ochoczy, 
A Helena była sobie ładniutką dziewczyną: 
Usta miała, jak róże — a jej cudne oczy 
W takie blaski i barwy mieniły się jasno, 
Jak czerwie świętojańskie, co ukryte w lesie, 
Gdy wszystkie światła dzienne wieczorem zagasną, 
Czekają, aż noc chwilę miłości przyniesie. 
W jej piersi okrąglutkiej i bielszej od śniegu, 
Serduszko jakoś dziwnie, jakoś szybko biło, 
Jakby wskutek uczucia ze zwykłego biegu, 
Wypadło i o drugim serduszku marzyło. — 
I tak było niestety! Nieraz gdy usiadła, 
By zagrać i rączęta kładła na klawisze, 
To jakaś tęskna łezka z oka jej wypadła, 
I piosnką rzewną, smutną -- przerywała ciszę. — 
I choć nikomu jeszcze serca nie oddała, 
Nikt nie usłyszał słowa: “Kocham cię, mój drogi!” 
Jednak czas ten nadchodził — Helcia to wiedziała 
I czekała nań... można powiedzieć bez trwogi 
Owszem, z radością nawet... Jaś o tem nie wiedział, 
Bo on Helenki nie znał, nawet nie przeczuwał; 
On sobie nad nauką całe życie siedział. 
I z pracy całe szczęście i przyszłość wysnuwał. 
Jaś był przystojny chłopak — miał oczy błękitne 
I ciemne, bujne włosy — rumieniec na twarzy 
I rysy regularne, chociaż nie wybitne, ' 
A czoło jasne, piękne, co myśli i marzy, 
Oboje byli ładni, tak, jakby dla siebie 
Stworzeni, jakby złączyć ich Opatrzność chciała, 
Lecz, nieszczęsna Helenko! tyś Jasia nie chciała. 
Helcia chciała się kochać. — Bywała w kościele 
Na kazaniach u Fary — zwykle się modliła. 
Tam bywało i brzydkich i przystojnyah wiele, 
Lecz nie było takiego, jak Helcia marzyła. 
Bywał tam jakiś blondyn, przygarbiony trochę, 
Przez całą mszę on wzrokiem pożerał dziewczynę, 
Widać mu było z twarzy, jak czuje i kocha, 
Ale nie był przystojny i nudną miał minę. 
Bywał i drugi blondyn, nosił on surduty 
Modne, białe kołnierze, a la Szekspir ścięte, 
Kamizelkę otwartą i błyszczące buty, 
Krawat i rękawiczki szczelnie obciśnięte. — 
Lecz miała jedną wadę ta strojna persona: 
..Była.. nie nazbyt mądra... A to sęk nie lada, 
Bo panna prędzej wstręt swój ku brzydkim pokona, 
Ale głupiec jej nigdy w oko nie podpada. 

* **+ * 


I tak się kołysała na swej giętkiej stopie, 
Jako to młodociane i wesołe chłopię, 
Co, pędząc tchem swym puszek, lub goniąc motyla, 
Przed gałązkami wierzby swą główkę uchyla, 
Aby nie zranić czoła. Szła właśnie z kościoła, 
Gdyż była to niedziela. Więc w jasnej sukience, 
W kapelusiku z piórkiem, z pączkiem róży w ręce, 
Szła wraz z matką na spacer, by wśród drzew i chłodu 
Popatrzeć na zieloność Saskiego ogrodu. 
Szedł tam także i Jasio odpocząć po pracy, 
Bo tak już zwykle robią studenci biedacy, 
Cały tydzień nad książką ze schylonem czołem, 
Ale w święta dzień cały z spojrzeniem wesołem — 
Spędzają na przechadzkach, sięgając oczyma, 
Czy wśród tłumu publiki Beatryczy nie ma, 
Zeby się z nią ucieszyć chociaż jedną chwilką, 
Bo każdy student — kochać ma/w niedzielę tylko 
Sposobność — i to zrana. — Krótki czas, do kata! 
Zwłaszcza, że dzisiaj młodość tak prędko ulata. 
Szedł więc Jaś — a szedł szybko, śmiało i zuchwale 
1 zaglądał po drodze pod gęste woale, 
Gapił się na pojazdy — gdy wtem na uboczu 
Spostzzegł wlepionych w siebie dwoje jasnych oczu. 
Zczerwienił się, jak wiśnia i zmieszał się cały, 
Bo te oczy tym dziwnym wyrazem patrzały, 
Co wstrząsa całą duszę i serce człowieka; 
Więc też Jaś się zczerwienił i krzyknął: “Eureka!” 
“Eureka!!!” — szepnęły usteczka dziewczyny, 
Oczy jej powiedziały: “To tyś! mój jedyny!” 
Pierś się zleka podniosła — opadły jej ręce, 
Oczy się przymrużyły... kwiatek po sukience 
Zsunął się do nóg Jasia. — O Helenko miła! 
Czy wiesz, żeś serce Jasia na wieki zraniła; 
Że mu twój obraz wiecznie przed oczyma staje 
] że mu na prelekcyach uważać nie daje, 
Że jeśli mu egzamin niedobrze wypadnie, 
To wina nie na niego, lecz na ciebie spadnie? 

* * * 
Pokochały się dzieci. — Co tu mówić wiele!... 
Odtąd Jaś się czerwienił na mszy co niedzielę. 
Lecz i w Helence zmiany też zaszły niemałe: 
Dawniej było, chychocząc spędzała dni całe, 
Dziś jakoś tęskno — rzewnie modrem okiem goni, 
Dawniej było, jak ptaszę — zawsze piosnką dzwoni. 
Dziś smutna, zamyślona, nieraz łezkę kryje; 
Ach! bo kto się z kielicha miłości napije, 
Nie dla niego już śmiechy i huczne zabawy, 
Ni wesołość dziecięca: — zawsze smutny, łzawy 
Obraca się bez celu w wielkiem marzeń kole 
Z piersią, rozdartą w głębi przez rozpacz i bole, 
Których z duszy nie wyrwą wszystkie skarby świata, 
Nie ukoi ni pamięć, nie utulą lata. 

+ * de 
Jak pszczoła, gdy nad kwiatem zawiśnie na skrzydłach 
Tak jakby w niewidzialnych uplątana sidłach, 
Wisi w powietrzu jasnem nad kwiata kielichem, 
I ledwo ją rozpoznasz po brzęczeniu cichem; ` 
Tak Jaś ponad Helenką zawisł myśli kołem, 
O motał ją marzeniem, nazywał aniołem, 
Tęczą, gwiazdą, jutrzenką o różanym blasku, 
Błyszczącą, jak korona na świętym obrazku. 
Z jej postacią na myśli do snu się układa, 
O niej myśli, gdy wstaje, o niej tylko gada. 

* * * 
Tymczasem koło Helci zalotników wieniee 
Powiększał z dniem każdym — niejeden młodzieniec 
I młody, i przystojny — a nawet bogaty 
Przysyłał już do matki o jej rękę swaty; — 
Helcia wszystkich odrzuca, a za Jankiem wzdycha. 
Jak powój co za dębem z tęsknoty usycha, 
Tak onaby go białem oplotła ramieniem, 
Złączyła się na wieki — choćby dłoni drżeniem, 
Chociażby wzrokiem tylko... Ach! gdyby ustami! 
Nie! Ona tak nie marzy — jej myśli nie plami 
Żadna pieszczota ziemska. Myśl jej, jak niebianka, 
Tak jasna i przejrzysta, jakby oczy Janka. 


Ona dotąd go kocha, chociaż ani słowa 

Jeszcze nie zamienili, — Ona miłość chowa 

I strzeże, jakby ogień pogańskiego. boga, 

Wichry nigdy nie zgaszą jej — ani śmierć sroga 
Z duszy jej, jak z ołtarza, wiatr nigdy nie zwieje, 
Czas płynący nie stłumi, deszez łez nie zaleje. 
Koniec? A — to dopiero początek powieści, 
Lecz, co się dalej stanie, niech inny obwieści, 

Dziś jedno ku drugiemu równą miłość czuje, 

Co ja, ich dziejopisarz, jako fakt notuje. 

Lecz czy tak będzie zawsze... czy tak bedzie wiecznie, 
Ja nie wiem... a zgadywać trudno... niebezpiecznie... 


Sprytna. 


Na mrozie. 


— Mój Walenty jakoś tu 
w tym waszym lesie zwierzy- 
ny wcale nie widać. 


— Maryniu! Zosłu! co ro- 
bicie? dla czego lepsze gru- 
szki chowacie na spód? 


— Wie mama, że gośc'e 
będą brać pierwej; wezmą 
gorsze, a nam zostaną le- 
psze. 


— Bo jaśnie panłe, zwie 
rzyna nie taka głupła, żeby 
słę w taki mróz po lesie włó- 


czyła. 


»awierająca 12 


Książeczka, pswierajęoa 12 S EE 
E Mazy en; oral: pr A JEŻ 
UMATYZM aż, 

NEURALGIA pajac: 


kościołów polskich w Ameryce, jest 
do oabycia po 10 centów w księ- 
garni W. Dyniewioza, 532 Noble 
atr., Chicago, Ill. 


Jeśli się zaziębisz 


i czujesz febrę lub zimno, ciężar 
na żołądku i w głowie, zimno i 
ciężar w nogach i masz zimny pot 
na rękach, używaj 


Józefa Trinera 


Cudowny ten śro- 

dek leczniczy uznany jest przez 
najlepszych lekarzy, a poświadczają to samo setki 
listów, nadesłanych z podziękowaniami. Spro- 
bużcie tego pierścienia, aprzedawanege pad zapeł- 
ną gwarancją wyleczenia choroby w 80-tu dniach. 
Posyłamy pierścień ten po otrzymaniu £fq1 MM) 
Pierścień ten wyglada, fak każdy inny, LUU 
i nosić go można całe lata. Zewnętrzna atrona 
pokryta jest 1i-karatowem złotem: wewnętrzna 
składa się z metalów, sawier: 


adaczch w gobie elek- 
tro-magnet. Btrzeżcie sią robek. 


Posyłajac 
pierścień, przyślijele miarą z papieru na któ- 
rykolwiek palec lewej ręki. Piszcie po przepiay 
1 listy dziękczynne. Adresu, mówienia: 
NT. GERMAIN CO., Box 1210 q, Chicago, I. 


DOBRA HARMONIKA 
za 83.25. 


(AOKI | 


Trinera Gorzkie 
Oury 9z0ruz00r] 


(regiatrewane). 


4 
które pomoże niezawodnie. r 

Jest ono skutecznem i silnem 
lekarstwem ną żołądek i głowę, 
ponieważ ma smak przyjemny, 0- 
grzewa i odżywia. 


sg ode 


AAAA KKA K A ZARA WAN 


Oczyszcza ono krew,powiększa apetyt, 
reguluje stolec, wzmacnia i odżywia 
ciało I umysł. 


Za dobre skutki ręczy pierwszy 
i prawdziwy fabrykant tego wina 


AJ 
JOSEPH TRINER, 
i POLSKI KATALOG harmonik, mówiących ma- 
799 So. Ashland AYO. Chicago, 1i. | szynek, fetów, klarnetów i wszelkich innych 
y Š z | insti tów b. Ad y leży: 
W aptekach nie bierz żadnych | nstran entów muzycznyc. resawać należy 


a NALEPINSKI MDSE CO. 
bezwartościowych podróbek. 1574 N. California ave., CHICAGO, ILLINOIS. 


Rozmiar harmoniki 10 ali wysoks, 534 call 
szeroka. Powyżs”a harmonika ma 10 klawiszy, 
8 sztopsr, 8 rzędy piwzczałek, dubeltowe mie- 
| chy. okute rogi. Bardzo piękna harmonika z 
| rerdzo przyjemnym głosem. Pieniądze ualaży 
przysłać na poniższy adres. Kto nam przyśle Że 
| mark mu wyślemy nasz NOWY 


Mages & Trackt, i 


IMPORTERZY I FABRYKANCI 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW bITa | 
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach: | 


Turecki tytoń fnnt 1.50, $1.75, 00, | Bibnłki za tuzin paczek 20c, c, 35c 1 45e 
OJ gia Ha , ko Cykarniczki gruszkowe, jabłonkowe 

Tytoń rosyjski fant po . . . . 50c, Æe 1 $1.00 1 orzechowe po Bo, Bai 10c 

Tytoń do fajki “Cigar Clipping"" font .. 98e | Falki różne .......... 

Rosyjski tytoń do fajki funt pa ..... 40c Cygara $1.20, $1.40, $1.00, $1.85, $2.50 1 

Tabaka do zażywania fnnt pe... 80c | 35c Małe c: ka zadaja Gotak y 20a 

Papierosy z tureckiego tytoniu jar" po 5 "i raz tm 


. AÒ | Tabakierki do tabaki do zażywania i t 4 
Maszynki do papierosów sztuka pa... 10c nierki od 10c da PA” H 


3 Gilzy do papierosów satka po.. .7ci ibc . $1.10 
PE REEE CY IEEE E AE A 


od 10c do $3.09 
udałko z 50 sztukami 7Tbe, $1.00, 
$a.06 


....0030000000000000000000000 


Herbata rosyjska K. 8. Popowa pa . 


Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. zań po z centów. 
alina a s do 1 dolara. 
pran R centom A p oo": Luaicera S 40 kij 
Rtawaty od B dolarów do 0 " =. i ad 80 z 
Głóg azkarłatny od 1 dolara do 10 avaig kid ć do 75 centów. 
Jarzębie piaczące po 6 * Wino dzikie od%0 “ do a " 
Jaalon biały od 16 centów do 5 * Bijony ppm 
Jaaion erarmy Od 5  * dolio * 
Kasztan Ain Fę aa $, 1 OWOCOWE. 
Klony od 26 ” do 50 * 
Lipy oag * doi * Graare od $1.2 do 5 dolarów, 
Morwy po 5 * Jabłonie od 78 centów do 8 * 
Niebodrzow  odib * doto * Morele poż * 
Orzech czarny od% * da 2 * Śliwy od 5 * do a * 
Topole rozmalteod2s * dos * Widnie od 5 * dar “ 
Wierzby płaczące od 1 dolarado 8  * Agreat od % dac 1 ™ 
Malimy tusin 6 * 
KRZEWY. Porzećzki od 50 do 2 * 
Rmrodyay oas 4 dairi * 
A drzewka a. A SAY e e AKI Truskawki ato sztuk za 2 " 


Zwracam nwagę, że wszystkie wielkie drzewa przyjmuję sią wszędzie, ponieważ sg pe 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci, którzy nie maję drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wary- 
stko będę mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić swym anajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółkę drzew doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 


Pastorałki 


KANTYCZKA czyli i Kolendy, 


obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała i 
Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 8 
jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy ry% 
poprzednio, a kosztuje tak samo tylko * O 
Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, 
zawiera Rak wesołe ludu w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, 


a BR księży misyonarzy zebrane. Zawiera zik 

nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 

szopkę dla małych dziatek. 
Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ- 
ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj- 
dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 


JASEŁEK. 


Pojedyńczo sprzedaje się po 75 cent. w księgarni 
W. DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois, 


.....000000000000000000000000000000000000 


c; 
: 
BJo20000000000000000000000000000000000000000000000EJQ 


GWIAZDKA 
SIĘ ZBLIŻA! 


Jeżeli chcesz koma zrobić pregant lub dla sie 
bie kupić pl agaro! 
a wiezy "54 podał A E 85.30 
kopertą (Hunting Case); grube napełniane láka- 
ratowem złotem, gwarantowana na l5 lat lab 
wigoej. Grawirowany jest w śliczne dosonie, m 
niklowym werklem o 7 kamieniach. Nakręcany 
1 nastawiany trzonkium. Gdzielndziej ten ze- 
garek jest sprzedawany od $)5 i wyżej. Pienię- 
dze można przesyłać przez Money Order lob w 
Nście registrowanym- 


r Nie omieszkajcić jeszcze dziś napisać po ten 
zegarek. 


Adreaajcie zawsze: 
The Marion Supply Co., 
581 Noble street, 
CHICAGO, ILLINOIS. 


AUGUST GROSS, 


680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- $ 
kolwiek innym składzie. 3 S 
Ņ-wo Fortepiany od $300 wytej, sprzedajemy także Organy 


AEA 1 Instramenty 
Muzyczne. Stro, reperacys fortepianów konuj kurata 
A m oJen p y P wykonujemy akuratnię 


Kto umie nisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych języka=» 


Najtańszy skład w Sta- 
f nach Zjednoczonych. 
ZA Z fabryki do familii jest naszym pla- 
nem interesu. 


Nie kupujcie, zanim mie zobaczycie naszych 
gdyż stracicie pieniądze. 
m 


dama 
nie p 
bierze sobie 


rać może, a nawet dziecko. 


Wszyscy nadspodziewanie są z tego instramentn zadowoleni. Gra więcaj ala 


100 kawałków. Może być użytą do kościołów | szkół, dla towarzystw śpie- 
wackich do akompaniowania, Zapłac!i sję za jedną noc na zabawie z tańcami. 
Gra hymny, marsze, walce, polki, kadryla | najvowsze ntwory śpiewn. Mo- 
żna grać jeden kawałek kilku razy lub grać nowy. Tylko $6.00. W pięknem 

pudałku. Na żądanie posyłamy ten instrument za oplatą $1.oe, a reszta do- 
RES ca się po otrzymaniu. Agenci zarabiają dobrze. Poślijcie fc. na kalog. 


CO., 29 Beekman St., P 0. Box 1179 New York, Dep. 45. 


| PFTTTTYPPPPPYTYP - 


KO najlepszy specjalista 
' CHORÓB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH ŻĘ 


DR BADGER 


| posiadający najlepsze dyploma i ma- 
dh Jacy przeszło trzydzieści lat ekspi- 
s w leczeniu rozmaitych cierpień 
| ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
‘niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając godobrym Samarytaninem 
obecnego w eku. 


DR BADGER LECZY 


4, mężezyzn, niewiasty i dzieci. 


Jego porady są bezpłatne a Otwarte i pełne wapół- 
czucia, Jego akuteczność w leczenia jest dowie» 
' dzlona przez setki podziękowań od wdzięcznych 
Jemu pacyeatów. Dr. Radger leczy wazystkie choroby skutocznie. Npocyalnoćć jego jest wl © 
czeniu zastarzałych chorób nerwowych Í reumatyzmu, katara głowy, nons, gardia | kanałów 


oddechowych, kataru żałądka I ktazek, llncaji, parchów, wyrzutów, zaatarzałych ram, świerzbu- 
j1 wszelkich cherób pochodzących x krwi. Omleczyz Jaknajlepszymi skutkami wszelkie CHO- 
s ROBY KORIECE a zwłaszcza rasiarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca srczerólag uwa- 
SQ na wszystkie CHOROBY PRT WATNE i zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekarane) 
| leczy je prędko I ukutacznie, Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż raniedbe- 
tnie ulę aprowadza gorsze nantępatwa I złe nkwtki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bez. 
zwłocznia plnać do niego © poradę, niech opinzeawoje cierpienia, poda awój wiek I płeć l załącty 
troszkę włosów I 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiastotrzyma PORADĘ DARMO, 
czy choroba jest wyleczalna lub nie. Można pisać po polsku, ałowacku, czesku, angielska 
lub niemiecku. Adres; 


dison st., Toledo, Ohio. 
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GAZETA POLSKA. 


„OSZUKIWANIA. 


DZIEWCZYNA mówiąca dobrze 
po polsku i angielsku z ajdzie dobre 
zajęcie. Niech się zgłosi pod No. 521 
Sacramento ave., pomiędzy | a 2 go- 
dsiną po południu w tym tygo- 
dniu. (x) 


Baz. Marshal, przebywa- 
jęcy od trzech lat w Ameryce, 
poszukiwany jest przez swego 
szwagra Wojciecha Filipiak, 440 
Jefferson et., Chicago, Ill. 


Jan Zabielski pochodzący 
z Ostrołęki, gub. łomżyńskiej, po- 
szukiwany jest przez Antoniego 
Czekalskiegu 1406—13 ave., Beaver 
Falle, Pa. 


Jakób Hardwig, miesska- 
jący przed 10 laty ze mną w Mari- 
nette, Wis., raczy mi sam lub ktoby 


o nim wiedział podać jego adres. | SS 


T. Dorobkowski, 55 N. 
Brooklyn, E. D. N. Y. 


10 st, 


Poszukuję pracy w 
downi. Pracowałem w tym sa- 
wodzie przeszło trzy lata. Ktoby 
z łaskawych rodaków  wiedsiał 
o podobnem zajęciu raczy mi 
donieść pod adresem: Józef Bender, 
7560 W. 17th et., Chicago, Ill. (50-53) 


KTO CHCE jechać do Europy 

chce po kilka godzin dziennie 
lekko na okręcie pracować ten 
może zajechać do Hamburga za 
$8,00. Interesowani niech się zgłoszą 
do: Izydor Herz, 443 West 18 st, 
New York City. (50—1) 


MĘŻCZYZN potrzeba. Odsyłamy 
mężczyzn s New Yorku na pocz 
towych okrętach do Hamburga lab 
Bremen, za cenę $8.00, jeżeli choą 
pracować na okręcie przy lekkiej 
robocie przez 8 do 4 godzin dziennie. 
Zgłosió się albo pisać należy do: 
International Shippiog Office, 5 
Clinton st., lub 73 West st., New 
York. (z) 


Ksawery Dopkowski 
poszukiwany jest w ważnym inte- 
rosia przez swego brata Wawrzyna 
Dopkowskiego, 574 Mill st., Central 
Falls, R. I. 


Michał Koleocki posza- 
kaje swego brata Jana. Ktoby 
o nim wiedział lub on sam ravzy 
mi donieść pod adresem: Michał 
Kolecki, box 19, Canton, Masa. 


Antoni Korpalski i 
Józef Pochsiński z Do: 
brzyna w Królestwie Polskiem, po- 
szokiwani są przez Konstantego 
ly Ib. 378 Three River, 

ABB. 


Jan Ruj, z powiatu Ropczyce, 
wsi Olszowa w Galicy', poszukuje 
awej ciotki Rozalii Czerwińskiej, 
która ms przebywsć w Buffalo, 
N. Y. Ktoby o niej wiedział lub 
ona sama raczy mi donieść pod 
adresem: Jan Raj, box 34, Wenham 
Depot, Mass. (51—3) 


Jan Rozembargier po- 
szukiwany jest przez swego znajo- 
mego B. Szupnoskiego 403 W. 4th 
st., Mt. Carmel, Pa. 


Kawsier poszukuje towa- 
rzyszki życia, liczącej 20 do 24 lat. 
Nie wymagam majątku, ale musi 
byo dobrą Holką. Jestem farmerem, 
liczę 28 lat. Interesowane raczą 
nadesłać swą fotografig pod adre- 
_ sem: Ant. Napora, Cambell station, 
Santa Clara, California. 


MĘŻCZYŹNI: Jeżeli chcecie 
jechać do starego kraju, a chcecie 
robić kilka godzin dziennie przy 
lekkiej robocie na pospieszym okrę- 
cie, to możecie jechać do Ham- 
burga i Bremen za 7 dol. Okręta 
odohodzą w każdy wtorek, czwartek 
i sobotę. Piszcie do Izydor Herz. 
Austro-Rassian Bank, 443 West 
13th st., New York. (x) 


Franciszek 

Kasozmarek, poszukiwani są 

przez swego ojca Mikołaja Kauzma. 

e 88 Livingstone ave., Detroit, 
ich. 


Marcin Kud u k, który przy- 
był z Galicyi przed 10 laty, poszu 
kiwany jest w ważrym interesie 
przes Tomasza Kuduk, Park Pla- 
ce, Schnylkill Co., Pa. 


Bronisławy Majer, po- 
ssukuje jej siostra Stefania Modsa- 
łewska, pochodząca z gub. wileń- 
skiej. Adrese: Stefania Modzaleska, 
Baldwingaville, Mase. 


Jakób Wojnarowski, 
pochodzący z powiatu Ropczyce, 
wsi Brzeziny poszukiwany jest w 
ważnym inseresie. Kto mi poda je- 
go adres otrzyma $50) wynagro- 
dzenia. Adres mój: Grzegórs Tio, 
o Erajn at. Saut Ste. Marie, 

ich. 


József Trybański, poszu- 
kiwany jest przez swą żonę Fran- 
ciazkę, Fochodzacącz gub. płockiej, 
pow. Lipno, wsi Piątki. Ktoby o 
nim wiedział, lub on sam raczy mi 
donieść pod adresem: Franciszka 
Trybańska, box 261, Portland, Conn. 


Kowal ; Cieśla, znający 
awe rzemiosło, mówiący po angiel- 
sku i mający pieniądze na podróż, 
mogą świetnie zarobić przy budo- 
wie nowo leg cje O młynów 
wodnych i wiatrowych. Adres: M, 
Puszkarz, 18 Greenwich st. New 
York. 


Jan Wolak, z powiatu mie- 
leckiego w Galioyi, poszukiwany 
jest przez Jakóba Twardzik, Flo- 
rida, Orange Co., N. Y. 


TOWARZY3ZKI życia poszu. 
kuje niżej podpisany. Liczę lat 25, 
zarab'am po $3.50 dziennie i mam 
stałe zsęcie. Panna może liczyć 18 
do 24 lat i przysłać awą fotogra- 
fię Ares: Andrzej Szbzepanik box 
t5 Sayreville, N. Y. 


Podiug 
PRAW NIEMIECKICH 
rabiany, jest znakomitym przeciw 


POSTRZAŁOWI, 


Reumatyzmowi, Bólom Krzyża 
DRA RICHTERA sławny w świecio 


4KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Jedno z licznych świadectw lekarskich : 


Æ New York, d.20 Sierpniśg7. 
akonawszy się,że Dr 
Richtera KOTWICZNY PAIN EX- xm 
PELLER posiada znakomiłe | xe. 
zalety uimierzania Rauma: Py 
tyzmu. Neuralgii ito.śmiato A=» 
olacam jego używanie przeciwka powyż 
ym aerpieniom Jgn 57 -Š Żbopac x 
+ 108 w. (23 6%. Lekarz 


25ct. i SOct., u wszystkich aptekarzy lub a | 


F.Ad. Richter £ Co.,215 Pearl St., New York. 


36 mocy ZŁOTYCH "+ MEDALI. 


Polecany przez znakomitych lekarzy, ; 
hurtownych i cząstkoncych drg- 
stów. Duchowieństwo, itd. 


CHICAGO: 


— Na poniedziałkowem 
posiedzeniu rady miejskiej zło- 
żył komitet miejscowy komu- 
nikacyi sprawozdanie ze swej 
działalności w sprawie kolel 
ulicznych. Rada ma się za- 
jąć przygotowaniem nowego 
kontraktu, a komitet zajął się 
jego opracowanłem. 

W sprawozdaniu komitet 
radzi na teraz odłożyć spra- 
wę objęcia kolei ulicznych na 
własność miasta, przykłada 
natomiast pewne żądania, któ- 
rych zarządy kolei ulicznych 
powinny się trzymać. 

Przedewszystkilem komitet 
żąda, aby zarząd wszystkich 
linii znajdował się w jednem 
ręku na przestrzeni ulic Chi- 
cago ave., od północy, Hal 
sted od zachodu 16-ej od po 
łudnła. Dalej, aby przenośne 
bilety (transfers) ważne były 
na wszystkie linie, tak żeby 
podróżny mógł przejechać z 
jednego końca miasta na dru- 
gi za jednę opłatę. 

Wozy kolei ulicznych mają 
być dobrze odrobione podług 
wzorów najnowszych; system 
przewietrzanła i ogrzewania 
zastosowany w całej dokładno 
ści podług najnowszych wy- 
nalazków. Szyny powinny być 
wżłobione w bruk, a dotych 
czasowe wystające mają być 
wyrwane. 

Tramwaje linowe powinny 
być zniesłone; także druty e 
lektrycznych kolei mają być 
usunięte z powierzchni mła 
sta w granicach ulic North 
ave., Ashland ave. I 22-ej, a 
zastąpione przez druty pod- 
ziemne. Zniżenie tunelów pod- 
wodnych przy ulicach La Sal 
le, Van Buren i Washington 
w ten sposób, aby okręty 
mogły swobodnie przepływać 
przez rzekę. 

Cena jazdy ma być płęć 
centów za jeden bilet albo 6 
biletów za 25c. 


Kompanie zobowiązane być 
mają składać raporty roczne 
radzie miejskiej, a kslążki ra- 
chunkowe powinny być otwar- 
te urzędnikom miejskim ka- 
żdego czasu. 

Wreszcie w sprawozdaniu 
spotykamy żądanie, aby mia- 
sto oddało w dzierżawę kole- 
je uliczne na 20 lat z tem 
zastrzeżeniem, Iż po 10 la- 
tnch wolno mu będzie nabyć 
na własność publiczną całe u- 
rządzeałe. 


— (Cztery wypadki o- 
spy zdarzyły słę we czwartek 
w naszem mieście. Dwie o- 
soby zachorowały w szpitalu 
dla obłąkanych w Dunning, 
a dwłe w mieście.  Odsta- 
wiono je do szpitala odoso- 
bnłonego. 


— Pan J. Anderson wy- 
dawca gazety ''Skandinaven" 
otrzymał od rządu norwegskie- 
go order św. Alafa, za zasłu- 
gi położonego dla swojego 
kraju I swoich ziomków. 


Order taki posiada w tym 
kraju jeszcze O. A. Thorp; 
senator z Minnesoty. Knute 
Nelson, odmówił przyjęcia te- 
go orderu. W Norwegii or- 
der św. Alafa jest najwię 
kszem odznaczeniem. Są trzy 
klasy tego orderu, a w ka- 
żdej klasie są dwa stopnie, 
złote i srebrne. Pan Ander- 
son otrzymał order złoty pier 
wszej klasy, a zatem naj- 
wyższy. 

— Magazyn*Consumer"s 
Lumber & Suply Co.”, na 
rogu Halsted st. I 39 ul., stał 
się częściowo pastwą płomie- 
ni. Pożar wybuchł w nim 
e godz. 9 wieczorem, a uga- 
szono go zupełnie o 8 rano. 
Szkoda wynosi $12,000. 


— Sąd wyższy stanowy 
roztrzygnął, że miasto Chica- 
go ma zapłacić dodatkowych 
$550,000 kontraktorom budo 
wy tunelu Weir McKetchney 
& Co. Proces tych kontra 
ktorów z miastem toczył się 
od lat kilku; żądali oni do 
datkowej zapłaty za budowę 
północno zachodniego tunelu 
dla wodociągów dlatęgo, że 
natrafiwszy na skały, musieli 
dodatkowe wykonać roboty. 


— We czwartek wieczór 
dokonano na Stanisławowie 
nadzwyczaj śmłiałej kradzieży. 
Na rogu ulic Noble i Cleaver 
przechodził p. Królik, sekre 
tarz Zjednoczenia Kat. przez 
aleję, powracając z banku tow. 
Budowniczego św. Józefa, gdy 
wtem dwóch rabusiów napa- 
dio go, żądając pieniędzy. Je- 
den uderzył go rękojeścią od 
rewolweru tak silnie w gło- 
wę, że pomimo grubej cza- 
pki, zadał mu ranę na cal 
głęboką. Następnie zabrali 
mu kllkanaście dolarów i pa- 
miątkowy zegarek. Na hałas 
wynikły z tego zajścia, wy- 
ruszyli sąsiedzi na ullcę i spło- 
szyli rzezłmieszków. _Nieste- 
ty, byli to dwaj Polacy. Je 
den nosił szary, długi czarny 
paltot. Zbłegli bez śladu. Na 
szczęście złoczyńcy nie zdoła: 
li zabrać większej sumy, któ 
rą- p. Królik miał przy sobie. 

Policya ujęła już opryszka, 
który się naturalnie nie chce 
przyznać do winy. 


— Przez całą godzinę 
leżały zwłcki pod kołami ko- 
lei Illinois Central na stacył 
przy ulicy 31-ej, podczas gdy 
urzędnicy kolei, policya i le 
karze usiłowali wydobyć z 
pod masywnych kół zmłażdżo- 
ne cłało jakiejś kobiety. Clie- 
płomierz wskazywał zero zi- 
mna, ale osoby ratujące nie 
czuły „mrozu, tak bardzo za- 
grzewała ich żądza uratowa- 
nia ofiary niedbałości kom- 
panił, 

Kobieta, której pochodze- 
nla policya nie mogła jeszcze 
dotąd odszukać, musiała albo 
spaść z wagonu, albo prze- 
chodząc przez tor kolejowy 
pośliznęła się I upadła. Ko 
ła zmłażdżyły ją do niepozna 
nia. Mogła mieć około 40 
lat. Prawdopodobnie praco- 
wała przy sukniach, bo w jej 
kieszeni znaleziono naparstek 
i adres krawcowej: Hegg, 
128—22st., Zwłoki odwiezło- 
no do kostnicy przedsiębior- 
ców Toelsch & Morton przy 
ulicy 35tej. 

Inny wypadek zdarzył się 
w warsztątach kolei górnej 
przy ulicy Lake i Harding 
ave. Robotnik Szymon Mur- 
phy, liczący 25 lat I mieszka- 
jący pn. 121 E. Erle ul., na 
prawiał jeden z wagonów | 
musiał się w tym celu poło- 
żyć na szynach. Dano sy- 
gnal ruszenia nie w poręi ko- 
ła przejechany przez głowę 
Murphy'ego, zadając mu śmierć 
natychmiastową. Zwłoki od 
wiezicno do trupiarni przed- 
siębiorcy pn. 1085 W. Ma- 
dison ulica. 


— W nocy z czwartku 
na piątek, wybuchł ogień w 
budynku trzypiętrowym pn. 
4227—4229 Calumet ave., w 
chwili gdy mieszkańcy spa- 
li sobie w najlepsze. Płomie- 
nie szybko ogarnęły wnętrze 
domu, a dym utrudnłał ucie- 
czkę po schodach i koryta- 
rzach. Straż ogniowa zamiast 
gasić ogłeń, musłała najpierw 
ratować komorników, którym 
groziła utrata życia. Na szczę- 
ście nikt nie zginął w pło- 
mieniach, ale dom słę spalił, 
przynosząc szkody właścicie 
lom na $50,000. 


— Dwie są rzeczy, któ- 
re jakkolwiek nie są rzadko 
ścią w naszym grodzie, to 
jednakże w ostatnich czasach 
osłągnęły punkt kulminacyjny 
— a rzeczami temi są: mro- 
zy | kradzieże, Ot, jak w 
Chicago, niczego nie brak, o 
wszystko łatwo, a najłatwiej 
o guza. 

— W niedzielę odbył 
się w domu związkowym wie- 
czorek muzykalno-wokalny na 
korzyść biblioteki pod opieką 
Zw. Nar. Pol. Biorący.czyn- 
ny udział w wieczorku wy- 
wiązalł się ze swego zadania 
bardzo dobrze. 

— Powiat Cook ma w 
Chicago urządzone dwa biura 
ubegich; jedno znajduje się 


niejako w centrum ubogłej 
dzielnicy pn. 128 S. Clinton 
str., a drugie w dzielnicy po- 
łudniowej pn. 6140 Went- 
worth ave. 

Oprócz urzędników, pracu- 
je dla biura 11 lekarzy. Le- 
karze ci w ostatnim roku zro- 
bili 16,0c0 wizyt u 4 768 u- 
bogich pacyentów i postaralł 
się dla nich o lekarstwa bez- 
płatne w aptekach. 

Obecnie około 130 rodzin 
dziennie korzysta z biura ubo- 
gich; były czasy (np. w ro- 
ku 1877), że 700 rodzin dzien- 
nle z niego korzystało. Na 
żywność, odzież, węgle, itp., 
zarząd powłatowy wydaje ro- 
cznie około $100,000, a na 
zarząd tego biura około 25,- 
ooo dolarów. 


— Towarzystwo św. Sta- 
nisława B. i M. w Czeskiej 
parafii będzie miało swoje pól- 
roczne posłedzenie dnła 27 
grudnia to jest w piątek wle- 
czorem o godzinie 7:30 mi 
nut w halł zwykłych posie- 
dzeń. Nieobecność członka 
pociąga za sobą 5oc kary, 
ponłeważ przyjdą pod obradę 
ważne Sprawy, 

Z bratniem pozdrowiem 
Jan Kuzara, sekr. 

— W piątek wieczór za- 
szedł smutny wypadek w fa- 
bryce maszyn rolniczych fir- 
my McCormick Harvester Ma- 
chinery Co., na rogu z6tej i 
Blue Island ave. Wypuszczo- 
no metal roztopiony do form 
| nie władomo z jakiej przy- 
czyny płyn oblał czterech sto 
jących tam robotników. Po- 
parzonych odwiezłono do szpi- 
tala św. Łukasza. 

Andrzej Kreda, ż pn. 82 
W. 18-ta ul., poparzoną ma 
twarz i ręce. W. Dank, z 
pn. 739 W. 19 ul., uderzony 
przez zastawkę od rozerwoaru, 
odniósł obrażenia na rękach 
i nogach. Franciszek Dedi, 
z pn. 750 S. Wood ul., po- 
parzony na rękach i twarzy. 
Franciszek Vienstark, z pn. 
665 W. 18 ul., poparzony na 
rękach, twarzy i plecach; ży- 
clu jego grozi niebezpłeczeń: 
stwo. 


— W rzezalniach Ar- 
moura wybuchł pożar w nie- 
dzielę popołudniu Í 25 sika- 
wek ognlowych walczyło przez 
parę godzin z rozszalałym ży- 
wiołem, Część budynku, w 
którym mieszają się maryno- 
wane mięsa uległa znłszcze- 
nlu, a strata wynosi $30,000. 


Ostatnie Wiadomości. 


CHICAGO, ILL., 24 gru- 
dnia. — Wielkie spółki chi- 
cagoskie, które dotąd płaciły 
niskle podatki, a należą do 
nich kompanie tramwajowe, 
gazowe i spółka Pullman, bę- 
dą musiały, po oszacowaniu 
ich majątku płacić rocznego 
podatku 42 miliony, 200 ty- 
sięcy dolarów. Tak uchwali 
ła rada miejska. 


NEW HAVEN, Conn., 24 | 
grudnia. — Został tutaj uję I 
ty niejakł Henry Bantill, Przy 
którym znaleziono tysiące Zna- 
czków pocztowych Í innych 
przedmłotów, które prawdo- 
podobnie są skradzione na po- 
czcie chicagoskiej, o czem do- 
nosiliśmy swego czasu. Je- 
gomość ów nie przyznaje się 
do winy. 


CARACAS, 24 grudnia. — 
Prezydent wenezuelski, Ca- 
stro, ani myśli o zapłaceniu 
odszkodowania Niemcom, któ- 
re obawiają się stanowiska 
zajętego przez Stany Zjedno- 
czone i zachowują się spo- 
kojnie. Drżyjcłe Niemiaszki! 


LONDYN, 24 grudnia. — 
Marszałek Kitchener donosi, 
że w ostatnich dniach stoczo 
no kilka bitew z Boerami, w 
których wielu oficerów zosta- 
ło zabitych lub ranionych. 
Wogóle w pięciu ostatnich 
potyczkach stracili Anglicy 
przeszło 100 ludzi. 


ALLENTOWN, Pa., 24 
grudnia. — Tramwaj jadący 
z góry wykoleił się i 6 osób 
zostało zabitych, a 10 ranio- 
nionych. 


HAMILTON, O., 24 gru- 
dnia. — W drukarni Cham- 
pion Coated Paper powstał 
pożar J wyrządził szkody na 
milion dolarów. 


p PA ZE A Z 


GENY TARGOWE 


CHICAGO, 25 Grudnia 1901. 
MĄKA: becska 


Zimowa patena 3.60—3.70 
Straights 3.40—8.50 
Najlepsza wiosenna 4.30 
Twarda patents 38.60—3.80 
Miękka 3.45—3 55 
Żytnia biała 3.70—2.90 


PSZENICA ZIMOWA (buszel) 
No. 3 czerwona 84 
No. 8 czerwona 814 

PSZENICA WIOSENNA (buszel) 
Nr. 2. Northern 16 — 764 


No.. 1. i 77 
Ns. 3. 75 
No. 4. 63—62} 
KUKURYDZA (busse!) 
No.2 żółta 68$ 
No. 8. żółta 64—65 
No. 8 664 
No. 3 biała 65—654 
No. 4 61—64} 
No. 3 żółta 65— 66 
Niesoriowana 62 
OWIES (busze: ) 
No. 4 45—41} 
No. 4 biały 41—4!4 
No. 3 46—48 
No. 3 biały 471—48Ż 
No. 2 46 48 
No. 3 biały 48 - 484 
ŻYTO (buss: 1) 
No. 3 64 
No. 8 634 
No. 4 t2 
Niesortowane 63 
Jęczmień (buszel) 51- €0 
£IANO (100 funtów ) 
Wyborna tymotka 13.50—14.25 
No. 1 12.50 —18.00 
No. 3 11.75-—12.00 
Nies 1towana 11.00—12 00 
Ilowa 12.60 
Nebraska 12.50 
Miejscowa 9.00 
PRODUKTA MLECZNE: 
Bor Young America 10 
Ser twins 9— 9} 
Ser briok 10 
Masło śmietankowe 234 
Firsta 21—22 
Beconde 15—17 
Dairies 19—20 
Jaja, (usir ) 24—26 
Niesortowane 20 - 24 
DRÓB (funt) 
Kury 4—7 
Jndyki 6—1 
Kurczęta 6—8 
Kacsk! 9—10 
Gęsi tuzin 4.00—6.50 
RYBY (funt) 
Black Bass 12 —13 
Karpie 14—2 
Szczupaki 5—8 
Węgorze 6—8 
Okonie 3—4 
OWOCE: 
Jabłka, (beczka) 3.00 — 4.00 
Cytryny, (pudi ) 3.50—3 25 
Pomarańcze (pudło)  2.50—8 25 
Banany (Pęk) 1.60—1 50 
ia (pak) 
Sel (Pe 35—50 
Ogórki freski) 60—15 


Kapusta (100 główek) 3.00—5.00 
Cebula (buszel) 
Pomidory (buszel) 
Kartofle (buszel) 


Wielka Wyprzedaż 


Fortepianów i 


Organów. 


W. W. KIMBALL CV. 


| zakupiła wlełki zapas Fortepianów 1 
| Organów pokojowych po znanej a zban- 


krutowanej firmie w Nowym Yorku. 
które sprzedawać będzie po nadzwyczaj 
niskiej cenie, bo o 33_ procent taniej 
a to dlatego, że firma W W. KINBAL 
CO., zakupiła cały ten zapas instrumen- 
tów za gotówkę bardzo tanio. Forte- 

lany i organy te są renomowane, w do- 
Pon gatunku, za które gwarantujemy. 
Jest to więc rzadka sposobność do na- 
bycia dobrego i taniego fortepianu lub 
organu 


EH Sprzedajemy Fortepiany I Orga- 
ny na dogodnych warunkach; niewiel- 
ka wpłata I małe miesięczne raty. "wg 


Nasze specjalne oferty. 


Organy pokojowe (używane) od $15, 
$20 i wyżej. Organy pokojowe (nowe, 
ze stołklem ł£ nutami od $25, $80 I wy- 
żej, (warte po $75 do $80). Fortepiany 
t. zw. “square” od $15, $20 i $25. For- 
teplany t. zw. “Upright” od $90, $90, 
$100, $125, $185, $150, $165 do $475. 

Dla dogodności zaś Szan. Rodaków 
skład nasz filialny p. n. 824 Mitwaukee 
ave, otwarty jest codziennie do godz. 
10ej a w Soboty do godziny 11ej wie- 
czorem. 

W składzie tym filialnym znajdą Szan. 
Rodacy wielki zapas £ wybór fortepia- 
nów i organów, tak nowych jak uży- 
wanych po cenach nader przystępnych. 
Posiadamy także na składzie bogaty za- 
pas nut wydań popularnych, oraz in- 
stramenta mnzyczne. Z szacunkiem 


W. W. KIMBALL CO. 
Ed. L. Kołakowski, 


Zarządca polskiego Departamentu. 


Adam Midowicz Reprezentanci 
Jakób Dereński > Polskiego 
St. Arwasiewicz ) Departamentu. 


824 Milwaukee Ave. 


Główny skład, hala i biura firmy W. 
W. Kimball Co., 239 Wabash Ave., róg 
Jackson Blvd., Chicago. 


Panu Janowi Bodaczewskie- 
mu w Plymouth, Pa.— Oby- 
watele Stanów Zjednoczonych 
podczas wyborów prezydenta 
wybierają elektorów, a cido- 
plero wyblerają prezydenta 
przez głosowanie. 


Posłów do senatu czyli se- 
natorów wyblerają legislatury 
poszczególnych stanów. 
żdy stan po dwóch na 6 le- 
tni termin urzędowania. 


NA SPRZEDAŻ 


1254 akrów 
gruntu w powiecie Washburn, 
w stanie Wisconsin. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


porosła dobrem drzewem. 


toru Polskiego. 
C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee ave,, 
Chicago, Illinois. 


Ka- 


)WIAZDKE, 
NA GWIAZDKE, 

Najodpowiedniejszym  podarunkiem 
dla rodziny jest dobry fortepian. 


Możecie sobie kupić fortepian na 
łatwe miesięczne raty i po cenach 
fabrycznych, zgłosiwszy się listo- 
wnie lub osobiście do fabrykanta . 


Btrojenie for- 


tapianów 
Przeprowadz- chętnie 
ka i naprawa. widzimy. 


one ane ono 


HENRY DETMER, Fabrykant, 

261 Wabash ave., Chicago, Illinois. 

SKŁAD PIEŚNI KOŚCIELNYCH, SZKOLNYCH I DOMOWYCH | 
Bardzo tanie pianina, mandoliny, gitary, arystony itd. 


| HENRY DETMER, 
| 261 Wabash ave. Telefon 265. 


Leezy skntocznia 
1 w krótkim ocznala 


Wszelkie Choroby Ocz, "OESEKSKAC" 


Kilkoletnie stndya w klintkach 1 szpitalach w Paryżu 
A (we Francy!), jako też I tutaj w Chicago nadały mi pe- 
|-7» wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienio- 
Æ nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
Zn: a na odpowiedź załącza slą $c znaczek. 


CHICAGO, ILL. 


489 MILWAUKEE AVE,, 
w urodzajnej 
okolicy stanu 


FARM WISCONSIN. 
bardzo urodzajnego, porosłe- 


100,000 Akrów Gruntu go twardem drzewem, jak: eu- 


krowym klonem, brzozą, wiązem, cedrem itd., a tu i ówdzie znaj- 
duje się też i drzewo sosnowe. Drzewo to jest stojące, nigdy nie 
cięte i warte jest prawie więcej jak cena gruntu z tem drzewem. 

Grunt ten należy do kompanii kolei żelaznej "Chicago & North- 
western,” od której mamy agenturę dla Polaków. 

Ziemia jest bardzo urodzajna—czarnoziem ze spodem gliny— 
woda zdrowa i czysta, pełno jest źródeł, okolica naokoło zamie- 
szkała, granicząca z wielkiemi polskiemi koloniami w powiatach 
Oconto, Langladge, Shawano i Marinette. 

Nie jest to grunt z drzewem wyciętem, jak się rzecz ma wszę- 
runt ten jest jedynym wię- 
nik może 


W narożniku powiatu 
Forest, przy granicy po- 
wiatów Langlade i Ocon- 
to mamy na sprzedaż 


* 


dzie indziej w całym Wisconsin. 
kszym obszarem z drzewem niewyciętem, tak że os 
z drzewa zarobić sobie na utrzymanie familii, grunt wypłacić i bu- 


dynki sobie wystawić. Potrzeba tylko szczerej pracy 1 ochoty, a 
praca ta sama się wynagrodzi. 

Grunt ten leży w pobliżu miasteczek kolejowych, a do naj- 
bliższego miasteczka OOO Padus jest tylko dwie mile. Cena 
gruntu jest od 8 do 15 dolarów za akier. a kto nie może zapłacić 
od razu, może dostać na wypłatę, wpłacając 4 gotówką, a resztę 
na 3 lata. Ziemia ta należy do kompanii kolei żelaznej Chicago 
d Northwestern Ry Co. i tytuł własności jest czysty. 

Co wtorek mamy ekskursye z Chicago. Cena biletu z Chicago 
do tej kolonii i napowrót kosztuje $8.14. Nea ta 0 
wa się r r TR © run na polski kọ- 
ścieł | KAZIMIERZ [Casimir]. szkok jest wyżnaczo- 
ny za darmo. Naokoło są różne osady i miasteczka, w których są 
tartaki, tak że osadnik może drzewo spieniężyć tak łatwo jak zboże. 

Kto chce zatem kupić sobie gruntu z drzewem niewyciętem, 
na któremimoże się łatwo dorobić i byt rodzinie zapewnić z po- 
mocą jedynie szczerej i ochoczej pracy, ten niechaj przyjedzie i ten 
grunt obejrzy. Inni sprzedają grunta z przeciętym lasem po tych 
samych cenach. Tutaj w kolonii KAZIMIERZ (Casimir) osa- 
dnik REY może się osiedlić na żyznym gruncie, ale spłacić 
wszelki dług drzewem, jaki zaciągnął na zakupno gruntu i zago- 
spodarzyć się należycie. Po dalsze informacye należy się zgłaszać do: 


c.„W.ĄDYNIEWICZ/Ś CO., 
805 Milwaukee Avenue, ‘Chicago, Ill., 
Agentura gruntów kolei żelaznej “Chicago & Northwestern Ry. Co.” 


E3 10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000. 


KALENDARZY MARYANRKICH 
NA ROK 1902 


(Karola Miarki z Mikołowa). 
Kalendarza tego prawie zbytecznie jest zalecać ogółowi, ponieważ zna- 
ny on jest i lubiany w każdej polsko-katolickiej rodzinie. Nowy kalendarz 
zawiera oprócz spisu imion Świętych Pańskich na każdy dzień roku nastę- 
pujące powieści, poezye 1 artykuły: 
. Kolenda.$Z="" 11. 
„ Wiersz na powitanie Nowego Ro- 
ku, napisany przez Ojca św. | 19 
Leona XIII. 
. Encyklika Ojca św. Leona XIII 18. Kegenda o św. Józefie. 


o Jezusie Chrystusie Odkupl- | 14" Biała sukienka Anusi. Opowiada- 
cielu. nie. 


Najświętsza panienka pomogła. 
Opowiadanie. 

. Tamietaj abyś dzień święty świę- 
cił. 


ro = 


co 


4. Święć się Imlę Twoje. Powieść. 
5. Niech będzie pochwalony Jezus | 15. Korzyści z pijaństwa. 

Chrystus. Wiersz. 16. Mądrej głowie dosyć na słowie, 
6. Nie W złoto co się świeci. Opowiadanie. 

Powiość. 17. Jest to cnota nad enotami, trzy- 
7. Nie sprzedam g! zieni Mog mać język za zębami, 
8. Ostatni ratunek. Opowiadanie. OJ dOWENIG d 
9. Jedno jedyne “Zdrowaś Maryo!” 18. i Alu Sado owocowych 


Opowiadanie. 
. Cokolwiek uczyniliście jednemu | 19. Rośliny lecznice. 
ztych maluczkich, mnieście u- 20. Piosnkl ludowj z nutami. 
czynili. Powłeść. 21. Żarty, dowcipy, humoreski itd. 
Kalendarz ozdobiony jest licznemł pięknemi ilustracyami I przedstawia 
nadzwyczaj dobrze. 
Jako dodatek dołączony kalendarzyk ścienny, kalendarzyk kieszonkowy, 
portrety cieniowe Słowackiego, Mickiewicza, Krasińskiego i Miarki, oraz 
lękny kolorowy obraz, przedstawiający Najświętszą Maryę Pannę, Królową 
Wszystkich Świętych. 

Cena pojedyńczego egzemplarza 20 centów. 
Dlajkupujących w większej ilości odstępuje się odpowiedni rabat. 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble st, CHICAGO, ILL. 


= 
o 


=: 
® 


urodzajnego 


Grunt 
ten znajduje się nad dwoma 
jezlorami, kilkanaście akrów 
jest wyklarowanych, a reszta 


Cena bardzo nizka, bo tylko 
$1 800, Po bliższe informacye 
zgłosić się należy do Kan- 


